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Prenumeratę przyjmują:
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu" w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 

tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.
O g ło s z e n ia  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowej

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
P ren u m era tę  t Ogłoszenia przyjmują: w e  L w o w i e  w Ajencyi „Czasu* p Ignacy Hercok 
ulica Halicka Ner 2 4 0 .-  W Wiedniu p. A. Oppeltk, Wollzele 2 2 .-  NaFrancye i Anglię w Paryżu 
I j .  P la m ki,  20 rue des Tournelles.- Zaś t y l k o  o g ło sz e n i a ,  w Wiedniu w flauibnrgui w łrank- 
furcie nad Menem pp. Haasenstein i  Vogler -  w Berlinie p. A. Retemeyer -  w Frankfurcie 
nad Menem p. G. Ij. Daube & Comp. -  w Lipsku p. Henryk Engler -  w Wrocławiu p. Jenke

et Sarninghausen.
R ę k o i l i s in n  nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
W Krakowie: na miesiąc Maj złr. 2 

u na miesiąc Maj
i Czerwiec . . . . . .  złr. 3 4 0  c.

z p rz e sy łk ą  pocztow ą w P a ń ­
stw ie  A u s try a c k ie m , n a  m ie­
s ią c  M a j .......................................złr. 2 25 c.

na, m iesiąc  M aj i C zerw iec . „ 4  —
od Ig o  M aja  do k o ń ca  W rześn ia  „  10 —

P rz e d p ła ta  na d ru g ą  se ry ę  (50  ark .) S p ra ­
w ozdań sejm ow ych zo s ta ła  ju ż  w y czerp n ię tą  
z 60tem  posiedzeniem .

G d y  je d n a k  n ie podobna oznaczyć n a ­
przód, ile  je szc ze  a rk u sz y  n a s tą p i,  p rzeto  
p rzesy łać  j e  będziem y n ad a l w szystk im  do­
tychczasow ym  *PP. P ren u m era to ro m , k tó rzy  
°w e sp raw o zd an ia  sejm ow e zam ów ili.

P rz y p a d a ją c ą  za ś  na leży tość  ra czą  Szan. 
RP. P ren u m era to ro w ie  n ad esłać  nam  w raz 
z p ren u m era tą  Czasu  n a  I I I  k w arta ł.

N a leży to ść  po skończen iu  Sejm u og o- 
szoną zo stan ie  w D zienn iku .

Kraków 30 kwietnia.
A u stry a  z P ru sam i m ogłaby  się  zm ierzyć 

na po lach  bitew , a le  rów nocześnie z 1 ru sa- 
>ui i W łocham i, to daleko  ciężej. N a  tera 
aię też  op iera  p o lity k a  p ru sk a  i ocze uj 
Ustępstw  w  sp raw ie  szlezw icko  - boisz y 
sk ie j. P o czą tk o w o  dom agał się  g ab in e t Dęb­
liń sk i ro zb ro jen ia  w o jsk  au s try a c k ic li , o
re  gran icom  p ań stw a  p ru sk ieg o  z a g raż ać  nna 
l y ; te raz  dom aga się  ro zb ro jen ia  ty ch  w ojs 
au stry ack ich , k tó reb y  W łochom  m ogły  s ię  s tac  
n iebezpiecznem i, a  to  d la  tego , że w p rz y ­
p ad k u  w ojny  p ru sk o -au s try ack ie j P ru sy  m o­
g ły b y  liczyć na  pom oc W łoch. N a  tej s a ­
mej zasadzie  g d y b y  dziś  A u s try a  ch c ia ła  się  
w zm ocnić od g ran ic  g a licy jsk ich  lub  s ie ­
dm iogrodzk ich  w obec R osyi, P r u s / r ó w n ie ż  
m ogłyby  zażąd ać  ro zb ro jen ia  s ię  A u stry i 
w  ow ych stronach . N ie  to  zadziw iać  je d n a k  
pow inno, że P ru sy  s taw ia ją  zuchw ałe żądan ia , 
lecz że g ab in o t w iedeński p o staw ił P ru sy  
w m ożności s taw ian ia  tak ich  żądań , k tó re  
m u k a ż ą  dziś w y b ierać  m iędzy  dw iem a osta- 
tecznościam i: w o jną lub  ustępstw am i. G d y ­
by  je sz c z e  u s tęp s tw a  m ogły  coś pom ódz, 
zrzeczeniem  sie  H o lsz tynu  n ieby łby  pokó j dro- 
go  O kupionym ; a le  oddanie n iepodzie lne 
księs tw  P iu so m  w zm ocni w tasm e n iep rzy ja ­
ciela  i usposobi go  do  now ych żądań . M o­
że P ru s y  w y n a g rad za jąc  W łochy  za  doda­
n ie n ac isk u  ich  żądaniom , zezw olą n a  za ­
mianę ro li i za jm ą  k ied y ś  ze  w zglądu  n a  W e- 
necye  tak ie  stan o w isk o , ja k ie  za jm u ją  dziś 
W iochy  w  sp raw ie  ho lsz tyhsko-szlezw ick ie j.
W sze lk ie  zatem  ustępstw o  s ta je  s ię  n iehez-

j a i e  n iep rzy jacie low i piecznem  p rzez  to, iż a a je  f j
środk i do s taw ian ia  dalszych  żądań . C zy  a 
to li w o jn a  b y łab y  w tokim  k rok icm
czem  innem  ze strony Austry j 
rozpaczy  ? . _  „„

A u s try a  zn a jd u je  się  w rzeczy  sam ej 
Pełnem  w tej chw ili odosobnieni 
n aw et czem  u jąć  lub  kup ić  sobie p yj 
S erdeczna je j  p rz y ja źń  z F ra n c y ą  j f e g *  
ty lk o  n a  u sy p ia jący ch  dyplom atyczną J 
ność  dw o rsk ich  i d w o rack ich  za jęciac i p 
s^a au s try ack ieg o  w P a ry ż u ;  A n g lia  w} s z , 
n iem al z rach u b y  po litycznej w kw estyac  
k o n ty n en ta ln y ch ; R o sy a  n ie zapom nia ła  j e ­
szcze in iep rz e b a c z y ła  gab inetow i w iedeńsk ie­
mu jeg o  w ah ające j się  p o lity k i zarow no 
^  czasie  w o jny  w schodniej j a k  i w  r. , 
i ra d a b y  w  osłab ien iu  A u stry i u su n ąć  je d n ą  
z p rzeszk ó d  w  po lityce  sw ojej n a  W scho­
dzie. P ru s y  zaś  i W łochy  m a ją  czem  w y n ag ro ­
dzić p rz y ja źń  F ran c y i: p ie rw sze  m o g ą je j  u 
s tąp ić  je ź l i  n ie  ca łą  g ran icę  R enu, to clioc 
eudzą posiad łość , a  choćby n lf .  
p rzy n ajm n ie j p a la ty n a t B a w a rsk i; W o y  
z rzek ły b y  się  S ard y n ii a  m oże i G enui, by e 
o trzym ać W euecyę . A u s try a  z a ś  n iem a ju z  dziś 
nic do o fiarow ania F r a n c y i ,  sk o ro  po dw a- 
k io ć  n ie  dopom ogła je j  do sk m szen ia  R osy i

O sta tn i a r ty k u ł C onstitutionnela , o którym  
donosi te leg ram , pow inienby na jn iew iern ie j- 
szych  p rz e k o n a ć , że A u s try a  n a  m oralne 
naw et w sp arc ie  F ra n c y i liczyć m em oże 
ow szem , że n iety lko  p rzy m ierze  p ru sk o - 
" 'ło sk ie  is tn ie je , a le  n aw e t, ^  F ra n c y a  o- 
Słania j e  dziś opiekuńczem i sk rzy d łam i sw em i, 
ja k  j e  d o tąd  za s łan ia ła  p rzed  okiem  dyplo- 
n>acyi au stry ack ie j. P ó łu rzędow y ?  
dzienn ika p a ry sk ie g o  p rzy zn a je  bowlw ł  , '  
^ność zaczep ien ia  A u stry i Przez 
w raz ie  w o jny  z P ru sam i, i n ie jako  P 
"d ed liw ia  te  p o chopność W ło ch  do korzy  
stan ia  z w ojny . G d y b y  g ab in e t w iedeński 
finał n a  p raw d ę  zam ia r zaczep ien ia  P rus,

m oźnaby m niem ać, że rząd  fran cu sk i uciek ł 
się  do teg o  śro d k a  d la  odw iedzenia A u stry i 
od* w ojny; a le  n iem ożna dyplom acyi fran cu ­
sk iej p o sąd zać  o zaślep ien ie  i d aw an ie  w iary  
P ru so m  , że s ię  zb ro ją  d la o d p arc ia  ty lk o  n a ­
paści au s try ack ie j.

W  tak iem  położeniu  rzeczy  w ojna je s t  
d la  A u stry i n ad e r tru d n ą ; w ypadn ie  m oże się 
zgodzić  n a  u k ład y  z P ru sam i, k tó re  n iem ogą 
na je j  k o rzy ść  w ypaść . S y tu acy a  p rze to  je s t  
po k o jo w ą mimo w sze lk ich  n a tarczy w o śc i 
g ro ź n y c h ; ow szem  je s t  n ią  z ich w łaśn ie  po ­
w odu; p rzy p u śc ić  bow iem  n iep o d o b n a , aby  
A u stry a  ch c ia ła  p o d jąć  c iężar w ojny  na 
dw óch p rzeciw leg łych  k rań cach  sw oich. A le 
ten sposób w ym uszen ia p oko ju  za  pom ocą, 
rzeeby m ożna, k o a lic y i, n iem a ty le  n a  celu 
„trzy m ać p o k ó j, ile  racze j o s iąg n ąć  k o rz y ­
ści i naw et ro b ić  zdobycze  bez d obycia  o rę ­
ża. O dpow iada on zupełn ie  system atow i po ­
ko ju  zb ro jnego  i j e s t  ja k b y  je g o  w ynikiem . 
M atery a ln e  re zu lta ty  teg o  s tan u  rzeczy  o- 
b ró cą  się  b ezpośredn io  n a  k o rzy ść  P iu s , i 
je ś lib y  pod w pływ em  ich  pow iodło s ię  P ru ­
som  u rząd z ić  R zeszę  n iem ieck ą  po sw ojej 
m y ś l i , o sta tn ie  to z p ięciu  m ocarstw  eu ro ­
p e jsk ich  m ogłoby  p o zy sk ać  ta k  m ożne w 
E u ro p ie  s tan o w isk o  i ta k  p rzew ażn e  w e 
w szy stk ich  sp raw ach  ś w ia ta ,  j a k  zajm ow ało 
cesarstw o  n iem ieck ie  p rzed  reform acyą.

D o obelg  i osob istości Dziennik W arszaw  
ski ta k  n as  p rzyzw yczaił, że ju ż  w cale  ich 
nie podnosim y. B y lib y śm y  też  m ilczeniem  
pom inęli a r ty k u ł pod  szum nym  ty tu łem  
„Czas i podział G a lic y i"  w  Gazecie Naro­
dowej z 27go  b. m. zam ieszczony, g d y ­
byśm y nie m ieli o bow iązku  w in te re sie  m ia­
s ta  naszego  w y tk n ąć  fałszów , ja k ie  w sobie 
m ieści, a  k tó reb y  m ogły  w  b łąd  w p ro w a­
dzić op in ią  całego k ra ju  o Opinii m ieszk ań ­
ców  K rak o w a . W  a r ty k u le  tym  n ie m a a r ­
gum entów , p ro ste  w ięc zap rzeczen ie  zupeł­
nie w ystarczy .

N ie w iem y, ja k ie  „w y ższe  w ładze lw ow ­
sk ie  i k ra k o w sk ie  podaw ały  re lacy e  do m i­
n is te rs tw a ,"  a le  nie p ra w d ą  je s t,  ab y  opin ia  
m bliczna w K ra k o w ie  b y ła  za  podziałem  
ja l ic y i  na  dw a nam iestn ic tw a, żaden  też 

g łos wr tej m ierze s ię  n ie odezw ał.
N ie p raw d ą  je s t ,  ab y  Czas zm ienił w  tym  

w zględzie  sw e zdan ie . B y ł on daw niej i j e s t  
za  jednem  n am iestn ic tw em , a le  n ig d y  nie 
jy ł i nie j e s t  za  tem , ab y  K ra k ó w  m iał p rze ­
s tać  być ogn isk iem  adm in istracy jn em  dla 
znacznej części k ra ju .

N ie  p ra w d ą  je s t ,  a b y  Krakauer Zeilung 
p o d a ła  b y ła  a r ty k u ł Czasu z 25go  w d o ­
s ł o w n y m  p r z e k ł a d z i e .  P rzec iw n ie  p o ­
d a ła  ona z a rty k u łu  tego  to  ty lko , co je j 
by ło  dogodnem , o p u szcza jąc  to ca  s tan o w i­
ło różn ice  m iędzy  zapatryw aniem  się  je j 
w łasnem  i Czasu w  tej spraw ie. P ro stu jem y  
ty lk o  fak t, ja k o  n iepraw dziw ie  podany, bo 
z resz tą , m iała  Krakauer Zeilung zupełn ie  p ra ­
wo p o d aw ać z a r ty k u łu  naszego  to, co je j 
s ię  podobało . .

N ie p ra w d ą  je s t ,  ab y  petycya do oejm u 
podana , ż ą d a ła  podziału  k ra ju  n a  dw a n a ­
m iestn ic tw a; ż ą d a ła  ty lko , ab y  K rak o w  nie 
by ł pozbaw iony  w ładz adm in istracy jnych . 
O tem  w iem y ze sp raw o zd an ia  W ydzia łu  
w tym  przedm iocie, bo p e ty cy i nie w idzie­
liśm y w cale, an i n ik t n a leżący  do Czasu m e 
w ziął w  niej udziału . R ów nież j e s t  n iep raw ­
dą ab y  p e ty cy a  p o d p isan ą  b y ła  p rzez  t r z y ­
s t u  ś w i ę t o j u r c ó w  k r a k o w s k i c h  ja k  
to pow iada pism o lw ow skie, bo sp raw o zd a­
n i e  sejm ow e ośw iadcza, że p o d p isan ą  je s t  
nptveva Przez p i ę c i u s e t  o b y w a t e l i  i
m i e s z k a ń c ó w  k r a k o w s k i c h .

P raw d ą  zaś j e s t :  że op in ia  pub liczna w 
Krakowie nie widzi, ab y  u trzy m an ie  w ładz

i -„iciraevinych d la znacznej części G a- 
S  w S T e  , - t ó i  iak ie-
i i - i  r,niifvczne znaczenie, m e chce ona 
k o lw iek  p o l i y ^  n am ies tn ic tw a , c ' -
podziału  J w tadze ad m in is tracy j
^ S i e  d i i e ^ i a t y b y  być  p o d p o r o -

d z T je T  o "zachow anie kom isyi nam iestm ezej 
U k a  b y t a T j e s t  t o i a j ,  a lc  0 ) eJ Ur^ dze- 
n ie  odpow iednie do ^ " ^ m o ż ^ ą ^ d t a

ła  ty lk o  m ieć w pływ  na N am iestn ictw o lw ow ­
skie, a  p o zo stać  m iała bez w p ływ u  na w ła­
dzę ad m in is tracy jn ą  w K ra k o w ie  od g  
N am iestn ictw a za leżn ą; m e m oże nareszcie 
sie  d opatrzeć  ow ych k o rzy śc i d la k ra ju  
scen tra lizo w an ia  w szy stk ich  w ładz we; L w o­
wie, k tó reb y  m iastu  K rakow ow i nak ładały  
ofiarę ze w szy stk ich  i na jw ażn ie jszych  j e ­

go  interesów , zm u sza ło  go do życzen ia , aby  
zostało  fo rtecą  i m iasteczk iem  pow iatow em , 
zgo ła  do bezow ocnego d la  k ra ju  i siebie pośw ię­
cenia się. Oto p raw d a  w na jp rostszem  w y ra ż e ­
niu, naprzec iw  k tó re j w szy stk ie  najobelżyw - 
sze naw et p o d e jrzy w an ia  i g ad an in y  na nic.

KORESPONDENCYA CZASD.
Lwów 27 kwietnia.

(z) Kwestya o autentyczności tekstów (*) wystąpi­
ła wybitniej jeszcze w następnej zaraz rozprawie 
nad ustawą o ogłoszeniu ustaw krajowych, uchwał 
sejmu i rozporządzeń Wydziału krajowego. Arty­
kuł pierwszy przedłożonego w tym przedmiocie 
przez Wydział krajowy projektu ustawy, orzekał, 
że wszystkie ustawy, uchwały 4 rozporządzenia 
powyżej wymienione, winny być obwieszczane w 
Dzienniku praw i rozporządzeń krajowych w ję ­
zyku polskim, jako autentycznym, niemniej w prze 
kładzie ruskim i niemieckim."

Poseł Ł a w r o w s k i zwrócił zaraz uwagę na nie- 
konsekwencyę podobnej ustawy, po dopiero co u- 
chwalonym wniosku hr. G o ł u c h o w s k i e g o ,  po­
dług którego teksty polski i ruski pod uchwały 
Izby mają być poddawane, zaczem obadwa są za 
równo (!) autentyczne, do ęzego też redakcyę a r­
tykułu powyższegp zastóftować potrzeba. Ks. K a- 
c z a ł a  wniósł zaś odpowiednią do tej uwagi po­
prawkę stylizacyi, żądając, aby było powiedziane: 
„w języku polskim i ruskim, niemniej w przekła­
dzie niemieckim."

Hr. G o ł u c h o w s k i  chciał zaś, aby powiedzieć: 
„w języku polskim, a wedte potrzeby w ruskim 
tudzież w przekładzie niemieckim. W razie wą­
tpliwości tekst polski rozstrzyga." Dodatek słów: 
„wedle potrzeby usprawiedliwiał wnioskodawca 
tem, że w Krakowie i w Galięyi zachodniej nie 
będzie potrzeby ogłaszania także tekstu ruskiego.

Poseł K r a i ń s k i  słusznie oświadczył, pomimo 
dopiero co powziętej uchwały, żc jeden tylko tekst 
ustawy może być autentyczny, gdyż ustawa mu­
si być tak napisana, żeby treść jej żadnej nie pod­
legała wątpliwości, co zgadza się też autentyczno­
ścią wyłączną jednego tylko tekstu.

W tym samym duchu przemówił poseł Z y b l i ­
ki  e w i c z ,  który glosował za wnioskiem hr. Go­
łuchowskiego; obecnie zaś usiłował uratować au­
tentyczność tekstu polskiego, i dowodził, że sko­
ro za podstawę obrad ma służyć sprawozdanie 
polskie, to i autentycznym jest tylko tekst polski. 
Jak  przed chwilą po mowie hr. Gołuchowskie­
go, w której tenże tak przekonywająco dowiódł, 
że tylko jeden język może być ustawodawczym i 
urzędowym, że wnioski mogą być uchwalane w 
jednym tylko języku, bez narażenia się na naj­
sprzeczniejsze zawikłania i niedogodności, a tym 
językiem w sejmie naszym powinien być język 
polski, n i e s p o d z i a n k ą  była, dla niewtajemni­
czonych w zakulisowe działąnia i kompromisy 
poprawka tegoż samego mówcy, aby dwa teksta 
były przez Izbę uchwalane, tak znowuż obecnie 
równie wielką n i e s p o d z i a n k ą  dla stronnictwa 
księży ruskich był podobny wykład dopiero co 
powziętej uchwały. Ujrzeli oni naraz zagrożoną 
autentyczność tekstu ruskiego leżącą w myśli u- 
chwaly. Aby jednakowoż chociaż w części dogo­
dzić obu stronom, a uratować autentyczność tek­
stu polskiego, poseł Zyblikiewicz wniósł wspólnie 
z posłem K o z ł o w s k i m  poprawkę, że obwie­
szczenia i ustawy mają być ogłaszane: „w języ­
ku polskim jako autentycznym i ruskim, niemniej 
w przekładzie niemieckim." Umieszczenie „auten­
tyczności" pomiędzy językiem polskim i ruskim, 
i połączenie obu spójnikiem, miało dokonać tego 
celu, nasycić wilka, a ocalić owcę.

Poseł G r o c h o l s k i  kilkakrotnie wskazywał 
n i e k o n s e k w e n e y e ,  i s p r z e c z n o ś c i ,  jakie 
wynikną przy z zastósowaniu powziętej uchwały, 
tudzież koszta pieniężne i stratę czasu, jakie w 
praktyce przeprowadzenie zasady dwóch ustawo­
dawczych języków za sobą pociągnie. Podniósł 
to poseł Ł a w r o w s k i  i wręcz wypowiedział, że 
istotnie uchwalona zasada nie zgadza się z wie­
lu poprzedniemi uchwałami; że wiele będzie po­
trzeba zmienić i do nowouckwaloęąj zasady za 
stósować. Ks. K a e z a l a  cofnął następnie ową 
poprawkę; hr. G o ł u c h o w s k i  przyłączył się do 
poprawki pp. Z y b l i k i e w i c z a  i K o z ł o w s k i e ­
go,  którą przyjęto. Gdy przystąpiono do trzecie­
go odczytu poseł Ł a w r  o w s k i  oświadczył imie­
niem swego stronnictwa, że ponieważ tekst ruski 
nie jest wygotowany, zezwalają tym razem w y ­
j ą t k o w o  na uchwalenie ustawy w jednym języ­
ku p a  polsku. Poseł G r o c h o l s k i  zaprotestował, 
aby ktokolwiek był uprawniony w imieniu stron­
nictwa podobnie przemawiać i czynić postanowie­
nia Izby zawislemi od owego pizyzwolenia. Ar 
tykuł drugi ustawy, orzekający, że wszelkie usta 
wy i rozporządzenia zaczynają obowiązywać pię­
tnastego dnia po ich ogłoszeniu, przyjęto bez dya- 
kusyi. Na tem skończył się spór dzisiejszy a go- 
race i długie rozprawy* Gdy ksiąźe Marszałek o- 
znajmił krótką przerwę posiedzenia, księża ruscy 
z rozpromienionemi twarzami, uradowani z odnie­
sionego a nieprzewidzianego zwycięstwa w try­
umfie wyszli z sali. „  .

Na posiedzeniu wieczornem v v y d z i a l  k r a j  o 
wy  zdał sprawę o przekazanym mu z rana wnios­
ku dodatkowym hr. G o ł u o h o w s k i e g o ,  doty­
czącym postępowania w razie, gdy nie ma tekstu 
ruskiego przygotowanego podczas gdy ustawa w 
trzecim odczycie pod uchwałę Izby ma być pod­
daną. Wydział krajowy wniósł o przyjęcie rzeczo­
nego wniosku w następującej redakcyi:
. „W razach nagłych niewygotowanie tekstu rus 
kiego nie wstrzymuje powzięcia uchwały; lecz w 
razie takim tekst ruski złożony będzie na przy- 
szłem posiedzeniu do łask' marszałkowskiej.1

(*) Pierwsza c z ę ś ć  sprawozdania wyraźnie nas nie
doszła (P. R. C.).

Wniosek w powyższej osnowie uchwalono; po­
czerń poseł K r z e c z u n o w i c z  przedłożył spra­
wozdanie w przedmiocie k a d a s  t r a i n  e g  o o s z a ­
c o w a n i a  gruntów. Izba uwolniła go od odczy­
tania w całej osnowie kilkuarkuszowego, grunto­
wnie opracowanego sprawozdania. Poseł Krzeczu­
nowicz przedstawił więc w bardzo obszernym u- 
stnyrn wywodzie wyczerpująco całą sprawę; ro­
zebrał krytycznie memoryał wydany w sprawie 
czynności komisyj kadastralnych w osobnej bro­
szurze przez c. k. dyrekcyę skarbową, skreślił o- 
party na zebranych w wielkiej obfitości statysty­
cznych szczegółach i faktach niestósowność postę­
powania rzeczonych komisyj, tudzież niesprawie­
dliwe pod wielu względami, nieopierające się na 
istocie stosunków miejscowych oszacowania już 
dokonane, i w końcu przedłożył imieniem komi- 
syi wniosek, aby Sejm uchwalił p e t y c y ę  w tej 
sprawie do Najj. Pana, wraz z załączonemi wska­
zówkami do rewizyi kadastralnego oszacowania 
ziemi w Galicyi i W. ks. Krakowskiem, a zara­
zem polecił Wydziałowi krajowemu, iżby ten za­
mianował delegowanych, którzyby tę sprawę oso­
biście u Ministerstwa popierali.

W sprawie tej pierwszy zabrał glos poseł hr. 
B o r k o w s k i .  Słuchano go jak  zwykle z natężo­
ną uwagą. Zaczął od ocenienia czynności Sejmu, 
które w ogóle w kilku rysach, ale, nie w bardzo 
pochlebnem przedstawił świetle. Śród zajęć po­
ważnych powierzchowuie, ale najczęściej drobia­
zgowych wewnątrz, Sejm bierność swoją całunem 
mnogich uchwał przysłonił. Nie jego w tem wina. 
W ramach z góry nakreślonych, skrępowany prze­
pisami podyktowanemi w interesie państwa, z kaj­
danami na nogach, a dyplomem wolności w ręku, 
nie mógł rzetelnie płodnej oddać się pracy. Złu­
dzenie, któremu się oddawał, jest głównym błę­
dem polityki sejmowej. Naprawić to może w spra 
wie kadastru, która jest pod względem dobrobytu 
żywotną kwestyą kraju. Poprzednie rządy mając 
jeszcze w ręku wszystkie warunki zapewnienia 
kraju , zaniedbały wszystko, zagospodarowanie 
państwa, oświatę, handel, rolnictwo; a gdy jeszcze 
było łatwo zaciągać długi, zaciągały je do osta­
tecznego. Dzisiejsze ministertwo nim przybyło do 
steru, już pomyślna przeminęła pora. AVówczas 
gdy, była możność, nie było chęci; dziś gdy jest 
chęć podżwignienia dobrobytu państw a, nie ma 
możności. Młoda wolność usycha, bo sil nie ma do 
życia. Zaniedbawszy rolę, jak  żąfjać dobrych uro­
dzajów? Swobody polityczne nie mają powabu, 
gdy nie są oparte na podstawie dobrobytu. Dąż­
ność nowego obarczenia kraju jest dowodem albo 
zupełnej nie wiadomości lub nieubłaganej niena­
wiści. Mówca powiada bez ogródki, że nie ma in­
nego ratuuku, jak  zmniejszyć o połowę podatki, 
i o połowę liczbę urzędników. Komisyom kada- 
stralnym zdawało się, że są wysłane, aby jak  hor­
dy tatarskie rozpuściły zagony po kraju, że ura­
tują państwo jak zedrą prowineye.

Ći atoli co jak Saturn chcieliby żywić się wła- 
snemi dziećmi, i uzasadnić takowe postępowanie 
prawem, są straszniejsi od Prusaków; napróżno 
osłaniać je kaligraficznemi wykrętami — jest, ono 
wrzodem państwa, występkiem zasługującym na 
karę przepisaną kodeksem karnym. Dżwignienie 
się z upadku materyalnego jest w obecnej chwili 
wszystkiem. Nam trzeba powietrza, a konstytucya 
jest cukierkiem. Jeżeli prace kadastralne są w tym 
z góry powziętym celu, aby zwiększyć ciężary 
kraju jest to dowolnością równającą się drapie­
żności Niech reprezentacya kraju oprze się temu 
z całą stanowczością. Niech uchwali petycyę do 
N Pana- niech przedstawi rzecz jak  jest, w całej 
nagiej prawdzie, niech nie osłania obrazu, bo o- 
błuda ze strony sejmu byłaby czemś, na co nie 
ma wyrazu parlamenfarncgo. Niech sejm przed­
siębierze, co tylko może — mech czyni wnioski, 
a jeżeli te nie będą uwzględnione, pozostaną jako 
świadectwo dla przyszłości.

Ks. S t ę p e k  wykazuje przykładnie z pewnym 
właściwym sobie humorem, który się zawsze bar­
dzo podoba Izbie, jak  niesprawiedliwie szacują 
dochody z ziemi komisyc kadatralne, co ztąd po­
chodzi, że oszacowanie opierają na dochodach o- 
bliczonych według trzyletniej rotacyi pól; co zno 
wuż poszło z nieporozumienia. Słysząc bowiem 
z ust włościan, że pola ich potrzebują co trzy la­
ta nawozu, szacują dochód z nich tak jakby rze­
czywiście były one według trzypolowej rotacyi 
zagospodarowane.

Ks. S z w e d z i c k i  poparł zdanie ks. Stępka 
podobnemiż przykładami z okolic powiatu Gro 
deckiego, przypisując mylne oszacowanie tym sa­
mym co ks. S tęp ek  p rzy czy n o m , to jest przyję­
ciu z pow odu niezrozumienia włościan trzyletniej 
rotacyi za podstawę obliczenia dochodu z ziemi.

Poseł S k r z y ń s k i  wykazał, że system kada­
stru parcelowego, jaki u nas przyjęto, nie może 
dać odpowiednej i sprawiedliwej podstawy opo­
datkowania, w czem powołał się na przykład 
Francyi, gdzie od r. 1807 do 1850 kosztem milio­
nowym ’ przeprowadzony kadaster parcelowy, u- 
znano za niesprawiedliwy i wnet po ukończeniu 
lo  odrzucono, a w praktycznej i wysokim zmyr 
słom finansowym i ekonomicznym obdarzonej An­
glii nikt o przyjęciu tak szkodliwego systemu ni­
gdy i nie pomyślał.

W końcu włościanin poseł Ł a w r y n o w i c z  
dał jeszcze kilka charakterystycznych rysów  ko- 
komisyi kadastralnych, z naocznego zaczerpnię­
tych doświadczenia, przypisując głównie nie­
sprawiedliwość w oszacowaniu, podobnie jak ks. 
Stępek i ks. Szwedzicki tej przyczynie, że ko 
nlisye składają się z ludzi nieznających języka 
krajowego, z którymi się z tego powodu porozu­
mieć dokładnie nie można; bo każdy co zjedzie 
mówi inaczej, jeden po niemiecku, drugi po cze­
sku, trzeci po morawsku, a co który innym języr 
kiem zagada, to wyżej dochód oszacuje.

K o m i s a r z  rządowy przyznał, że rząd sam 
uznaje mylność i niesprawiedliwość dokonanego 
w wielu miejscach oszacowania. Czynności rozpo­
częte muszą być dokończone. Iłząd przeprowadze­
niem kadastru stałego dąży do sprawiedliwego

rozłożenia podatków. Dyrekcya skarbowa przy­
znaje także potrzebę sprostowania operatów. U- 
ekwała Izby dążąca do tego będzie jak najsilniej 
przez rząd krajowy popartą.

W p e t y c y i  do Najj. Pana przedłożonej przez 
komisyę zawarta jest prośba o ścisłą rewizyę o- 
peratów szacunkowych i poruczenie tej rewizyi 
komisyom miejscowym, złożonym z osób ze sto­
sunkami miejscowemi i krajowemi dokładnie ob- 
znajomionycb, w połowie przez wydział krajowy 
wybranych, tudzież o ustanowienie władzy cen­
tralnej, ostatecznie rozstrzygającej, z osób stosun­
ki gospodarskie tutejszokrajowe znających, z do­
puszczeniem reprezentantów kraju do udziału w 
tej władzy.

Petycyę odczytaną w całej osnowie, równie jak  
i resztę wniosków komisyi przyjęto bez dyskusyi 
szczegółowej jednomyślnie.

Przed zamknięciem posiedzenia zażądał jeszcze 
głosu K o m i s a r z  rządowy dla dania odpowiedzi 
na kilka wniesionych dawniej interpelacyj, na 
które odpowiedział jak następuje, mianowcie:

Na interpelacyę posła T r z e c i e s k i e g o ,  doty­
czącą spóźnionego rozdania wyborcom kart legi­
tymacyjnych przy wyborze posła na sejm krajo­
wy w T a r n o w i e  i S ą c z u ,  że przyczyną spóź­
nienia tego był zbyt bliski termin dnia wyboru, 
dla tego, ażeby wybrany poseł [mógł jeszcze w 
ciągu tej sesyi zasiąść w Izbie. Na przyszłość spó­
źnienia takowego nie będzie.

Na interpelacyę ks. Ł o z i ń s k i e g o  względem 
legatu uczynionego przez G a j e w s k i e g o  w Ja- 
worowie, odpowiedział p. komisarz, że sprawa ta 
będzie porówno z innemi legatami załatwiona.

Co do ostatniej interpelacyi posła H u b i c k i e ­
g o  w sprawie c. kr. naczelnika obwodu Wol -  
f a r t h a  rząd je zbadał i skarcił pomienionego u- 
rzęduika. W tym samym duchu i kierunku będą 
i inne w tej interpelacyi dotknięte okoliczności 
załatwione. .

Na interpelacyę z dnia 5 marca b. r. w spra­
wie ks. Ż e l i g o w s k i e g o  odpowiedział komisarz 
rządowy, że rozporządzenia z r. 1860 i 1862 do­
tyczące sporządzania inwentarzów plebańskich nie 
działają wstecz. Ks. Żeligowski niech wniesie o- 
sobną od siebie w tym przedmiocie prośbę.

Co do sprawy H i n k o w i e c k i e j  poruszonej 
w interpelacyi z dnia 12 marca b. r. z dochodzeń 
urzędowych, tudzież z przesłuchania świadków w 
interpelacyi wymienionych, okazało się iż wszyst­
kie szczegóły w interpelacyi przytoczone są nie­
prawdziwe. Świadkowie zupełnie co innego zezna­
li. Bójki o chorągwie i krzyż nic było; bractwo 
kościelne obrz. łac. odebrało je, bo były jego włas­
nością, i do kaplicy obrz. łac. należały.

Na interpelację wreszcie posła Ż u k a  S k a r  
s z e w s k i e g o  co do wychodzącej w Krakowie 
w języku niemieckim gazety K rakauer Z tg  i n- 
mieszczanych w niej urzędowych ogłoszeń, oświad­
czył p. komisarz, że gazeta rządowa winna strzedz 
się wszelkiej stronniczości, a mając być wiernym 
wyrazem zasad rządowych winna szanować zasa­
dę narodowości. Krakauer Ztg zbaczała z tej dro­
gi, za co dwukrotnie surową otrzymała od rządu 
naganę. Inne okoliczności dotknięte w interpela­
cyi rząd należycie rozważy.

Na zaniesioną na jednem z ostatnich posiedzeń 
iuterpelacyą posła K o c z y ń s k i e g o ,  dotyczącą 
sprawiedliwszego jak  dotąd rozdziału stypendyów 
pomiędzy uczącą się młodzież Galicyi wschodniej 
a zachodniej, nie mógł już komisarz rządowy dla 
krótkości czasu dać szczegółowego objaśnienia, 
zaręczał wszakże, że rząd w rozdawnictwie sty­
pendyów nadal sumiennie wedle słuszności postę­
pować będzie.

Lwów 28 kwietnia.

(z) Jako w dzień zamknięcia sejmu zgroma­
dzili się dzisiaj posłowie o godzinie dziesiątćj 
z rana na nabożeństwo dziękczynne według ob­
rządku w archikatedrze i w cerkwi wołoskićj. 
Posiedzenie rozpoczęło się z uderzeniem godziny 
dwunastej w południe. Izba miała powierzchowność 
uroczystą. Wszyscy posłowie z małym wyjątkiem 
w strojach narodowych. Loże i galerye przepeł­
nione publicznością do natłoku. P. Namiestnik bar. 
Paumgardtcn przybył na posiedzenie i był obc 
cny do końca.

Po odczytaniu protokółu ostatniego posiedzenia, 
odczytano p r o t e s t  hr. G o l e j e w s k i c g o  i kil­
kunastu innych posłów przeciw uchwaleniu ryczał­
towemu wczoraj wniosku hr. G o ł u ch  o w s k i e- 
g o  w sprawie j ę z y  k a s e j m o w e g o ,  bez pod­
dania poprzednio rzeczonego wniosku pod obrady 
Izby, bez szczegółowej nad nim rozprawy, co 
sprzeciwia się §tj 45 i 46 regulaminn sejmowego. 
Protestujący oświadczają, że postępowanie takie 
jest doraźnem uchyleniem regulaminu ze strony 
Marszałka, naruszającem prawa poselskie i nie- 
dopuszczającem oświecenia opinii publicznćj; z a ­
s t r z e g a j ą  się oraz i p r o t e s t u j ą  przeciw 
wszelkim skutkom, jakie powzięta w tak nielegal­
ny sposób uchwała pociągnąć za sobą może.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  zapowiedział, iż prze­
ciw powyższemu protestowi złoży oświadczenie 
dozwolone regulaminem.

Na porządku dziennym było sprawozdanie W y­
działu krajowego o wnioskach posłów Z y b 1 i- 
k i e w i c z a  i K o c z y ń s k i e g o ,  dotyczących
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Poseł Ludwik hr. W o d z i  c k i  wniósł, aby 
wniosek powyższy rozdzielić na dwie części i tak 
nad niw głosować. Nie zgadza się bowiem poseł
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Wodzicki z podziałem reprezentacji na grupy we­
dle interesów odrębnych, a gdy niedostaje już 
czasu, aby sam wniosek względem odpowiedniej­
szego sejmu postawił, jak  to uczynić zamierzał, 
nie cbce ażeby wzywając rząd do przedłożenia 
wniosku reformy prawa wyborczego, dołączać do 
tego wezwania zawartą w drugićj części wniosku 
żądanie, gdyż mógłby to rząd poczytać jako w ska­
zówkę, że całe prawo dobre, a tylko jeden szcze­
gół wymaga zmiany.

X. P a w l i k ó w  przemawiał za powiększeniem 
liczby posłów włościańskich, odpowiednio do zwię­
kszonej liczby posłów z miast.

Poseł K a p i s z e w s k i  wniósł poprawkę, do­
m agającą się ustanowienia w prawie wyborczem 
pewnej kwalifikacyi określającej stopień wykształ­
cenia umysłowego.

Poseł Ł a w r o w s k i  wnosi dodatek, aby przy 
zwiększeniu liczby posłów uwzględnić handel nad- 
dniestrzański, koncentrujący się w Stanisławowie, 
i handel z Węgrami, którego środkowym ogni­
skiem Dukla.

Poseł K r z e c z u n o w i c z  wyraziwszy ubole­
wanie, że poseł hr. Wodzicki wniosku, o którym 
wspomniał, w ciągu bieżącej sesyi sejmowej nie 
postawił, zbija poprawki pp. Kapiszewskiego i 
Ławrowskiego, pierwszego z powodu trudności 
w oznaczeniu kwalifikacyi, któraby o rzeczywi- 
stem uzdolnieniu posła do prac sejmowych świad­
czyła, drugiego zaś z tej przyczyny, że dotąd ani 
w Stanisławowie, ani w Dukli nie ma Izb han­
dlowych. Obie też pomienione poprawki odrzuco­
no, a wniosek Komisyi rozdzielony został na dwie 
części, stósownie do żądania posła Wodzickiego. 
Pierwszą część wniosku przyjęto jednomyślnie. 
Nad drugą, ponieważ większość okazała się wąt­
pliwą, głosowano imiennie. Za zatrzymaniem tej 
części wniosku było głosów 55 przeciw 60.

Reszta posiedzenia miała już tylko cechę cere­
monialną. Książę M a r s z a ł e k  pożegnał posłów 
mową, w której wyliczył główniejsze czynności 
sejmu, a zakończył okrzykiem na cześć Najjaśn. 
Pana. Potem zabrał głos p a n  N a m i e s tn  i k w ję­
zyku niemieckim i oświadczywszy zadowolenie 
Najjaśn. Pana z zachowania się sejmu, dodał, że 
stało się ono podwaliną zaufania, które o wiele 
przetrwa okres sesyi sejmowej. Dodał oraz ży­
czenie rychłego i w pomyślnych okolicznościach 
zwołania sejmu. Poczem biskup M a n a s t e r s k i  
odczytał przemowę pożegnawczą do księcia Mar­
szałka i Komisarza rządowego, wyliczając obu 
z osobna zasługi położone w ciągu sejm u, jako 
też i przedtem. Książę M a r s z a ł e k  podziękował 
jeszcze kilku słowy za uznanie i dodał, iż umiar­
kowane zachowanie się Izby wielce ułatwiło mu 
jego zadanie jako przewodniczącego. Następnie 
odczytany został protokół bieżącego posiedzenia, 
poczem książę Marszałek ogłosił sejm za z a m ­
k n i ę t y .

L w ó w  27 kwietnia.

-j- Czy znacie te powieści, w których zawikła- 
na intryga na ostatnićj kartce książki niespodzia 
nie się rozplątuje; a wzburzone namiętności i ko- 
lizye najwięcćj przykre nagle się uśmierzają, a 
wszystko kończy się słowem pojednania. Podo­
bne szczęśliwe konkluzye zawiłych powieści przy­
pominał ostatni dzień obrad, który swoim gro­
źnym porządkiem dziennym zdawał się zapo­
wiadać, że nie oszczędzimy sobie w ostatnićj chwili 
gwałtownćj walki i że nie w najprzyjaźniejszycb 
rozjedzie się Sejm usposobieniach. Porządek ten 
bowiem dzienny mieścił w sprawozdaniu W ydzia­
łu o kwestyi języka ustawodawczego. Kwestya 
ta stanowiła w ciągu całćj obecnćj sesyi sejmo- 
wćj punkt najdalćj posuniętćj walki na polu na­
rodowości, wyraz niejako dwóch skrajnych dążno­
ści. Kwestya ta wcale nie utylitarna ni też nie 
powodowana względami polityki chwilowćj, była 
traktowaną jako kwestya znaczenia historycznego, 
i jako  taką od początku ją  stawiano, ona tylko 
jedna z zacisza obrad bieżącemi sprawami wy­
woływała mówców na szerokie pole idei histo­
rycznych, i wywodów dziejowych. Przypomną so­
bie czytelnicy dwie mowy w tem przedmiocie hr. 
Borkowskiego, zarówno jak  historyczną mowę ks. 
Pietruszewicza. Kwestya, do którćj aż lewaru hi- 
storyćznćj argumentacyi użyć było potrzeba, miała 
stanowić, że tak powiem raczćj pewną demonstrn- 
cyą wobec dziejowego rozwoju idei uarodowćj, 
jakiś objaw usposobień i wyobrażeń narodowych 
w obecnej chwili, aniżefi mieścić w sobie prakty­
czną doniosłość. Obie strony wskazywały postę­
pek Sejmu, w tćj kwestyi jako dziejowy prece­
dens, wielkićj na przyszłość doniosłości dla dwóch 
stron spornych, tylko że obie strony pragnęły wi­
dzieć w tem utwierdzony antagonizm w formie 
bądź przesadnych wymagań bądź bezwzględnego 
zaprzeczenia.

Z drżeniem serca wysłuchała Izba i galerya 
odczytania sprawozdania Wydziału w tćj kwestyi 
językowćj. Sprawozdanie oparte na faktycznym 
stanie, na wyrobionćj już parlamentarnćj używal­
ności, słuszne i umiarkowane stawiało wnioski. 
Językiem ustawodawczym ma być jedynie polski, 
lecz obrady toczą się w obu, protokóły w obu ję ­
zykach jak  i wszelkie druki w obu rozdawane; 
odpowiedzi Wydziału na ruskie podania mają być 
po rusku, inaczćj zawsze po polsku itd. Słowem, 
z całą słusznością i względnością, zagwaranto­
wawszy to co dla jednolitości i godności narodo- 
wćj jest niezbędnem, wniósł Wydział te ustępstwa, 
do których Rusini mieli słuszne prawo. Przeto nie 
z wnioskiem wykluczenia i pokrzywdzenia wystą­
piono naprzeciw tej party i. Spokojniej też już 
znosić można było wszelkie inne skargi jako nie­
usprawiedliwione.

Pierwszy zabrał głos ks. Antoni Dobrzański, 
który się dopiero drugi raz dał słyszeć w Izbie, 
a którego policzyć należy do najznakomitszych 
mówców Sejmu. Jeszcze niezużyty w poprzednich 
walkach, nowych też używa! argumetów, na inne 
przerzucił kwestyę pole. Co więcćj, zręczny szer­
mierz, wydobywa wszystką broń z naszego wła­
snego arsenału, wskazuje nam najpiękniejsze kar­
ty naszćj historyi, rozsuwa najdroższe ideje, j a ­
kie nam przyświecały, i pyta w imię tćj Rusi hi­
storycznej, czy na tem samem stoimy stanowisku 
co l olska w czasie swćj świetności. Gdyby na­
sza pamięć nie zatrzymała nic z tego co wczo­
raj do kola się działo, gdyby zapomnieć o 
czteromiesięcznych zwadach i o całćj charakte­
rystyce tego nowego ruchu ruskiego, a tylko pa 
miętać dawną przeszłość historyczną i cały dzie- 
jowy proces unn i pewnćj ruskićj autonomii, wy­
mowny głos ks. Dobrzańskiego mógłby stanać o- 
bok mów sejmowych dawnych reprezentantów 
Rusi co pojmowali ideę politycznćj^ jedności, a je ­
dnak upominali się o uwzględnienie narodowości,

obok takich mów jak szlachcica Mieliszki za Zy- 
■ gmunta III lub t. p.; tak silnie mówca umiał sta­
nąć na polu historycznem i powstrzymał się od 
jakiejkolwiek wycieczki jadem zaprawnćj, od 
wszelkićj namiętności, któraby zdradzała ducha 
party i lub złą wiarę. Jestli to tylko zręczność par­
lamentarna, jest czego powinszować; jestli prawda 
i szczerość, to się nią cieszyć.

P. Ludwik Skrzyński trudne miał zadanie ode­
przeć mowę poprzednika, bo ten, jak powiedzia­
łem wszystką broń wybrał z naszych arsenałów; 
nie był on wprawdzie logicznym w swoich rezul­
tatach , bo nie miał przed sobą projektu krzyw­
dzącego, ale nader słuszny i umiarkowany, to 
przecież ks. Dobrzański ścieśnił pole mowcom 
sobie przeciwnym przez to, że nie ujemne ale 
dodatnie strony poruszył w swojej historycznćj 
argum entacyi; bronić Polski od kłamanych oskar­
żeń o niewolniczenie Rusi, byłoby łatwem; oskar­
żać ją  o zbytnią tolerancyą, która służyła za do­
wody ks. Dobrzańskiemu było niemożebnem. Prze­
szedł więc p. Skrzyński na pole nader śliskie, bo 
na pole traktatów. Rok 1815 służył mu za punkt 
obronny przeciw tym, jak  się wyraził, dwujęzy­
cznym pętom, jakie chcą naTzucić.

Skoro kilku z jednćj i drugićj strony posłów 
zażądało głosu, wniesiono o zaniknięcie dyskusyi, 
któraby mogła zejść na manowce, zamknięto ją, 
a jeneralnymi mówcami wybrani zostali hr. Go- 
łuchowski i ks. Gnlaszewicz.

Nadeszła wtedy chwila tych konkluzyj i wyja­
śnień, co zawiłą ma zakończyć powieść. Rozciąć 
kwestyę walki parlamentarnćj nie da się przy­
musem ale zwrotem, nie uchwałą większości ale 
zmuszeniem mniejszości do opuszczenia swojego 
stanowiska. Załatwienie kwestyi sporne , domowe 
samym przez siebie i u siebie, choćby w szczerość 
intencyi i zgodę w głębi serca nie można w cało­
ści zawierzyć, jest przecież wielkiem zadaniem 
politycznem, jest objawem prawdziwćj siły i p ra­
wdziwej zręczności. Nie zepcbuąć stronnictwa nam 
nieprzychylnego na stanowisko ultra-negacyjne, 
ale to stanowisko negacyi zrobić niemożebnem i 
zmusić przeciwnika, choćby w ostatnićj chwili do 
kapitulowania; oto prawdziwe zwycięstwo! Taka 
dążność i takie traktowanie kwestyi ruskićj było 
od początku obecnćj sesyi przekonaniem ob- 
jawionem niejednokrotnie znacznćj liczby po­
słów polskich; nie brakowało za to pocisków stron 
nictw bezwzględnością kierowanych; i ludzie tćj 
opinii nie znachodząc dostatecznego poparcia, 
rzadko kiedy mogli zażegnać burzę lub rozplą- 
tać trudności.

W ostatniej chwili hr. Gołuchowski przeszedł na 
to stanowisko. Nie zapuszczał się on w history­
czne wywody, traktując kwestyą ze stanowiska pra­
ktycznego. Postawił data wiele mówiące i w yka­
zał jednolitość narodową, a przeto konieczność je­
dnego języka ustawodawczego, lecz dla krótkości 
czasu wniósł, aby Izba zawotowała wniosek Wy­
działu era bloc, ryczałtowo. Chodziło tu w istocie, 
aby sobie oszczędzić i czasu i w alk i; dyskusya 
specyalna rozwarła by była sposobność do bu­
rzliwej może walki, tem więcej, że zapowiedział 
już p. Skrzyński, że stawi poprawki, które dalej 
pójdą niż wniosek W ydziału; p. Skrzyński jednak 
oświadczył, się za zawotowaniem en bloc, uznając 
także i nagłość i stósowność tego, aby nie roz 
namiętniać ostatniej chwili. Nie wszyscy objawili 
podobną zgodność i gotowość ustępstwa; powsta­
ły gwałtowne głosy przeciwe podobnemu trakto­
waniu rzeczy, protesta, omal nie słowo veto dało 
się słyszeć.

Marszałek przerwał posiedzenie; wzburzenie 
zwiększało się tylko, lecz wnioskodawca zbliżył 
się do stronnictwa, o którego sprawę chodziło. 
Była to chwila decydująca. Zauważyłem w po­
przednich listach, że stronnictwo to postradało da­
wną podstawę, a nie oparło się na innej; słyszeć 
można było od pewnego czasu (od powrotu de- 
putacyi z Wiednia) pewne zmodyfikowanie uży­
wanych argumentacyj, pewien zwrot na całej li­
nii, i nowi, umiarkowańsi mówcy występowali, 
kiedy milkli groźniejsi. Pisałem już dawniej, że 
po tej drodze, na jaką weszła partya Sto Jurska 
na polu konstytucyjnem, dalej iść nie można; są 
tylko manowce agitacyi. Uczuła to już zdaje się 
ta partya i czekała tylko sposobności opuszcze­
nia niedogodnego stanowiska, choćby zaprzestania 
polityki frakcyi. Nie chcę wcale uwodzić się złu­
dzeniem, aby szczera i stała zajść mogła tranzak- 
cya, abyśmy pozyskali stronnictwo, albo nie­
chęć członków jego zmniejszyli. Zostaną oni tacy, 
jakiemi byli, ale stronnictwo Się rozbije, ale w 
przededniu rozjechania się Sejmu pozostanie fakt, 
żeśmy załatwili wewnętrzne spory na drodze u- 
stępstw i porozumienia. Jest to fakt nader ważny 
ze względu, że wchodzi w rachubę ukonstytuowa­
nia się monarchii, że oczekujemy wymierzenia tej 
miary swobód i autonomii, na jaką liczyć nam 
wolno. Niepojednani wewnątrz, bylibyśmy oddani 
pod kompromis lub interwencyą władzy, lub mia­
ra swobód musiałaby być ścieśnioną.

Tego faktu tyle pomyślnego dla całości kraju, 
ile dogodnego dla stronnictwa, co w tak kłopo- 
tliwem od pewnego czasu znachodziło się położe­
niu — tego faktu załatwienia pomiędzy sobą do­
konał hr. Gołuchowski w ciągu lOminutowej przer­
wy. Było potrzeba kilku słów dodatku do wnio­
sku Wydziału, małego ustępstwa co do formy, a- 
by doprowadzić porozumienie i załatwić kwestyę. 
Po nowem zwołaniu posiedzenia hr. Gołuchowski 
postawił poprawkę, aby w trzeciem czytaniu tekst 
ruski i polski odczytywano - -  a polski był roz- 
trzygający w razach spornych. Przeto ustawodaw­
czym językiem zostaje jedynie polski, ale forma 
tłomaczeuia ruskiego zadowolniła mniejszość Sej­
mową. Burza jednak po lewicy nie ustawała. Wi­
dziano w tych poprawkach naruszenie regulaminu, 
terroryzm i t. p. Przystąpiono do imiennego głoso­
wania. Wniosek hr. Goluchowskiego, to jest wniosek 
Wydziału z poprawką zawotowano era bloc czter­
dziestu czterema głosami przeciw dwudziestu dzie­
więciu. Stronnictwo bowiem ruskie wotowało tak ­
że za tą poprawką.

Niespodziewany to rezultat i zwrot całej kwe­
styi, tem niespodziewańszy, że ten co go prze­
prowadził , o wręcz przeciwne był pomawiany 
przez partyą Sto Jurską dążności. Kwestya zała­
twioną została nietylko jako objaw, że tak po­
wiem dziejowy, jako symptom wyobrażeń i uspo­
sobień, jako stosunek, bo miał służyć za punkt 
oskarżenia dla przyszłości ruskiej; ale kwestyę 
tę załatwiono politycznie, jako stanowczy i zrę­
czny sposób wyjścia z problematu, który po­
wstał w jednej części z dawnych systematów biu­
rokratycznych, a z drugiej strony rozrastał się ja ­
ko kwestya socyalno narodowa.

Nie trzeba zapominać, że kwestya tak zwana 
Sto Ju rska miała dawniej pewne tyłuły do opieki 
Rządu, że nie tak łatwo zerwać wszystkie trady-

cye i przywyknienia dawnych systematów. Robiąc j
ustępstwa dla zasady, zabija się intrygę, uznając 
ideę, w imieniu której walczą, ubezwładnia się 
frakcyą. Jest to tedy nietylko stosunek dziejowy j 
narodowości, ale jest zarazem stosunek polityczny, 
który się załatwił. Tuszymy sobie, iż odwiązała 
się ta  kula od nogi, która na drodze konstytucyj­
nej wstrzymywała postęp kraju.

Wspomnieć jeszcze muszę mówcę ruskiej partyi 
w rozprawach ogólnych ks. Guszalewicza. Nie tak 
to silny i nie tak czysty głos, jak  ks. Dobrzań 
skiego, ale omal czy nie zręczniejszy, gruntownie 
obznajomiony z przedmiotami, które poruszał. U- 
żywał on tej samej taktyki co ks. Dobrzański, to 
jest odwoływania się do naszej przeszłości, do 
ducha tolerancyi w dziejach Polski. Na każdą e- 
wentualność służyć to może za bardzo ważny fakt, 
że sami wyobraziciele ruskich dążności, miasto 
rzucać oskarżenia, ustawicznie tylko i dowodnie 
wykazywali, co Polska Rusi dawała, jak  była 
braterską i pełną tolerancyi. Zestawmy te mowy 
z dawniejszemi ks. Kaczały lub Pietruszewicza, a 
jakiż okaże się kontrast, jakżeż ostatecznie mu­
sieli to przyznać, czemu ustawicznie przeczyli? 
Należy to także do wielkich zwycięztw dnia tego, 
bo jest to zwycięztwo moralne historycznej p ra­
wdy nad tendencyjnemi wywodami dziejowej ne­
gacyi.

K r a k ó w  30 kwietnia. W skutku zrzeczenia 
się wyboru na deputowanego z większej posia­
dłości ziemskiej obwodu Tarnowskiego w dniu 7 
b. m. ze strony hr. Kazimierza Starzeńskiego, wy­
bór ponowny rozpisany został na dzień 14ty 
czerwca w Tarnowie. Lista wyborcza wyborców 
zamieszczoną została w Gazecie Lwowskiej z dnia 
28go b. m ., a reklamacye przeciw niej służą do 
dni 14 od dnia ogłoszenia.

Telegram sejmowy z posiedzenia piątkowego 
to jest 27-go b. m. przyniósł nam, jaK się zresztą 
domyślaliśmy, błędną osnowę poprawki czyli do­
datku zawotowanego razem z wnioskami komisyi 
co do języka urzędowego w Sejmie i Wydziale 
przyjętemi era bloc. Poprawka ta  według sprawo­
zdania Gazety Lwowskiej opiew a: „Przy trzeciem 
czytaniu poddany będzie tekst polski i ruski pod 
uchwalę Izby; w razie wątpliwości tekst polski 
jest rozstrzygający.11

Sprawozdanie Wydziału krajowego o wnioskach 
posłóto pp. X. Antoniego Pietruszewicza i Aleksan­
dra hr. Borkowskiego, względem używania języka  
polskiego i ruskiego to czynnościach Sejmu krajowego.

W y s o k i  S e j m i e !
Poseł X. Pietruszewicz postawił na posiedzeniu 

sejmowem z dnia 19go grudnia 1865 r. wniosek 
następującej treści:

„Sejm krajowy obraduje, uchwala i urzęduje 
„zarówno w języku polskim jak i ruskim; dla tego 
„wszelkie wnioski i przedłożenia rządowe, wy­
dzia łow e i komisyjne powinny być w tych obu ję ­
zy k a c h  krajowych poddawane pod obrady sej­
m ow e."

„Przy drugiem czytaniu ma być tekst ruski i 
„polski zarówno przedmiotem rozpraw i głosowa­
n i a ;  przy trzeciem czytaniu należy zawsze od­
c z y ta ć  każdy § tekstu polskiego i ruskiego, i te 
„oba teksty mają być jako autentyczne uważane, 
„a względnie ku uzyskaniu najwyższej sankcyi 
„przedkładane."

Uchwałą wysokiego Sejmu z 16 stycznia 1866 r. 
polecono Wydziałowi krajowemu, aby zbadawszy 
wniosek posła X. Pietruszewicza, sprawozdanie 
Wysokiemu Sejmowi przedstawił, z pominięciem 
formalności wydrukowania sprawozdania.

Odnośnie do tego przedmiotu postawił poseł hr. 
Borkowski wniosek:

Wysoki Sejm raczy uchwalić, jako § 1-7, umie­
ścić się mający przed §• 17tym prowizorycznie 
przyjętego regulam inu:

„Językiem Sejmu jako całości jest język polski/'
Uchwałą z 10go lutego 1866 r. odesłał Wysoki 

Sejm wniosek ten również do Wydziału krajowe­
go do zbadania i sprawozdania.

Wnioski te , o ile się odnoszą do sposobu za­
łatwiania czynności sejmowych, są przedmiotem 
regulaminu sejmowego, gdzie uchwalone w tej 
mierze postanowienia należą.

Wydział krajowy uchwalając regulamin sejmo­
wy nie dotknął w regulaminie kwestyi języka, są­
dził bowiem, iż przy dotychczasowej używalności 
pozostać wypada, i że z czasem ustali się prak ty­
ka obustronnie dogodna bez potrzeby ujęcia tej 
kwestyi w formę uchwały.

Polecenie wszakże Wysokiego Sejmu dane W y­
działowi krajowemu z powodu rzeczonych wnio­
sków, wkłada na Wydział krajowy obowiązek 
poddania przedmiotu tego pod uchwałę Wysokie­
go Sejmu.

Praktyka dzisiejsza odpowiada poniekąd zasa­
dzie wypowiedzianej we wniosku posła Borkow­
skiego. Wniosek ten zamierza przeto właściwie 
ująć w formę uchwały, sposób postępowania pod 
względem języka dziś istotnie używany, czyni to 
wszakże w wyrazach zbyt ogólnych, dopuszcza­
jących w zastósowaniu wątpliwości, zwłaszcza pod 
względem osądzenia, jakie poszczególne czynności 
sejmowe odnoszą się do całości Sejmu.

Wątpliwości podobne wywołałyby spory, które 
musiałyby być rozstrzygnięte poszczególnemi u 
chwałami, tlómaczącemi doniosłość i znaczenie za­
sady we wniosku "posła Borkowskiego zawartej, 
i tak nie osiągnęłoby się jednego z głównych ce­
lów unormowama kwestyi językowej.

Wydział krajowy przeto nie może Wysokiemu 
Sejmowi zalecać przyjęcia wniosku w formie przed­
stawionej przez posła Borkowskiego.

Wniosek posła X. Pietruszewicza wypowiadając 
ogólną zasadę:

„Sejm obraduje, uchwala i urzęduje zarówno tak 
w polskim jakoteż i w ruskim języku, stosuje tę 
ogólną zasadę do niektórych czynności sejmo­
wych."

Używanie języka polskiego lub ruskiego przy 
obradowaniu i stawianiu wniosków, nie było ni­
gdy kwestyonowanem w Sejmie naszym, o ile prze 
to wniosek posła X. Pietruszewicza ten szczegół 
w uchwałę ująć zamierza, niema nic przeciw temu 
do zarzucenia.

Żądaniem zaś, aby uchwalanie i urzędowanie 
odbywało się zarówno tak  w polskim , jakotei i 
ruskim języku, domaga się wniosek posła X. Pie­
truszewicza wprowadzenia nowości, sprzeciwiają­
cych się dotychczasowej prak tyce, których przy­
jęcia Wydział krajowy Wysokiemu Sejmowi do­
radzać nie może.

Używanie równocześnie kilku języków w zgro­
madzeniach parlamentarnych , przy uchwalaniu i 
w urzędowaniu, sprzeciwia się już w ogólności 

j wszelkim pojęciom należytego postępowania par­
lam entarnego i przeprowadzeniu uchwał sejmo- 
wych.

Przyjęcie postępowania w Sejmie naszym ta ­
kiego, iżby uchwały stanowiono w dwóch tekstach, 
tj. polskim i ruskim i by obom tym tekstom służył 
charakter autentyczności, wywierałoby skutki dla 
kraju naszego, skutki bardzo szkodliwe.

Każden język ma swoje właściwości, dla któ­
rych nie łatwo w każdym razie myśl jednym ję ­
zykiem w yrażoną, oddać w innym języku z taką 
ścisłością, iżby co do istotnego znaczenia wąt­
pliwość jaka powstać nie mogła, zwłaszcza, jeżeli 
jeden język jest zupełnie wykształcony, drugi zaś 
w tej mierze jeszcze dostatecznie nie postąpił-

Trudność ta daje się czuć w szczególności w pra­
wodawstwie, gdzie, jak  doświadczenie uczy, przy 
zastósowaniu ustawy w kilku językach ułożonej, 
często wątpliwości co do właściwego znaczenia za­
chodzą.

Od przyznania zaś ustawie tego lub innego zna­
czenia, zawisło prawo m ateryalne, wymiar spra­
wiedliwości, pytanie o moje lub twoje, o najwa­
żniejsze interesa obywateli.

Wątpliwości podobne natenczas tylko mogą być 
usunięte, jeżeli jeden tekst uznany jest jako tekst 
autentyczny, do którego jako do źródła, dla po­
znania znaczenia i ducha ustawy, odnieść się na­
leży. »<i ; u&o ■

Państwo obowiązane czuwać nad tem, aby pe­
wność i stanowczość praw nie była narażona na 
niebezpieczeństwo niedokładnego, dowolnego lub 
mylnego tłómaczenia wyrazów i pojęć, nie może 
też dopuścić, aby uchwalanie jednych i tych sa­
mych nstaw w różnych językach ze skutkiem au­
tentyczności wszystkich tekstów, stało się źródłem 
ich różniącego się pojmowania.

Zasada ta spoczywać musi zaprawdę na wzglę­
dach nieuniknionej konieczności, kiedy widzimy, 
że w państwach o mieszanych narodowościach i 
językach, ustawy powszechnie w jednym tylko ję ­
zyku uchwalane, a do tego jedynego autentyczne­
go źródła, wszystkie przekłady w razach zacho­
dzącej wątpliwości odsyłane bywają.

Taki sposób postępowania napotykamy zwła­
szcza w państwach obdarzonych od wieków insty- 
tucyami reprezentacyjnemi, w państwach, których 
ludy używają najobszerniejszego współudziału w 
rządach i wymiaru wolności obywatelskich. Te 
właśnie ludy nie upatrują wolności prawdziwej
i praktycznej w dowolności obradowania i uchwa­
lania ustaw w różnych językach; i owszem, do­
świadczeniem wieków i wyrozumieniem należytem 
interesu k ra ju , doszły one do przekonania, że w 
obradowaniu, urzędowaniu i uchwalaniu ustaw, je ­
dnego tylko języka używać należy i że wszelkie 
temu przeciwne postępowanie, jako w skutkach 
szkodliwe i należyte załatwianie czynności parla­
mentarnych utrudniające i krępujące, właśnie za- 
niechanem być powinno.

Powołujemy się pod tym względem na Szwaj- 
caryę, Belgię, Wielką Brytanię, Zjednoczone Sta­
ny północnej Ameryki. Narody w tych krajach 
w skład państwowy zjednoczone, mówią języka­
mi, które nic z sobą nie mają wspólnego, których 
uprawnienie do odrębności mogłoby przeto być 
większe niż u n a s , gdzie się nawzajem zupełnie 
rozumiemy, a przecież w krajach tych nikomu na 
myśl nie przychodzi, na zebraniach ustawodaw­
czych mówić różnemi językami, albo zgoła uchwa­
lać w innym języku, jak tylko w tym jednym, któ­
ry jako język całości jest uważany.

W tych krajach nikt też nie upatruje krępowa­
nia wolności osobistej w tem, że w czynnościach 
parlamentarnych jednego tylko wolno używać ję ­
zyka, i owszem, uważanoby na nadużycie utru­
dniające załatwianie spraw publicznych, gdyby 
się chciano posługiwać w tej mierze różnemi ję ­
zykami.

Krótki czas życia parlamentarnego w Państwie 
austryackiem, nie dozwolił do tego czasu, dójść 
do tego praktycznego sposobu zapatrywania się 
na kwestyę językową i załatwić ostatecznie spo­
ry w tej mierze powstałe.

Niedogodności i utrudnienia, które nastąpiłyby 
gdyby wszystkie czynności sejmowe odbywać się 
musiały w kilku językach są tak wielkiemi, postę­
powanie takie połączoneby było z taką stratą cza­
su, zwłaszcza, że uniknąćby się nie dały częste 
spory o zgodność tekstów uchwalić się mających,
i i  już te czysto utilitarne względy przemawiają 
jak  najsilniej za zaniechaniem podobnego postę­
powania. ,  .

To też niedogodności te doprowadzają coraz 
dowodniej do przekonania, że zgromadzenia par­
lamentarne jednego tylko używać powinny języ­
ka w urzędowaniu i przy uchwalaniu, — a zgo­
dne z tą zasadą postępowanie nabywa i w Pań­
stwie austryackiem już uznania, jako wynikłość 
względów nieuniknionej konieczności.

T ak już w Radzie Państwa używano przy roz­
prawach i uchwalaniu wyłącznie tylko niemieckie­
go języka, chociaż dla znacznej części członków 
Rady Państwa zupełnie niezrozumiałego a nie 
domagano się przecież innego postępowania.

Jakkolwiek patentem cesarskim z dnia 4 mar­
ca 1849 r. Nr. 153 D. P. P. postanowiono, że tekst 
każdego języka krajowego, w którym ustawy Pań­
stwa głoszone będą, uważany być ma za tekst 
autentyczny, — toć przecież przekonano się wkrót­
ce o niestosowności i szkodliwości takiego posta­
nowienia, które było przyczyną częstego mylne­
go zastosowania ustaw i nieskończonych wątpli­
wości, co do znaczenia jednej i tej samej ustawy, 
w kilku językach autentycznie wydanej.

Z tch tedy powodów widział się Rząd zmuszo­
nym powrócić do zasady, iż i e(Jen tylko tekst, 
autentycznym może być tekstem, do którego w ra­
zie wątpliwości odnosić się uależy i ~~ rozporzą­
dzono przeto patentem ces. z 27 grudnia 1852 r. 
Nr. 260 § 2 i 3, że dla wszystkich w dzienniku 
Pr. P. ogłaszanych, ustaw i rozporządzeń na przy­
szłość tekst niemiecki jako jednie autentyczny u- 
ważany być m a; że przeto co do tłumaczeń na 
inne języki krajowe w razach wątpliwości, tako­
we wedle tekstu niemieckiego rozstrzygniętemi
być mają. . .

Powody zaprowadzenia jeanego autentycznego 
tekstu dla ustaw Państwa, przemawiają też w zu­
pełności za postanowieniem jednego tekstu auten­
tycznego dla ustaw krajowych, — a zastosowując 
tę zasadę do kraju naszego, nie może podpadać 
wątpliwości, iż charakter autentyczności tekstowi 
polskiemu przyznanym być powinien.

Język polski bowiem jest w kraju naszym naj­
więcej rozpowszechniony, a do tego Rusinom zu­
pełnie zrozumiały —  przez wielką część Rusinów 
nawet wyłącznie używany.

Język polski stoi pod względem prawodawstwa? 
w ogólności pod względem wykształcenia na wy­
sokości nowoczesnej ku ltury ; podczas gdy języ* 
ruski nie doszedł jeszcze do tego stopnia wy­
kształcenia, wyrabiając sobie dopiero terminology 
i formy.

Pod tym względem nie można też spuścić z u- 
wagi dawniejszego ustawodawstwa austryackiego-

Wszystkie ustawy i przepisy cywilne i polity' 
czue przed 1848 r. bywały wydawane także w ję­
zyku polskim, bynajmniej zaś w ruskim, przez co 
w tymże nie mogła do tego czasu ustalić się termi­
nologia odpowiednia, co spowodowaćby musiało 
ustawiczne spory o właściwość i znaczenie wy­
razów dopiero stworzyć się mających.

Uznanie języka polskiego, jako języka, w któ­
rym odbywać się powinno uchwalanie ustaw i 
urzędowanie w Sejmie, odpowiada nareszcie także 
podstawie historycznej, rozwojowi historycznemu 
kraju naszego, owej ustawami nam wskazanej 
zasadniczej myśli, która wyraz swój już w dy­
plomie październikowym znalazła, a która wedle 
słów manifestu z 20 września 1865 r. Najjaśniej­
szemu Panu i nadal w ukształceniu Państwa prze­
wodniczyć będzie.

Powody te usprawiedliwiają niewątpliwie prak­
tykę pod względem kwestyi językowej w Sejmie 
naszym ustaloną.

Wydział krajowy jako organ zawiadowczy i 
wykonawczy Wysokiego Sejmu, mając już ze sta­
nowiska swego obowiązek niewprowadzać nowo­
ści niekoniecznych, któremi jedno lub drugie stron­
nictwo mogłoby uważać się być pokrzywdzo­
nym — sądzi, iż w kwestyi językowej dotychcza­
sową używalność zachować należy, ile że takowa, i 
wyrobiwszy się właśnie na podstawie naszych 
stosunków, odpowiada tymże stosunkom i wy- 
magalnościom należytego postępowania parlamen­
tarnego.

Wydział krajowy nie odchodząc przeto od tej I 
używalności, zaleca takową Wysokiemu Sejmowi 
i nadal do utrzymania. Nie nadwerężając tym spo­
sobem w niczem wolności używania języka pol­
skiego i ruskiego przy stawianiu wniosków, przy i 
toku rozpraw, przy wnoszeniu petycyj, interpe- 
lacyj, protestów lub oświadczeń na takowe, nie 
zmieniając również dotychczasowej używalności, 
co do przedłożeń drukiem ogłaszanych; Wydział 
krajowy pragnął we wniosku swoim unormować 
jedynie te przypadki, które wedle dotychcza- ! 
sowej używalności jako ustalone uważane być po­
winny.

Wydział krajowy przedstawia Wysokiemu Sej- j 
mowi dwa wnioski. Pierwszy odnosi się do czyn­
ności w Sejmie, tyczy się przeto regulaminu sejmo­
wego, gdzie też w odpowiednem miejscu umieścić 
przyjdzie powziętą nad nim uchwałę. Drugi wnio­
sek tyczy się czynności Wydziału krajowego, a 
powzięta nad tymże uchwała, uważaną być po- i 
winna jako dodatek do instrukcyi dla Wydziału 
krajowego.

Ż tych to powodów Wydział krajowy wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Jako postanowienia zamieścić się mające do 

regulaminu sejmowego..
Marszałek urzęduje w języku polskim. Na po­

dania rugkie daje Marszałek odpowiedź w języku 
ruskim, na wszelkie inne podania zaś w języku 
polskim.

Protokoły obrad sejmowych winne być rozda­
wane w języku polskim i ruskim.

Przy stawianiu wniosków, wnoszeniu interpe- 
lacyj i przy rozprawach winien być używany język 
polski lub ruski.

Sprawozdania Wydziału krajowego i komisyi 
będą rozdawane członkom Sejmu w języku pol­
skim i ruskim. Za podstawę do obrady służy spra­
wozdanie w języku polskim.

Sejm ucbwala w języku polskim.
II. Jako dodatek do instrukcyi dla Wydziału 

krajowego.
Wydział krajowy urzęduje i koresponduje w ję ­

zyku polskim.
W odpowiedziach do stron, Wydział krajowy 

używa języka ruskiego na podania ruskie, zaś 
języka polskiego na wszelkie inne podania.

Marszałek krajowy:
Leon książę Sapieha w. r.

Sprawozdawca:
Franciszek Smolka w. r.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi i W. Ks. Krakowskiego.

We Lwowie dnia 4 kwietnia 1866 r.

W i e d e ń  29 kwietnia. W dniu wczorajszym 
N. Państwo przenieśli się z Burgu na mieszkanie 
letnie do SchOnbrunu. Wieść twierdzi, iż N. Pani 
zaniechała zamiaru wycieczki do zakładu kąpiel- 
nego w Ftlred na Węgrzech.

— Zapowiedziana oddawna ustawa upoważnia­
jąca ministra skarbu do zaciągnięcia nowej po­
życzki , ukazała się dzisiaj w kolumnach Wiener 
Ztg. Niemogąc dla braku miejsca, które musimy 
odstąpić sprawom najbliższym, powtórzyć w całej 
osnowie tej ustawy opatrzonej datą 24 kwietnia 
b. r., co jutro uczynimy, jakoteż przytoczyć treści 
zajmującego do niej komentarza, który Wiener 
Ztg pod nieurzędową swą częścią zamieszcza, po­
dajemy dziś zwięzłą treść tylko ustawy rzeczonej.

Na pokrycie wydatków państwa wymienionych 
w art. V i VI ustawy finansowej na rok 1866 
upoważnionym zostaje minister skarbu do zacią­
gnięcia pożyczki, w którym z zakładów kredyto­
wych w wysokości nominalnej 60 milionów zło­
tych w monecie srebrnej w. a. w biletach zasta­
wnych tegoż zakładu, a to za oddaniem w zastaw 
nieruchomego majątku państwa. Gdyby sprzedaż 
tychże listów zastawnych, nie zdawała się odpo­
wiednią celowi, umocowanym zostaje równocze­
śnie minister skarbu do użycia ich na pokrycie 
i zabezpieczenie okazów skarbowych (tresorschei- 
ne), których ministerstwo może wypuścić w obieg 
aż do wysokości połowy nominalnej wartości 1*' 
stów zastawnych niesprzedanych.

Nie wiemy, czy nowa ta pożyczka usunie pO' 
trzebę zawarcia innej operacyi kredytowej, o któ' 
rej donosi die Debatte. Według tego bowiem dzien­
nika — a ma on w sprawach wewnętrznych wj" 
borne informacye — domy handlowe Rotszylda? 
Wodianera i Siny, zakład kredytowy i zakład dl* 
kredytu ziemskiego za oddaniem sobie w zastać 
W i e l i c z k i  ofiarują rządowi kredyt w wysokoś­
ci 9%, milionów. Dziennik, z którego tę wiado­
mość czerpiemy twierdzi, iż operacyi w mow>e 
będącej nie należy mięszać z zapowiedzianej 
wydaniem okazow skarbowych zabezpieczonych 
na nieruohomem majątku państwa.

— Najwyższem postanowieniem z d. 25 kwie­
tnia N. Pan nadał poddanemu rosyjskiemu Osi-
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P°Wi Iwanowi zapewne Iwanowiczowi P. R. Cz.) 
°nnsarow  Kostromskiemu krzyż kom andorski or- 
eru F ranciszka Józefa, a  to „w uznaniu wielkiej 

Za8mgi, k tórą  położył przez szczęśliwe odparcie 
wymierzonego na  N. Cesarza A leksandra II. skry-
tobóU czego zamachu. “

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Hraków 30 kwietnia. Zapowiedziane na dzień 

wczorajszy Zgromadzenie obywateli miejskich mające się 
Naradzić i powziąść nad tem postanowienie, czy i jakie 
środki przedsięwziąśe należy z powodu wydanej przez 
SeJ® lwowski opinii, która wyniesienie komisyi na- 
miestniczej z Krakowa rządowi poleca, rozpoczęło się
0 godzinie czwartej z południa w sali Hotelu Saskie­
go przy współudziale 500 z górą obywateli. Książe 
Stanisław Jabłonowski zdawszy sprawę z pobudek, 
które spowodowały utworzenie komitetu i powołanie 
przezeń zgromadzenia dzisiejszego, wezwał obecnych 
do wyboru przewodniczącego obradom. Większość 
przeważna oświadczyła się za ks. Jabłonowskim: ja ­
koż książę zajął krzesło przewodniczącego. Gdy ato­
li pierwszy z kolei mówca i członek komitetu dotych­
czasowego, adwokat Dr Biesiadecki kreśląc przebieg 
sprawy napomknął, iż na poufnem zebraniu obywate- 
“  u ks. Jabłonowskiego czytał projekt adresu do N. 
Pana za utrzymaniem komisyi namiestniczej w K ra­
kowie i przeciw niemu na temże Zgromadzeniu bez­
zwłocznie protest założył, odezwały się liczne protesta- 
cye przeciw twierdzeniu takowemu, a ks. Jabłonowski, 
zapewne w przekonaniu, iż zarzut takowy pozbawia go 
cechy bezstronności dla przewodniczącego niezbędnej 
°puścił jkrzesło przewodniczącego, a wkrótce potem i 
®alę posiedzenia. Za przykładem ks. Jabłonowskiego 
nieznaczna tylko poszła częśćj Zgromadzenia. Ogół 
Pozostały po ustąpieniu ks. Jabłonowskiego, wybrał 
11 a wniosek p. Dworskiego przewodniczącym senatora 
Hoszowskiego, który podziękowawszy zgromadzonym 
Współobywatelom za zaufanie, dyskusyą luźną i T0Z~ 
Pierzchniętą dotychczas, biegłą ręką ujął w kar y 
Parlamentarnego porządku. Teraz zabrał głos p- -1®
°ń Chrzanowski, który złożywszy do rąk przewo n 
czącego wniosek na piśmie osnowy następującej - ,^

nCzy godzi się obywatelom miasta .'
***ieszkańcom jed n e j cząstki kraju, odw oy  
f °  rządu ■przeciw uchwale lub orzeczeni ,.
krajowego przez nas i  przez wszystkush y   ̂
Wybranego, który orzekł i  orzec jedyni J j  teru- 
tote w imieniu całego kraju , zdanie wzgU 
toryalnego podzia łu  i  urządzenia w a z 
eyjnych. Kraków 29 kwietnia 1866 roku. 
Chrzanowski.^

Motywował takowy jak następuje: „_:Aat n
Pozwólcie panowie, że w poparciu tego wniosku 

głos zabiorę i chwilę czasu wam zajmę, a bądźcie 
Przekonani, że stawiając ten wniosek me lekceważę 
!osu naszej stolicy, który tak mnie jak  i wszystkim 
Wam, którzy tu się zgromadziliście, leży na sercu. 
Według mego zdania, nie należy już dzisiaj kie y 
do sejmu już udać się nie można — rozważać, czy 
Wyniesienie komisyi namiestniczej z Krakowa szkodę
1 jaką naszemu miastu przyniesie. Ale należy zasta­
nowić się, czy gdy sejm krajowy, reprezentacya na­
sza, którą wybierając upoważniliśmy nie tylko my, 
ale kraj cały, do obrony jego praw, do wypowiada­
nia jego żądań i życzeń, orzekła zdanie swoje w i- 
mieniu kraju co do urządzenia władz administracyj­
nych, czy godzi nam się dzisiaj występować i odwo­
ływać się od uchwały sejmowej do rządu? Czy wy­
stąpienie takie nasze nie byłoby zgubnym przykładem 
anarchii? Czy każde miasto i miasteczko, które nie 
jest zadowolone z orzeczenia sejmowego z powodu, 
że zmniejszając liczbę powiatów, musiał z jednych 
miast stolice powiatowe wynieść a drugie miasteczka, 
mimo ich żądania stolicami powiatowemi ustanowić 
nie mógł -  czy mówię, każde z tych miast me po­
szłoby za przykładem naszym i me odwoływałoby 
się do rządu od orzeczenia sejmu? Czy na przyszłość
każdy “ i“ »dowpbiony ja k ą ^ c h w a ^
zakładałby przeciwko mćj liberum veto. yp »
że sejm mógł inaczćj orzec; ale czyż my d e  y
my stokroć gorzćj dając p r z y k ł a d  zgubnćj anarch ^ P 
testując przeciwko zdaniu wyrzeczonemu P " ez eJffl 
■egalnie w imieniu całego kraju, a przeo ^
Czyż obywatele starego grodu Jagielloni J% d 
*7dać okrzyk anarchiczny t z^ubnJ m by, nieomylny.

Nie twierdzę bynsjmn.ćj, a y J ,nił) za które
Przeciwnie wiele myłek i węao V rze([ potomno- 
jest odpowiedzialny przed krajem . ^  i należy
żcią. Postępowanie sejmu rozb S ^  w}agciwćj 
roztrząsać je, sterać się j e L e odwołania się 
grodze, na drodze sejmowćj, na DrZez anarchi-
a ° sejmu lub do jego wydziału, a k0nfedcra-
czne protestacye. Czyż mamy ano lin:ftWażniać, co 
cyjki przeciw sejmom i uchwały jeg° 
nas zgubiło w przeszłości? . . , mB miastu
. Przedstawiwszy, że się niegodzi J „rzeciw o- 
Je(łnej cząstce kraju odwoływać do rząu p 
beczeniu przez większość Reprezentacyi k J ^  
rażonemu, przystępuję do rozważenia, co f  
« « /  uczynić l i i  godzi, J«ki ^  1
miasta zostaje do zrobienia, aby zapobiedz 0 1 . a. 
żności większemu jeszcze upadkowi Krakow* tve 
bezpieczyć jego rozwój. Bo nie wdając się w kwe ys 
Przeniesienia lub nie Komisyi namiestniczej z Kra 
Wa> kwestyę orzeczoną już przez sejm, moiemjr czy­
nić przedstawienia czy to sejmowi, czy ,

s e j m o w e m u  lu b  z a  p o ś r e d n ic tw e m  w y d z ia łu . s e jm o  

w e g o  r z ą d o w i ,  o  z a p e w n ie n ie  K r a k o w o w i  w ie  
r z y ś c i , k t ó r e  m u  p r z y n a le ż ą .  N a p r z y k ł a d . o  r<ozw) 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w  d u c h u  n a r o  o w y  , 

0 podniesienie Instytutu technicznego, o p  
n*« w Krakowie sądów wyższych i Prz , ,
ta b u li  d la  z a c h o d n ic h  p o w ia tó w ;  o  z m c s i e i i  
Produktów surowych , p r z e z  c o  z a k w it łb y  w  n a s z  
m ie ś c ie  p r z e m y s ł  i h a n d e l ;  o  usunięcie za a - P 
^ r o t u  w y d a lo n y m  z  K r a k o w a  r o d z in o m ;  o  u  r zy m a  
art y k u łu  t r a k t a tu  z a p e w n ia j ą c e g o  wolne związ i a 
dlowe między wszystkiemi prowincyami pots 
c °  d la  n a s z e g o  m ia s ta  p o g r a n ic z n e g o  n a j w ię k s z e j  j  
fr&g i - o  z n iż e n ie  p o d a tk ó w  o z n a c z o n y c h  d o t y c h c z a  
d la  K r a k o w a  j a k o  d la  m ia s ta  s t o ł e c z n e g o ,  c h o c ia ż  b y  
W etu p r z e s t a ł  p o  w y n ie s ie n iu  z t ą d  R z ą d u  K r a jo w e g o ;  
b a r a n ie  s i ę  a b y  d y r e k c y e  k o le i  G a l ic y j s k ic h  n u a ty

*  Krakowie siedzibę i t. p. j . : ai«i.
Jednak zgromadzenie tak liczne, jakiem jest dz.siej 

s*e, nie może roztrząsnąć dokładnie, jak  , jakie przed 
stawienia i kroki uczynić należy. Przeto wrazie przy. 
Jjcia wniosku [mojego pierwszego, s awiam wnio

k Jfyhra6 kl Ó7 hó m o T i i ^lcft korzyści Kraków żądać może J  uvadku  
i °  dla zasłonienia się od wi(k sze3 ? J . ła za ty-

ubezpieczenia twego rozwoju. Ko g . ze(j_ 
dzień zda sprawę zgromadzonym ohVwf ,  - l . eao “ 

im  projekt adresu do W ydziału
J UŻ w toku przemówienia p. Chrzanowa 

d°C2nem było, iż pierwszy jego wniosek ma »  .
f“ii“ ' ”“ ogółu: jakoż przy głosowaniu pię«« D

z obecnych zajęło miejsca na opozycyjnej lewicy. 
Wtóry wniosek, który z kolei poddano pod dyskusyę, 
przyjęto z poprawka Dra Biesiadeckiego, iż w s a 
komisyi majacej się zająć ułożeniem podania o wy­
działu wejdą* przedewszystkiem posłowie miasta k ia -  
kowa, którzy z pomocą dodanych sobie przez p wo 
łać sie maiace zgromadzenie kilku współobywateli pro­
jekt takowej prośby do wydziału zredagują, zgromadzeniu 
w tym celu powołanemu przedłożą a nadto nad ry- 
chłem wprowadzeniem w żyeie s atutu gminnego dla 
miasta Krakowa czuwać będą. Na życzenie zgroma­
dzenia, przewodniczący podjął się uwiadomić posłów 
miasta Krakowa, z których żaden me ukazał się na 
posiedzeniu, o rezultacie narady i włożonym na nich 
obowiązku. O godzinie wpół do siódmej zebrani na 
naradę obywatele, zawotowawszy podziękowanie p. 
senatorowi Hoszowskiemu za umiejętne sterowanie 
obradami obfitującemi w bardzo burzliwe epizody,
opuścili salę hotelu saskiego.

_  * Muzyka zwykła pobudką witać pierwszy ma­
jowy poranek; zaś trąbienie hejnałów z krakowskiśj 
wieży maryackiój, rozpoczyna pieśnią do Najświętszćj 
Panny, miesiąc Jćj czci poświęcony.

Przypominają się też różne obrzędy ludowe odby­
wane dotąd Igo maja w Pińszczyznie i na Litwie, 
pozostałe może z dawnej czci starożytnćj bogini Mai.

Ma ten miesiąc swoje zabawy, święta, przysłowia, 
wróżby gospodarcze i przypada w nim wiele uroczy­
stości kościelnych. Niemniej pamiętna każdemu z lat 
młodych szkolna majówka; dawniej tak mile zarów­
no przez dziatwę jako i rodziców spędzana. Dziś, z 
teeo co się przed laty na ową wesołość składało, chy­
ba w rzeczywistości (i to nie każdego roku) Wiośma- 
M zieloność została. Młodzież nawet spoważniała te­

a r  Żywemi barwami malowana przez Ignacego 
C h o d ź k ę  (w lym  tomie Obrazów litewskich) ma­
jówka w Borunach, należy już do wspomnień, do po­
w ia s te k  o ludziach z owych czasów, kiedy to jeszcze 
bawić się umiano, a życie wesołością tryskało.

Tylko hejnały grają nam z wieży o świcie, jak  za 
czasów Jadwigi, budząc miasto ze snu tąż samą nutą, 
do którćj tylu poetów naszych (począwszy od Sa r -  
b i e w s k i e g o  i Wespazyana K o c h o w s k i e g o )  sto­
sowało słowa swych pieśni. Hejnał Hieronima M o r ­
s z t y n a  był najpowszechniej znany, a nawet się do­
tąd w ustach ludu dochował:

„Hejnał świta —  już w pokoju 
W złotopromiennym zawoju,
Tam na niebie — śliczna zorza 
Z głębokiego wstaje morza.

Jutrzenka rzuca promienie,
Rozgarniając nocne cienie;
Zwierz, ptak, ryba i pies czuje,
Że noc dniowi ustępnje.

Człowiek, pan stworzenia wszego,
Oczy ze snu powszedniego 
W niebo wzniósłszy, Stwórcę świata 
Wielbi po śnie w wszystkie lata.

Wstawaj królu! hejnał świta,
Muzyką cię ze snu wita;
Senat, rycerstwo, piechota,
Kołaczą w twych zamków wrota.

Wstań marszałku, cny hetmanie.
Wojewodo, kasztelanie,
Cny starosto, ziemianinie,
Póki ranny czas nie minie" itd. itd.

Melodye hejnałowe dotąd grywane, stosują się do 
następujących religijnych pieśni, poczynających się 
słowami: „W itaj ju trzenko , rano pow stająca“ —

Królowo nasza od Boga obrana“ —  „Serdeczna 
Matko opiekunko ludzi“ lub „H ejnał wszyscy za- 
śpiew' jm y , Cześć i chwałę Bogu da jm y“ itd.

Najpospolitszy wiersz hejnałowy bywa ośmiozgło­
skowy, strofami po sześć wierszy, z których trzy zwy­
kle jeden rym miewają. P o l  w Mochorcie dał nuty 
na dwie trąby in  E s  trzech hejnałów, napisane we­
dle tekstów starych przez Wincentego G o r ą c z k i e -  
w i c z a .  W Tygodniku illustr. warsz. (Nr 84) jest 
muzyka siedmiu hejnałów krakowskich, rozpisanych 
na fortepian przez Stanisława M o n i u s z k ę .

Wyraz H ejnał (h a jn a ł, ejnał) wywodzą z wę­
gierskiego heinal, co znaczy jutrzenkę. Tak podają 
K n a p s k i ,  L i p s i u s ,  C l u s i u s ,  L i n d e ,  G o ł ę  
b i o w s k i ,  S z a j n o c h a  i inni. Grywano tę pobudkę 
z wież od czasów już Jadwigi, a za Stefana Batorego 
w obozach odzywać się poczęła. Wytrębuje ją  dotąd 
o świcie kozactwo, nasuwając na myśl piękny ustęp 
z Mohorta:

„Hejnał krakowski zagrali trąbacze —
Który od wieków, o zorzy porannćj,
Z maryackiój wieży ponad Polską plącze 
Czystemi łzami Przenajświętszój Panny;
A potem męzkie podniosły się głosy,
I pieśń pobożną wysłano w Niebiosy.
Jak nie zapomnę nigdy pierwszój bitwy,
Tak nie zapomnę tój pierwszój modliwy.
Bo cudny urok miał ten śpiew poranny 
Polskich rycerzy do Najświętszój Panny;
Który po wiekach i po bojowiskach 
Od pokolenia starej Polski płynął,
I tu dopiero w dnieprowych urwiskach 
Na krańcach Polski, w Ukrainie ginął. “ 

Szczególnie grywano Hejnały z krakowskiój wieży 
aryackiój przez Adwent, zaczynając trąbienie wnet 

m nółnocy do świtu. Muzyką tą  gotowano się do 
P0,ścia betleemskiój gwiazdy, do Bożego Narodzenia. 
l e\ .A  DOszlo i przysłowie: ju ż  po hejnałach, jakby 

ówiąc za późno, już po godach. Na Zwierzyńcu

TEAT. Wczoraj powtórzono przetłómaczony z fran­
cuskiego melodramat w 5ciu aktach p. n. Sabaudka  
czyli Błogosławieństwo m atki pióra pp. d’Ennery i 
Leine. W sprawozdaniu z pierwszego przedstawienia 
uczyniliśmy szczegółową wzmiankę o przebiegu dra­
matu i wykonaniu jego na scenie, dziś tylko uzupeł­
nić chcemy z pierwszego wrażenia zaczerpnięte uwa­
gi o grze artystki, która główną w nim przedstawia­
ła rolę i przeprowadziła ją  przez całą skalę różnoro­
dnych odcieni z łudzącą zawsze prawdą, z niepozo- 
stawiającem nic do życzenia odwzorowaniem natury. 
Ileż bowiem w tej sztuce rola Maryi, którą nazwa­
liśmy popisową, mieści ważnych, trudnych do pogo­
dzenia z sobą kontrastów ? Począwszy od owej chwili, 
kiedy Marya w sercu swem uczuwa pierwsze niewin­
ne wzruszenie, obudzone miłością Andrzeja, aż do 
spotkania się z m atką, której błogosławieństwo u- 
trzymało ją  na drodze cnoty i w końcu wraca jej 
utracony rozum, ileż to nie przesuwa się sytuacyj 
wręcz z sobą sprzecznych, raz naiwnością, to znów 
najgłębszem uczuciem nacechowanych? Weźmy np. 
scenę, w której Marya składa przed swym kochan­
kiem próbę czytania miłosnego jego listu do siebie, 
oddaną tak naturalnie, że zdaje nam się słyszeć po­
czątkującego żaka, który przesylabizowawszy w myśli 
wyraz, nagle go potóm z radością z swego postępu 
wymawia, i porównajmy scenę tę z epizodem, w któ- 
ryfn daje się poznać ojcu swemu i pod brzemieniem 
jego przekleństwa upada; lub kiedy, jak druga Ofelia 
w szekspirowskim Hamlecie strada zmysły i obłąka­
nie zdradza w słup postawionym wzrokiem, sztywno 
ścią członków i całą postacią, a przyznać musimy, 
że p. Modrzejewska może z każdą zagraniczną ar­
tystką iść w tej roli o lepsze i na porównaniu nie 
straci. P. Rapacki (Lonstalot) który jedną tylko miał 
chwilę wielką w swej roli zresztą zwyczajnej, chwilę, 
kiedy wyrzeka się córki wyklinając j ą ,  oddał epizod 
ten z prawdziwym talentem myślącego artysty. Re­
szta ról nie odznaczała się szczególną wybitnością 
efektów, lecz za to, jakeśmy to już w poprzedniem 
sprawozdaniu powiedzieli, dobrą grą p. Ekerowej 
(Magdalena); p. Ładnowskiego syna (Margrabia de 
Sivri); p. Wolskiej (margrabina de Sivri); p. Ekera 
(Piotr); p. Roszowskiego (Komandor). Inne role były 
prócz roli p. Roszowskiej z natury swej zbyt podrzę­
dne, aby o nich wspomnieć. P. Modrzejewska i p. 
Rapacki byli parokrotnie przywoływani po aktach, a 
pierwsza trzechkrotnie po skończeniu sztuki.

trącią hejnały
dzenia, oi

w nocy o 12 w wigilią Bożego Naro- 
mszę pasterską. Grano z wieży

. . . .  (jawnićj o poranku przez całe lato, dopó- 
7  , trębaczy dawniejsza właścicielka domu 

opłaca! „  J.gzcz0We m “ . Granie przez czas oktawy 
zwanego „na d  upoaażone procentem (30 złp.) od 
Bożego Ciała J śj na ten cel (w r. 1809) przez
sumy 600 złp. zaP ' T kJi e go.
Jacka K r z y ż a n o  , b ę d z ie  się w kościele Ś. Flo- 

— Jutro d. 1- maj nabożeństw0 doroczne „To- 
ryana o godz. l ie j  ubezpieczeń od ognia“ jako 
warzystwa wzajemnyc  ̂ roku istnienia Towa-
w dniu 
rzystwa.

rozpoczęcia
. • * dosvć pogodny, 29 zaś po-

— Dzień 28 kwietnia y bowiem doszło dnia 
chmurny. Oba dni parne , Ciefo.4 od +  4«.0, nastę-
pierwszego 
pnego do

z tych do -+- w iaj.r południowo-
19°.2 od +  iO • • północny. Baro- 

iachodni przeszedł przez zac*10° .  wakazyWał o lOtej 
metr dnia 27go kwietnia opadał & wska-
wieczorem 3 2 5 -1 0 , odtąd już szedł w S 
zywał dnia 30go o 6tćj godzin.erano j 
termometr zaś +  6". O R. Dnia 29 
kropił, w pół do lOtćj wieczorem zaczął paua
dło go 9“',78. j j akóba

  We wtorek dnia Igo maja, ego 1 P
apostołów.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  28 kw ietn ia (P r ) .  Dziś przed połu­
dniem robotnik jak iś rzucił kij na króla stojące­
go w oknie gabinetu swego na dole, lecz go nie 
ugodził.

B e r l i n  28 kw ietnia (Schl. Ztg). Zapew niają 
;nam, że wczoraj odeszła do Drezna depesza p ru ­
sk a  żądająca rozbrojenia się Saksonii. Stosownie 
do tego ja k  odpowiedź saska  wypadnie, P rusy so 
bie postąpią. D epesza austryacka o rozbrojeniu 
wczoraj wieczór tu nadeszła.

M o n a c h i u m  27 kw ietnia. Odpowiedź austry­
acka na depeszę pruską z d. 21 b. m. odeszła 
wczoraj. A ustrya oświadcza, że wobec P rus p ier­
wsza zaczęła się rozbrajać; uzbrojenia jednak 
Włoch zm uszają ją  do kroków  m ilitarnych dla za­
bezpieczenia swoich granic, m ianowicie zaś roz­
ciągłych wybrzeży.

F r a n k f u r t  28 kw ietnia. Posiedzenia nadzw y­
czajnego w ydziału reformy m iały się dziś rozpo­
cząć, ale w strzym ane zostały z powodu wyjazdu 
posła pruskiego do Berlina.

D r e z n o  28 kw ietnia. Dresdner Journal pisze: 
D oniesienia gazet o zbrojeniu się Saksonii są 
częścią błędne, częścią bardzo przesadzone; m ia­
nowicie nie je s t praw dą, aby  powołano rezerwy. 
Również niepraw dą je s t, aby  państw a średnie 
miały prosić obu m ocarstw  niem ieckich o wycią- 
gnienie wojsk swoich z tw ierdz związkowych aż 
do zagodzenia sporu.

K a r l s r u h e  29 kwietnia. Karlsruher Ztg  pisze: 
Słychać, że rząd baw arski na  depeszę pruską 
wręczoną w Monachium, a w yrażającą oczekiwa­
nie, że i B aw arya cofnie nadzw yczajne kroki mi­
litarne, dał specyalnie bezzwłoczną odpowiedź, że 
w tej samej chwili, ale też nie wcześniej, skoro 
tylko nastąpi ugoda między obu mocarstwami nie- 
mieckiemi, a  tem samem uchylonem zostanie nie­
bezpieczeństwo orężnego rozstrzygnięcia bieżących 
kw estyj, poczyta się uwolnionym od niemiłej ko­
nieczności szukania bezpieczeństwa interesów Au- 
stryi na innej drodze, aniżeli na drodze regular­
nych, związkowych układów.

P e t e r s b u r g  27 kwietnia. M inister oświecenia 
A. Gołownin podał się do dym isy i; na miejsce 
jego powołany hr. Dymitr Tołstoj, tajny  radca, 
naczelny prokurator synodu. Journal de S t. Pe­
te rsb u rg  usiłuje z autentycznych doniesień o wy­
padkach w Jassach  przed zamieszkami logo b. 
m. dowieść, że wywierano nacisk na Mołdawian.

P a r y ż  27 kw ietnia wieczór. W przyszły czwar- 
tek odbędą się w Ciele prawodawczem rozprawy 
nad projektem  ustawy względem kontyngensu woj­
skowego. Emil Ollivier zapow iada, że zamierzył 
przy tej sposobności wziąść pod rozbiór ogólne 
położenie Europy, które wielce zajmuje i niepo­
koi opinię publiczną. Ollivier pragnie wiedzieć, 
czy rząd na pew ną liczbę pytań zezwoli. Mini­
ster Rouher odpowiada, że zasięgnie w tej rze­
czy instrukcyi i odpowie we czwartek. Memorial 
diplomatique mówi, że pogłoska o gromadzeniu 
w kra ju  weneckim znacznych sił austryackich jest 
wielce przesadzoną. Jedynem  co postanowiono, 
jest powołanie obowiązanych w tym  roku do służ­
by wojskowej, z których znaczna część otrzym a­
ła  urlopy. A ustrya nie obawia się w cale zaczepki 
arm ii włoskiej, ale się strzeże od band zbrojnych, 
względem których gabinet florencki sam  nazwał 
się bezwładnym  w oświadczeniu swem zrobionem 
w Paryżu. Dalej mówi Memorial dipl.. że konfe- 
rencya w spraw ie Księstw N addunajskich na po ­
siedzeniu 24go b. m. uznała za w spólną zgodą, 
że w ybór obcego księcia nie da się pogodzić z 
traktatam i. Memorial dodaje, że szczególniej kandy­
datura księcia Hohenzollern ja k o  należącego do 
dworu jednego z państw poręczających, je s t nie 
podobną.

P a r y ż  28 kwietnia. Constitutionnel w artykule 
podpisanym  przez sekretarza redakcyi p. Bonifa­
ce przypom ina, że wczoraj utrzym yw ał, jako  Wło 
cby nie przedsiębrały nadzwyczajnych uzbrojeń 
ani grom adzenia wojsk. Owszem zdaje  się być 
pew nem , że A ustrya ostatniemi czasy wzmocniła 
załogi swoje w czworoboku tw ierdz i liczne mili­
tarne środki przezorności zarządziła. Środki te 
tłum aczyły się położeniem rzeczy, stworzonera 
przez zajście austryacko-pruskie w Niem czech, a

które za lada chwilę mogły były sprowadzić woj­
nę. Następnie zajmowano się tem , jak  się zdaje, 
czy trak ta t m iędzy Prusam i a W łochami jest pod­
pisany. Nie sądzim y, aby trak ta t ten is tn ia ł, ale 
pytanie względem  istnienia lub nie jakiego tra­
k ta tu , nie znaczy tak  wiele. Prawdopodobnem je ­
dnak jest wielce, że w razie, gdyby Austrya wmię- 
szała się w ja k ą  wojnę w Niemczech, W łochy da­
łyby się łatw o skusić do pomnożenia kłopotów 
Anstryi, uderzając na W enecyę. W szakże niebez­
pieczeństwo wojny między A ustryą a  Prusam i zda­
je  być obecnie usuniętem. Zwycięstwo to odnie­
sione przez opinię publiczną musi podwyższyć je j 
powagę. Przem iana zaszła w Niemczech zmieni 
zarazem  położenie Austryi we W łoszech. Dla cze- 
góżby więc m iała ona tam rozwijać swoje siły 
zbrojne? Austrya, której m ądra i godna polityka 
uniknęła wojny w Niemczech, widocznie nie m y­
śli w ypow iadać wojny we W łoszech. Jakżeby  ta ­
k a  wojna odbiła się w Prusiech, Niemczech i ca­
łej Europie; zostawmy więc na boku przypuszcze­
nie uderzenia na W łochy, jako  zbyt przeciwne in ­
teresom  i zam iarom  Austryi. Nie masz do tego 
więcej widoków, ja k  i do tego, żeby W łochy za­
czepiły Austryę. Jakkolw iek  bowiem przypuścić 
m ożna, że W łochy w idząc wojnę w Niemczech, 
odważyłyby się dokuczyć srodze A ustryi, to je ­
dnak małoby były chętne w dać się sam e jedne 
w zapasy z A ustryą, jeźliby m iały się spotkać ze 
wszystkiem i jej siłami. Musimy zresztą oddać 
spraw iedliw ość m ądrości i um iarkow aniu rządu 
w łosk iego , który się w zadziw iający sposób po­
wstrzymał w tedy nawet, kiedy kroki wojenne zda 
wały się w Niemczech tuż wybuchąć. Możemy też 
na nowo utrzym yw ać, że rząd włoski nie przed­
siębrał żadnego z tych przygotow ań, które mu 
dzienniki przypisyw ały. W takim  stanie rzeczy 
wierzyć można, że A ustrya nie zaniedba przywieść 
swojego stanu wojsk we W łoszech tak  ja k  w Niem­
czech do dawniejszej stopy. Będzie to naturalnem  
uzupełnieniem kroków, których inieyatywę za­
szczytnie podjęła. Uzupełnienie to jest koniecznem, 
aby przywrócić Europie z prawdziwem  zaufaniem 
w utrzym anie pokoju , w szelki spokój i wolność 
działan ia , jak ich  ona potrzebuje dla swoich prac 
i rozwoju swojej pom yślności.

P a r y ż  28 kw ietnia (P r.). W  depeszy jedno­
brzmiącej wysłanej w łaśnie do B erlina, W iednia 
i F lorencyi F rancya na nowo oświadcza się za za 
chowaniem ścisłej neutralności. W ystaw a powsze­
chna ma być odroczoną.

P a r y ż  28 kw ietnia. Pogłoska, lubo nieporę- 
czona, zapewnia, iż Cesarz Napoleon m iał nap i­
sać list w łasnoręczny do C esarza austryackiego 
zaręczający, iż W łochy nie zaczepią Austryi, a 
przeto że A ustrya może bez obawy rozbrajać się, 
Cesarz jedzie ló g o  do Vichy. L a  Patrie  donosi, 
że Porta ustawi pod W arną m ały korpus wojsk 
dla strzeżenia Księstw.

F l o r e n c y a  28 kwietnia. Na kolejach żela­
znych dano rozkazy zawieszenia pociągów p o ­
spiesznych i kuryerskich poza Desenzano (tj. ku 
granicy austryackiej).

F l o r e n c y a  28 kwietnia. W yszedł dekret sta­
wiający arm ię na stopie wojennej. Mówią o wzmo­
cnieniu gabinetu nowemi żywiołami.

F l o r e n c y a  28 kwietnia. D zienniki zapow ia­
dają  rozporządzenia zwołujące urlopowanych żoł 
nierzy. Zapowiedzianem jest rozporządzenie wzglę­
dem postaw ienia arm ii na stopie wojennej.

M e d y o l a n  28 kwietnia. D zisiejsza Perseveran- 
za donosi z Florencyi z d. 27 bm.: W czoraj od­
była się narada wojskowa, której uczestniczyli je ­
nerałowie Cialdini i Petitti. Oprócz rozpisanych 
licznych dostaw na oporządzenie przeszło stu ty­
sięcy żołnierzy, postanowiono powołać w szystkie 
klasy popisowych. W razie rozpoczęcia kroków 
wojennych, król objąłby naczelne dowództwo a 
rejencyę państw a powierzyłby księciu Eugeniuszo­
wi Savoye-Carignan. Lam arm ora zostałby szefem 
sztabu jln eg o ; jen. Cialdini dowodzcą pierwszego 
korpusu armii, jen. Durando drugiego. Królewicz 
Humbert objąłby dowództwo pierwszej brygady. 
Senator hr. Arese, odjechał do Paryża, aby przed 
stawić Cesarzowi Napoleonowi położenie rzeczy i 
w ykazać konieczność przecięcia mieczem węzła

^>8 kwietnia. Opinions donosi: E skadra 
stojąca w Tarencie pod wodzą adm irała Vacca 
sk łada się z pancernego okrętu adm iralskiego 

Re d’Ita liau, z takiegoż okrętu „San-M artinou, fre- 
eatv  śrubowej „G aeta“, jednego statku pancerne­
go Principe Carignano", który jeszcze stoi na 
wodach greckich. Eskadra zajęła stanowisko za­
m ykające morze adryatyckie. Codziennie odby­
w ają się ćwiczenia ogniowe.

F l o r e n c y a  29 kwietnia. G azeta urzędowa o- 
g łasza okólnik ministra Lam arm ory do reprezen 
tantów włoskich za granicą. Główna treść jego jest 
następująca: Ostatnienn czasy rząd i parlam ent 
zajm owały się szczególniej reorganizacyą admini- 
stracyi finansów. Armia postaw ioną była na naj­
szczuplejszej stopie pokojowej, a nawet zwykły 
pobór rekruta został tymczasowo odroczony, kie­
dy zaszły ciężkie zaw ikłania między Prusam i i 
Austryą. Nie zapoznając możności zajść w yniknąć 
mogących, rząd  mniemał, że nie należy zrażać k ra ­
ju  od dzieła wewnętrznego ustalenia się i ograni­
czył się jedynie na chwyceniu się środków roz­
tropności. Dlatego zarządził zw ykły doroczny po 
bór rekruta. Powszechnie wiadom ą jest rzeczą, iż 
nie było wcale grom adzenia się wojsk, i że nie 
powołano rezerw i urlopników. Między ludnością 
nigdv nie przestała panować zupełna spokojność. 
Nie było ani rozpoczęcia ani też przygotowania 
iakowego zamachu stronnictw na tern torium  
pograniczne. W tym stanie pokoju i wstrzemięźli­
wości Włochy oczekując wszędy rozbrojenia umó­
wionego jak  się zdaje, między A ustryą i Prusa­
mi stały się celem bezpośrednich grożb ze stro­
ny’ Austryi. Gabinet w iedeński wbrew w szystkie­
mu co było widocznem, utrzym ywał, że groma­
dzono we W łoszech wojsko i zwołano rezerwy i 
na tych przywidzianych faktach opierał dalsze 
swoje zbrojenie się. A ustrya nie poprzestała na 
wciągnięciu W łoch temi zarzutam i w spór swój 
z Prusami, lecz podw oiła swoje przygotowania 
wojenne i dała im w W enecyi widocznie chara­
kter względem nas nieprzyjacielski. Od dnia 22 
bm. wszystkie klasy  rezerw  zostały z największym 
pośpiechem w cesarstw ie zwołane. Pułki graniczne 
wysłane zostały do W łoch. Kroki wojenne szcze­
gólniej w W enecyi zarządzone były z nadzw yczaj­
nym pośpiechem, a  nawet przedsięwzięto dziś ta ­
kie kroki, jak ie  zresztą poprzedzać zwykły roz­
poczęcie wojny. I tak  np. wstrzymano na kolejach 
żelaznych w W enecyi przesyłkę towarów, gdyż 
zajęto je  w celach wojskowych na przewóz wojsk 
i m ateryałów  wojennych. Dla tego niezbędną jest 
rzeczą w obronie królestwa, aby siły jego zbroj­
ne lądowe i morskie, dotychczas na stopie poko­

jowej zostające, powiększonemi były bezzwłocznie 
przez podjęcie kroków  niezbędnych dla obrony 
kraju. R ząd czyni ty lko zadosyć wymaganiom p o ­
łożenia, w  ̂którem  go A ustrya postaw iła. — Dzi­
siejsza Opinions p isze : R ząd polecił pilnować ba­
cznie granic nad  Padem , aby  zapobiedz grom a­
dzeniu się ochotników i przekroczeniu granicy. 
Garibaldi bawi na K a p re rz e ; w przypadku woj­
ny, weźmie w niej udział.

L o n d y n  28 kw ietnia w nocy. N a dzisiejszćj 
radzie gabinetowćj miało zapaść postanow ienie, 
aby gabinet nie usunął się i obstaw ał przy bilu 
reformy.

L o n d y n  28 kwietnia wieczór. (P r .)  Poczta 
z Indyj zachodnich przywiozła dziś w iadom ość, że 
w V alparaiso oczekują co chwila bom bardow ania, 
a w A spinvalle wyleciał w powietrze parow iec 
„E uropean", przyczem 50 podróżnych zginęło.

K o p e n h a g a  28 Kwietnia. W Izbie w yższćj 
R ady państw a przekazano 28 głosami przeciw 16, 
p ro jek t ustaw y zasadniczćj do trzeciego odczytu. 
Prezes m inistrów ponowił oświadczenie, iż rząd 
obstaje przy tój ustawie. W Izbie niższćj oczekują 
odpowiedniego załatw ienia.

B u k a r e s t  28 kwietnia. Namiestnicy Golesko 
i K atardżiu wrócili do Bukarestu. Rząd jest wciąż 
jeszcze niepokojony pogłoskam i o bliskim wybu­
chu pow stania na rzecz hospodara krajow ca, lecz 
nie może wyśledzić przew idyw anego spisku. Woj­
sko jest skonsygnowane. Również w Multanach 
obaw iają się nowych zam ieszek w interesie roz­
łączenia się. Do Fokszan w yruszył jeden pułk 
piechoty. W skutku protestacyi jeneralnego kon­
sula rosyjskiego, m inister spraw  wewnętrznych 
w ystosow ał bardzo grzeczny list do bar. Offenber- 
ga, w którym  zaprzecza powodom protestacyi, 
nigdy bowiem nie było zamiarem rządu obwiniać 
Rosyę o w spieranie powstania. Rząd postanowił 
wysadzić komisyę, któraby z pomocą policyi ścią­
gała zalegle podatki.

N o w y  J o r k  18 kw ietnia. Kongres żądał przed­
łożenia sobie korespondencyi z Cesarzem Napole­
onem względem w yjścia Francuzów z Mexyku. 
Feniści nie przestają grom adzić się na granicy No­
wego Brunswiku. E sk ad ra  z siedmiu okrętów stać 
będzie na wodach, gdzie się odbywa rybołostwo. 
N akazano je j ścisłą neutralność.

W i e d e ń  29 kwietnia.
—  r. L ist z Londynu pochodzący od człowieka, 

k tóry  w spraw ach dotyczących em igracyi wło­
skiej wybornie bywa poinformowanym, zaw iada­
m ia mię, iż przebyw ający w Londynie emigranci 
włoscy nie wierzą w rychle podjęcie akcyi przez 
rząd włoski. Fodług doniesień w ich sferach k rą ­
żących, p. Bism ark proponował wprawdzie przy­
mierze gabinetowi florenckiem u, atoli przemógł 
wpływ Cesarza Napoleona, zaw arcie przym ierza 
odradzający. S taran ia  B ism arka, aby się porozu­
mieć z em igracyą w łoską, miały także spełznąć 
na niczem. W reszcie według wiadomości otrzym a­
nych w Londynie, G aribaldi nie ruszył się jeszcze 
z Caprery.

N iezwykła obfitość depesz telegraficznych u- 
walnia nas od szerokiego rozpisyw ania się nad 
chwilowym stanem tej przynajmniej spraw y, jak a  o- 
becnie zajmuje w wysokim stopniu. D nia 26go 
bm. gabinet wiedeński miał nową przesłać do Ber­
lina depeszę z doniesieniem, że wedle przyrzecze­
nia, z dniem tym rozpocznie wycofywać z Czech 
wojsko wysłane tam jako  wzmocnienie. W szak­
że wśród tego gabinet berliński zażądał również 
rozbrojenia się Austryi na południu od Włoch, 
dając wyraźnie poznać, że między Berlinem a 
Florencya istnieje tajem ny układ, który dom nie­
manie już w końcu m arca zaw arty, w tych dniach 
ratyfikowany został. W tym też duchu przem a­
wia od parę dni Nord allg. Ztg  a  w ostatnim a r ­
tykule swoim dowodzi, że Austrya używa uzbro­
jeń swoich na południu dla zasłonięcia ogólnych 
swych uzbrojeń. Przeto Prusy nie mogą zanie­
chać uzbrojeń, zwłaszcza, że ks. Metternich zape­
wnił swój rząd, iż W łochy pozostałyby neutralne- 
mi. Inaczej na tę  neutralność zapatruje się Con­
stitutionnel, k tóry owszem widzi możność wdania 
się Włoch, ale uspraw iedliw ia zarazem gabinet 
włoski i odpycha mniemanie, jakoby się we W ło­
szech zbrojono. Zbrojeniom tym zaprzecza urzę- 
downie jen. Lam arm ora, tw ierdząc atoli, że się 
gotuje do odporu.

W szyscy się więc zbroją, niby dla odparcia n a ­
paści, a  w rzeczy samej A ustrya tylko jed n a  w 
tym celu usiłow ała się postawić w stanie obrony, 
i ona jedna nie mogła sobie żadnych wróżyć ko­
rzyści z wojny, ona jedna przeto wojny nie m ogła 
pragnąć. Rząd pruski chcąc nawet pozbawić Au­
stryę choćby słabych posiłków, wezwał Saksonię 
i Baw aryę do rozbrojenia się.

O statnia chwila w tej jedynej dziś kw estyi na­
glącej każe przew idyw ać rozbrojenie się A ustry i, 
a za nią i innych państw  niemieckich, nie wyjmu 
jąc  Prus. Dopiero po tem  rozbrojeniu zacznie się 
w łaściw a kw estya leżąca na  stole, to je s t ciągnienie 
korzyści przez P rusy  z tego rozbrojenia tak  pod 
względem Holsztynu ja k  i reformy Bundestagu.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“.
B e r l i n  29 kw ietnia wieczór. Odpowiedź au ­

stryacka  z d. 26 b. m. została tu wczoraj wręczo­
ną. Oświadcza ona, ^e A ustrya gotową jest cofnąć 
wzmocnienia*wojsk swoich rozłożonych w Czechach, 
ale nie chce się ścieśniać co do środków obron­
nych przedsięwziętych ze względu na W łochy.

F l o r e n c y a  30 kw ietnia. Obwieszczenie do- 
wódzców wojsk w zywa pod broń wojskowych u r­
lopowanych na czas nieoznaczony. Niektóre dzien­
niki donoszą, że ministeryum wojny postanow iło 
usunąć się. Doniesienie to uważanem je s t za bez­
zasadne.

P a r y ż  29 kw ietnia wieczór. L a  Presse donosi: 
Książę M etternich był wczoraj u pana  D rouyn de 
Lhuys i oświadczył, że A ustrya gotow ą jest roz­
broić się zupełnie w W enecyi, jeżeli F ra n c y a  ze­
chce przyrzec, że W łochy nie rozpoczną kroków  
zaczepnych. Odpowiedź m in istra  francuskiego nie 
jest jeszcze znaną ale je s t pew ną rzeczą, iż Au

wojnę ada Staraó> at>y zażegnać

w f n ?  ,-T le- d ea  kwietQia godz. 2 po polud. 
Metaliki o4 „ o . - -  Pożyczka narodowa 57 2 5 .—
A ifnvp2 I  a S  G7'75 .—  Akcye banku 6 3 5 .—i  i119’75- ~  Londy n 107'75- - S r e b r o  106-75. -  Dukat 5-18

p a r y ż  30go kw ietnia Renta 65.35.
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4 CZAS z Wtorku 1 Maja 1866.

W Y K A Z  

główny obrotu funduszów Rzeszow­
skiej K asy  Oszczędności za rok 1865.

. . . .  złr. kr.Man w kładek«  —
Wkładek z końcem roku 1864 po­

zostawało d l a ......................381 stron 37614
Wkładek weszło w r. 1865 

wraz z skapitalizowanemi
procentami o d ...................   162

Razem . . . 343

551

34145 71
0 1 760  2 6 )

32449 37

39310 89

Wkładek zwrócono w r.
1865 d l a ...............................139

Ogół kapitału wkładko­
wego należącego się dla . 414 
wynosił z końcem roku 1865 .
tttan należytości czynnych 

Z akładui
W pożyczkach z końcem roku 1864 . 45560 —
W roku 1865 narosły......................... 161347 —

R azem ..........................
Z tych odebrano w roku 1865 . . .
Pozostają z końcem roku 1865, 

a mianowicie: w wekslach eskon-
tow anych ................. złr. 39773 j

w zastawach na papiery „ 8715 i

B I L A N S  M A J Ą T K U .
Stan czynnyt

Powyższe należytości czynne Zakładu 48488 — 
Wartość sprzętów inwentarskich . . 171 27
Pozostała gotówka w kasie z koń­

cem Grudnia 1865 ...........................   1093 57

206807 —
158319 —

48488 —

Łącznie............................  49751 84
Stan bierny:

Wkładki wraz z skapitalizowanemi
p rocen tam i........................................  39310 89

Fundusz zakładowy zwrotny . . . .  5849 —
Prowizya od pożyczek na rok 1866

wprzód wzięta...................................... 372 20
Fundusz rezerwowy........................  4319 75

Łącznie..............................  49751 84
Koszta administracyi wynosiły w roku 1865 

złr. 542 kr. 14 w. a.
Z  Kasy Oszczędności m iasta Tarnowa  

Dnia 31 Grudnia 1865. (651-3-3)
Dr. R ybicki 
' liczącego w Dyrekcyi. 

Aleksander D rezinski
za . 

Ed. Prascliil 
Dyrektor. Kasy er. 

Oraczewski Likwidator.

N a k ł a d e m
Księgarni i W ydaw nictw a dziel katolickich, 

naukowych i rolniczych
W . Wielogłowskiego i W. Jaworskiego

w HH lI iO llU :

w yszły i są do n ab y c ia  we w szystk ich  
k sięg arn iach  w k ra ju  i za  g ran icą , n as tę ­

p u jące  dz ie ła : 
Wspomnienie o !C. S. Felińskim, Arcy­

biskupie i Metropolicie W arszawskim, (z por­
tretem), napisał Stefan Prawdzicki, cena zlr. 2 
cent. 50. — Dodatki uzupełniające to dzieło, 
zawierają: a) List bs. Arcybiskupa Felińskie­
go, skreślający ostatnie chwile życia i  zgon 
przyjaciela\ yego Ju liusza  Słowackiego; b) 
Wspomnienia z życia i  śmierci Arcybiskupa 
1. Hołowińskiego, przez tegoż; c> M artyrolo ■ 
g ium  czyli im ionospis kapłanów polskich, 
pomordowanych przez M oskali.

Dzieło to, prócz że zawiera wiele faktów u- 
cisku religii katolickiej i narodowości w Polsce, 
dostarcza także bogaty zasób materyałów do hi- 
storyi ostatniego powstania.
Opowiadania Pielgrzyma, czyli Przewo­

dnik do ziemi św., napisał ks. Tyburcy. 80 c. 
Nabożeństwo Majowe, napisał W. Wielo- 

glowski, złr. 1’50.
Miesiąc Maj poświęcony Najświętszćj Maryi 

Pannie, przez Arcyb." I. Hołowińskiego 30 c.

Powyższa Księgarnia przyjmuje również przed­
płatę na D zieła 'śp . O. K . Antoniewicza, (tala­
rów 8 czyli złr. 12-80 cent.), których pierwszy 
tom w tych dniach wydanym będzie.

B^^N akładem  autorki wyszedł ostatniemi cza­
sy: Pamiętnik czyli myśli wwiezieniu 
przez L. Leśniuwską. — 50 cent.

Z n i ż e n i e  c e n y :
Ponieważ koszta nakładu dzieła: Katedra 

na W awelu, in folio z lTtu rycinami, przez 
J E .  ks. biskupa L. Łętowskiego, w części pokry- 
temi zostały, przeto autor mając jedynie aobro ogółu 
na względzie, cenę z złr. 50 na złr. 15 obniżył, 
i sprzedaż wyłącznie powyższćj Księgarni powie­
rzy ł. — (Jest jeszcze tylko kilkadziesiąt egzem­
plarzy). (569-3)T

Obwieszczenie.
Nr. 777.

C. k. Sąd powiatowy Mogilski poda­
je do wiadomości, iż na wezwanie ck, 
Sądu krajowego z d. 19  Marca 1 8 6 6 .  
L. 4 8 1 7  celem zaspokojenia przyznanej 
p. Maryi Chyćko 2 ślubu Wiśniewskiej 
kwoty złr. 1 .9 0 0  z pob. nai. odbędzie 
się w dniach 3 0  Maja 1 4  i 2 8  Czerw­
ca b . r., każdą razą o godzinie 1 0  ra­
no w kancelaryi sądowej, przymusowa 
sprzedaż realności wiejskiej pod L. 7 6  
w  Czyiynach położonej pp. Józefa i Ka­
roliny Kulesińskich własnej.

Cena wywołania złr. 8 .0 3 0 ,  wadyum 
złr. 8 0 3  a. w. wynosi.

Akt zajęcia oszacowania, i warunki li­
cytacyjne, mogą być w Registraturze sa­
dowej przejrzane. (614-3)

C. k. S ą d  powiatowy Mogilski
Kraków dnia 1 0  Kwietnia 1 8 6 6 .

J  Magazynie Strojów damskich,
domu JW. hr. Henryka Wodzickiego, 

przy rogu ulicy Szewskiój, 
tajduje się świeżo przybyły S k ł a d  naj­

przedniejszych 
ardzo eleganckich francus­

kich strojów damskich, 
czetn szan. Damy uw iadam ia się i o ła­
skawe zwiedzanie Magazynu uprasza.

(593-2-3)

Losy po 50 c. Ciągnienie 5 Maja.
5 0 0  wygranych wartości 5.000 złr. 

a mianowicie wygrane
s a m e  przedmioty Srebrne.

N a  5  losów  1 los bezpłatnie. 
s a do nab y c ia  u Jana Bartla 

w Krakowie,
w R y n k u  G ł ó w n y m  Nr.  23. 

y (646 4 8)

L. 37
E  d  y  k  t.

W  skutek polecenia ck. Sądu delegowanego miejskiego w Krakowie z dnia 
18  Kwietnia 1866 . L. 5 6 1 2 ,  podpisany Notaryusz niniejszym edyktem wiadomo 
czyni, iż na prośbę Spółki zdrojowisk krajowych przedsięwziętą będzie dobro­
wolna publiczna licytacyjna sprzedaż praw dzierżawnych, z  kontraktu między p. 
Józefem Szalajem w Krakowie, pod dniem 2 0  Stycznia I 8 6 0  r. wyględem grun­
tów w Szczawnicy zawartego wynikających, a to w dwóch terminach: 

dnia 11 Maja i 18 Maja 1860 r.,
każdą r.zą o godzinie 10  przed południem w biórze jego pod N. 151 przy u-
licy Franciszkańskiej w Krakowie.

Pr; ed miotem licytacyjnój sprzedaży są wszelkie prawa dzierżawy na lat 5 0  
zawartej teraz jeszcze przez 4 4  lat do końca roku 1 9 0 9  trwać mającej, które 
Spółka zdrojowisk krajowych kontraktem z p. Józefem Stalajem w Krakowie 
pod dniem 2 0  Shczniu I 8 6 0  r. zawartym nabyła. Te prawa dzierżawne obej­
mują przestrzeni gruntów dominikalnych w Szczawnicy wyżnej położonych, „na 
Miodziusiu“ zwanych, objętości 1 7 1/ ,  morgów i w ten skład wchodzą parcele 
w kadastralnych protokółach, oznaczone liczbami: 8 8 9 2 ,  8 8 9 3 ,  8 8 9 5 ,  8 8 9 6 ,
8 8 9 1 :  8 8 8 8 ,  8 8 8 9 ,  8 8 9 0 ,  8 8 8 7 ,  8 8 8 2 ,  8 8 8 4 ,  8 8 8 5 ,  8 8 8 6 .  8 8 8 0 ,  8 8 7 9 ,  
8 8 7 8 ,  8 8 8 3 ,  8 8 8 2 ,  8 8 8 1  i 8 8 7 1  nareszcie % części parceli 8 8 7 7  i w mo­
wie będące prawa dzierżawne są za świadectwem tabuli krajowej w ks. Dom. 
2 3 2 ,  pag. 3 2 1  n. 18  on, w stanie biernym dóbr Szczawnica z przyłegłościami 
na rzecz Spółki zdrojowisk krajowych zaintabulowane —  Niemniej sprzedaną 
zostaje własność wszystkich na wydzierżawionych gruntach wystawionych, do 
Spółki zdrojowisk krajowych należących budynków, jako to: łazienek, domów
mieszkalnych w  guście szwajcarskim wystawionych itd., ze wszystkiemi tychże 
budynków przynależnościami, jako to: wannami, aparatami itp. —  a to w gra­
nicach kontraktem dzierżawnym z dnia 2 0  Stycznia 1 8 6 0  r. opisanych. Lecz 
kupujący przyjmuje również na siebie wszelkie obowiązki, które na Spółce zdro­
jowisk krajowych z powyżej wymienionego kontraktu dzierżawy z dnia 2 0  Sty­
cznia i 8 6 0  ciężą, w ten sposób, aby Spółka zdrojowisk krajowych w tym 
względzie de żadnych zapłat lub jakiegokolwiekbądź rodzaju zadosyćuczynienia 
pociąganą nie była —  co gdyby nastąpiło, kupiciel ?a to Spółce odpowiedzial­
nym będzie, i w tym względzie ewikcyą daje.

Jako cena wywołania stanowi się suma 2 0 .0 0 0  złr. w. a , a jako wadyum 
złożone być mają 2 .0 0 0  złr. w. a.

Na pierwszym terminie licytacyi sprzedaż poniżej ceny wywołania nie na­
stąpi —  na drugim terminie sprzedaż także poniżej ceny wywołania przedsię­
wziętą będzie —  jednak Spółka zdrojowisk krajowych zastrzega sobie prawo 
zatwierdzenia sprzedaży, i w tym względzie oświadczenie w 8iu dniach nastąpić 
ma. kupiciel obowiązany jest ce;:ę kupna w 8 dniach po zawiadomieniu o p o ­
twierdzeniu licytacyi zapłacić.

Dalszych warunków i bliższych szczegółów w biórze podpisanego Notaryu- 
sza przy ulicy Fianciszkańskiój pod L. 151 , lub w kancelaryi Spółki zdrojowisk 
krajowych pod L. 7 0  Dz. III. przy ulicy Wolskiej w Krakowie z a s ię g n ą ć  można

Kraków dnia 2 0  Kwietnia 1 8 6 6 .
• It om an  fioebel,

(604-2 3 )  Notaryusz jako delegowany k o m isa iz  sądowy.

Ck. u przy w.

LWOWSKO- CZER-
Towarz. kolei

NIOWIECKIEJ.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Podpisana Rada Zarządzająca ma zaszczyt zaprosić niniejszem panów A k-  
cyonaryuszów ck. uprzywil. Towarzystwa Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej na

drugie zw yk le  Zgromadzenie walne,
które się odbędzie w Sali Wiedeńskiój Akademii handlowój 

w W iedniu, Akademie - Strasse Nr. 12.

w Poniedziałek dnia 28 Maja 1866 o godzinie 94'
przed południem.

Rrzedmiotami obrad będą :

1) Sprawozdanie z roku 1865
2 ) Relacya Rady nadzorczej względem egzaminowania ra­

chunków za rok 1864 i 1865.
3) Relacya o rezultacie starania się o koncesyę do przedłu­

żenia kolei do Odessy.
Ci panowie Akcyotiaryusze, którzy sobie życzą wziąsć udział w tern wal* 

nem Zgromadzeniu i korzystać z prawa głosowania, przysłużającego im podług 
g§. 22 , 2 3  i 2 5  (*) statutów, mają swe interymalne A k  jye złożyć

pV*najdalćj do dnia 19 Maja rb.'^K
w W iedniu w  A nglo-austryackim Banku, 
we Lwowie w Filii anglo-austryacki ego Banku, 
w Londynie w A nglo-Aiistrian-Bank,

a to za konsygnacyami w dw óch egzemplarzach, do których wymienione Ajen- 
cye udzielają blankietów bezpłatnie, i otrzimają z potwierdzeniem otrzymania 
oraz karty legitymacyjne na Zgromadzenie.

W  razie zastępstwa winny być pełnomocnictwa na odwrotnćj stronie kart 
legitymacyjnych wydrukowane, przez mocodawców własnoręcznie podpisane. 

W i e d u ń  d n i a  2 5  K w i e t n i a  1 8 6 6 .  (63/-3-3)T
1lada Zarządataiąca.

ją  prawo
*) Każdy Akcyonarynsz upoważniony jest do znajdowania się na Zgromadzeniu; 30 akcyj da 
wo jednego głosu, więcej jednak nad 60 głosów nie może być połączone w jednej osobie.

200.000 zlr. w srebrze
jako  główna w ygrana; oraz dalsze w ygrane po 1 0 0 . 0 0 0 .  50.000. 30.000. 

35.000, 30.000, 15.000, 13.000, 10-000 ltd.
ogółem 14.811 w ygranych, w sumie

M i l i o n a  909.630 złotych reńskich
m uszą być bezwarunkowo trafione

w najnowszej wielkiej Łoteryi pieniężnej,
urządzonej i poręczonój przez wolne m iasto F rank fu rt n. M.

T o losowanie premij może być każdem u tem bardziój polecone, gdyż 
nastręcza n a j w i ę k s z e  korzyści i n a j l e p s z e  poręczenie ze strony P a ń ­
stwa, k tóre  nawet samo tegoż zarząd na siebie przyjęło* Listy ciągnie­
nia bezpłatne.

U rzędow e listy ciągnienia, jak  rów nież wygrane pieniądze, p rzesyła pod­
pisany Dom bankierski każdem u uczęstnikowi z a r a z  po odbytem ciągnieniu. 

Początek ciągnienia dnia 34 Maja r, b. 
ćwierć losu oryginalnego do tego ciągnienia kosztuje tylko złr. 1-50 w. a. 
pół losu dto dto dto dto dto „ 3  *
cały los oryginalny dto dto dto dto „ 6 „

W szelkie zam ówienia z zułączeniem  należytości uprasza się przeto prze­
siać jak  najspieszniej w p r o s t  pod adresem  do głównego składa

i .  iftoM. Schwarautchild,
(560-3 6,T Fischerfeldstrasse Nr. 2, Frankfurt a. M.“

A LB E R T  B EY ER
w W i e d n i u ,  Neubau, Kircliberggasse Nr. 6 ,

przyjm uje wszelkiego rodzaju

Hatty zlotem i srebrem,
robotą sznurkow ą lub perełkow ą, mianowicie: uniform y galowe, m itry, ornaty, kapy  
i inne ubiory kościelne, herby, przedm ioty zbytkowe, napisy hebrajskie, osłony  w k o ­
ściołach, cerkwiach i synagogach, chorągwie itp. —  a m ajac własną pracownię wy­
robów wszelkich nici, sznureczków  i tasiem złotych i srebrnych, oraz będąc zao­
patrzony w naobfitszy dobór wzorów z pierwszych wiedeńskich muzeów i zbiorów 
najpyszniejszych podobnych przedm iotów, je s t w możności w ykonania każdćj roboty 
ku zupełnem u zadowoleniu szanownych zam aw iających —  a to podług otrzym ane­
go rysunku, lub też pod ług  własnego pom ysłu. (680 3 3)T

Z jego pracowni w yszły w tym  roku  m iędzy wieloma innemi wyrobami, p r z e ­
p y s z n y  mundur jenerała od huzarów dla najjaśniejszego Pa­
na, oraz krzesło poświęcone w darze Deakowi od dam  kom itatu Szalajskiego.

Płótno reumatyzmowe,
badane przez pierwsze lekarskie kolegia w Niemczech i dla swój szcze­
gólnej użyteczności koncesyonowaue przez wysokie ck. Namiestnictwo węgier­
skie, w A nglii patentow ane, do użycia jako  pierw szy i z pewnością pom aga­
jący  środek przeciw  wszelkiego rodzaju  cierpieniom , podagrze, gośćcowi, rw a­
niu w członkach, przeciw róży, każdego rodzaju  dnawój słabości’ w rękach 
i w nogach , szczególnie przeciw kurczom  żył, gośćcowi w głowie, p rze­
ciw nabrzm ieniu  członków, zwichnięciu i klóciu w boku — w paczkach m niej­

szych po 1 złr. 5 cent., a w większych po 2  złr. 10 centów.
Również słynny

Paryski Plaster uniwersalny
na wszelkiego rodzaju rany, odm rożenie i nagniotki. S łoik z instrukcyą uży­
cia kosztuje 35 cent. — A rtyku ły  te u trzym uje w KRAKOW  IE  wyłącznie 
p. E rnest Stochmur, ap tekarz . ( 616-a e)T

Zakład Zdrojowy w Iwoniczu
otwartym zostaje w roku bieżącym dnia 20 Maja.
Dwa zdroje jodo-bromowe, zdrój żelezisty, zdrój siarczany, żętyca dworska 

kąpiele słono-jodow e, żeleziste i siarczane, kąpiele parowe, wdychanie gazu ze 
źródła Bełkotki, okłady z mułu (szlamu).

Zdroje Iwonickie słynne ze skuteczności nietylko w zołzach (począwszy 
od obrzmień gruczołów, zapalenia ócz, u szu , nosa i wyrzutów skórnych , aż do 
ropienia kości i zrostu sustawów), ale także, mianowicie w chorobach macicznych 
i zawisłej od nich niepłodności, w obrzmieniach wątroby i śledziony, w gośćcu 
i dnie, w katarze żołądka i oskrzeli, w uporczywych komplikacyach złego przymiotu 
(syfilitycznych), prócz tego powietrzem wybornćm, dobrą żętycą i gazem Bełkotki 
zaleca się Iwonicz chorym piersiowym.

Zakład z każdym rokiem rozszerza się i ulepsza co do wygód 
i uprzyjemnienia pobytu.

Porozumiewać się można z Zarządem Zakładu listownie, ost. poczta M iejsce.
Ordynującym przy Zdrojach lekarzem: Wny K a r o l M oszczański Doktor 

Medycyny i Chirurgii. (625-3*7)

Filia c. k. uprzyw.
Tow arzystw a

A u s t r y a c k i c g o
Zastawniczego

W KRAKOWI E.

T a r y f a  o b r a c h u n k o w a  procentów i należytości drobnych przy zastawach na
Papiery publiczne.

Pożyczki udzielają się na przeciąg czasu  jednego m iesiąca, przy pożyczkach niżej 
100 złr. na trzy miesiące.

Procenta i należytości drobne obliczają się od kw oty pożjczonej i pobierąją się z dołu 
przy w ykupnie, odnowieniu lub sprzedaży zastaw u , m ianowicie:

od zastaw u od złr.

Koszta przyjęcia: miesięcznie

5 do 1 0 0 ..................................................% %
„ dto wjżej „ 1 0 0 ....................... j 3°/0

Procenta *1 od sta rocznie, lioszta przechowania S p r o c e n t  rocznie.
Z a przeciąg czasu od dnia wkładki aż  do dnia w ykupna, odnowienia lub sprzedaży 

zastaw u, obliczają się  należytości drobne, zaw sze podług całych miesięcy, zaś  procenta aż 
do dnia przepadku podług dni, a  od dnia przepadku podług półmiesięcy.

P rzy  papierach nienotowanych w urzędow ej wiedeńskiej karcie kursów  pobiera się 
osobno za  szacow anie ‘/fi%  m esięcznie.

Każdy zaczęty m iesiąc, lub ew entualnie każda zaczęta połow a m iesiąca, uw aża się 
za cały  miesiąc.

'J j t f 'G o d z in y  biórowe są codziennie od godziny 9 śj rano do 3ej po po łudn iu  
z wyjątkiem  niedziel i  dni świątecznych. ( 5 4 0 - 5 - 8 ) T

Losów
do wygrania przedmiotów z WysO^J 

rolniczej wiedeńskiej,
których ciągnienie odbędzie się w koó^u 
M aja r. b., nabyć można w Biórze 1° 
w arzystw a gospodarczo - rolniczego ki 

kowskiego do dn ia  18 9Kajd- 
Cena losu 50 centów. N a zakupy 

przedm iotów do losowania przeznacz0® 
jest dotąd przeszło 20,000 złr.

(655-1-3,T  -

w a  M Bk 7 mieście obwodowym W»^0' 
W w  wicach został fundusz potj 

czkowy rzem ieślniczy utw orzony :
Do utw orzenia tego tak wielce kottT 

stnego funduszu dał tu tejszy Wielraoż®- 
Pan Juliusz de Bobowski c. k. Radca I^9 
m iestniczy i S tarosta obwodu, najpierw 8̂  
napom knienie, a za najstaranniejszem  1,91 
łowaniem c. k. Naczelnika powiatu 
Pana Antoniego Giełdanowskiego wyez®1 
ten fundusz w najkrótszem  czasie do 
raźniejszej znacznej wysokości w g*>t(r 
wej kwocie 815 złr. 73 kr. w. a.

Uczęstnikami Subskrypcyi na ten fu®' 
dusz oraz i Założycielam i tegóż stali 6>t
1. W ielmożny P an  Juliusz de Bobow8*1 

c. k. Radca Namiestniczy i Staroś19 
Obwodu.

2. W ielmożny P an  Karol G rela c. k. 
kretarz i honorowy obywatel rniaB*9 
W adowic.

3. W ielebny Ksiądz Aleksy Bocheń*9' 
kanonik i honorowy obywatel miaB*9 
W adowic.

4. W ielebny ksiądz J a n  Biedrończy*1 
proboszcz z Ryczowa.

5. W ielmożny Pan Ju lian  de Górczyńs9’ 
z Stryszowa.

6. W ielm ożny P an  T ytus de Drohoj® 
wski z Ryczowa.

7. Jaśnie W ielm ożny hr. A dam  Potod® 
z Krzeszowic,

8. Jaśn ie  W ielmożny H rab ia  Branick11 
ze Suchy.

9 W ielmożny Pan K ajetan de Wolsk1 
ze Spytkowic.

10. Jaśnie W ielmożny Józef de Loser*9 
c. k. Radca Nadworny i honoro#/ 
obywatel miasta Wadowic.

11. W ielmożna 1'ani Joanna  de BobroW 
ska z Wadowic.

12. W ielm ożna Pani Stefania z Wojewć' 
dzkich Fiszerow a z M ikołaja.

13. W ielm ożny Pan W ojciech de Bra® 
dys z Brojów.

14. W ielm ożny P an  Adam de Górczyó' 
ski z Brzeźnicy,

15. G m ina W adowice z kasy miejskiej' 
O tworzenie tego funduszu pożyczkow®'

go nastąpiło dnia l i g o  Kwietnia 1866, 1 
ta kwota powyższa pom iędzy 33. wsp®1" 
cia potrzebujących rzem ieślników rozp0' 
życzaną została.

Z tego względu widzi się więc gini®9 
miasta W adowic obow iązaną wszystki®1 
tym wyż rzeczonym Panom Dobrodziejo®1 
niniejszem złożyć publicznie nnjserdec*' 
niejsze podziękowanie. (613-3)

Gmina W adowice d 20 Kwietnia I860

ELIXIR PEPSI NY

Peps i na ,  otrzymuje się z żołądka żwierz 
przeżuwających; stanowi ona sok gas t r yczn  
sprawiający trawienie. Rozpuszczona w dobre 
winie, posiada wielce użyteczne własności lecz1 
nia rozlicznych chorób żołądka i kiszek, a mi 
nowicie: słabości gastrycznych, kurczów żołą 
kowych, wymiotów  po jedzeniu lub w czasie p 
żyw ania pokarmów, wym iotów kobiet ciężarny? 
odchodzenia flegm y, odbijania, żółtaczki, j1 
również boleści wątroby i  krzyżów. Wszelk 
słabości żołądka i kiszek pod działaniem pepsi;
. . . .ó.i i , a łnw/iTr a n n m a i An/tnT, r« tirrrrv/iw/inTiAnt
B 1 A U U 9 V I  1 U I B A C I k  J t U U  U & l a H & U i C U l  p e p o

ustają; starcy i dzieci, osoby na wyzdrowiei 
trawią z łatwością spożyte pokarmy przy silu 
pokrzepiającym działaniu tego wybornego likwi

Dostać można w aptekach pp. Brunona M iczif 
skiego i  R edyka  w Krakowie; pp. Zygm uny  
Berliner a i  P iotra Mikolaecha »e Lwowi®', 
Elsnera  w Poznaniu; Franzosa  w Brodaci1' 
w Składzie materyałów aptecznych pana G a lle f 
w Warszawie. (7-33-)T

Najnowsze środki toaletowe z glyceryny
r .  4 .  S a r g ,

właściciela c. k. uprzywilejowanej fabryki Glyceryny w Wiedniu.
Skład: na IWeu Mark* Mro *,

Na Londyńskiej w jstaw ie  świata w 1 8 6 2  roku pomiędzy licznem krajowem i zagranicznem wspó/zawodnictwei11 
z powodu czystości i gatunku jedynie i wyłącznie medalem zaszczycone.

Badane od Chemików prof. Dr. Redtenbacher i prof. Dr. W ohler, a od prof. Dr. llebra i prof. Dr. Zeissl w Wi®'
dniu w swój skuteczności tak na zdrową jak i chorą skórę działającej, szczególniej zalecone, są:

C. k. wyłącz, uprz. Csflycoblastol (pomada dn w ł o s ó w ) ................................................................... złr. 1 2 -50 1-2°
10-50  4 ’

6 -5 0  —  6° 

8-50

Toaletowa Głlyceryna w flakonikach
Crćm GUycerynowy...................... ........................................
C. k. wyłącz, uprz. p j f y l l l i e  I l i y d - ł o  g l y c c r y i l O W e  4 0  procentów czystej glyceryny

zawierające, w flakonach  ...............................................................................................
C. k. wyłącz, uprz. I l i y t L L o  g l y c e r y i t O W e  3 0  procentów czystej glyceryny zawierające

w eleganckich paczkach  ..............................................................................................
C k. wyłą. upr. I l iy d  ł  O f f l y c e r y n O W C  3 0  procentów czystej glyceryny zawierające, w papierze

Główny skład
dla Galicyi i Bukowiny u Augusta Schellenberga we Lwowie, pojedyncze składy zaś znajdują się prawie w każdej tut®!'

szokrajowej aptece i w handlach korzennych . (33i-6 8)T-

8 5 0
7-90

Muszkulowa i nerwowa esseneya przeciw gośćcowi i przeciw dnie,
pomiędzy wieloma dotąd tak często z a c h w a lo n e m i  środkam i za najlepszą i  najskuteczniejszą uznana. 1 flakon z ł r .  1 w. »■

I T  Ogólnie ulubiony, prxez. lefcarxy wielokrotnie wypróbowany i x najlepsxych lió ł,'* *
w y w i e r a j ą c y c h  najskuteczniejszy wpływ na piersi i płuca,  ̂ (405-U-2J

sporządzany lob  Styryjski z ziół
bardzo skuteczny na kaszel, katar, grypę i ohrypkę,

(niepotrzebujący dalszych zachw aleń). Zawsze w świeżym stanie, je s t jedynie tylko do nabycia w Gradcu (G ratzł 
u Jóx. Purgleitnera, aptek, „pod Jeleniem "; w tliedniu u Jóx. Wels«> T uchlauben, apt. „pod M urzynem  
Cena jednej flaszki opieczętowanej kapslą cynową 8 ł  cen., przy p rzesy łk ach  pocztą  liczy się osobno i ©  c. z a  o p a k o w a n i e -



CZAS z Wtorku 1 Maja 1865.

Ob w il e s z c z e m  o

Zarząd dóbr Tuszowa w obwodzie Tar­
gowskim w Galicyi przy miasteczku Miel— 
Ca 1 do 2  godzin drogi od W isły od- 
*egłego niniejszym do powszechnej podaje 
"'•adomośei, ii  tam ie  jest do nabycia z wy­
rębu 1 8 65/ 66 kilka tysięcy sztuk drzewa 
d§bowego po największej części jednak 
sosnowego i jod łow ego, dalej 2 0 0 0  
sztuk ró inego rozmiaru deszczek sosno­
wych i jodłowych, które w drodze ofert 
sprzedawane będą.

Kupującym te drzewa zarząd gospo­
darczy w Tuszowie obejrzenie takowego 
na miejscach składowych chętnie ułatwia 
tudzież bliiszych warunków sprzedaiy iofert  
do przejrzenia lub w odpisie udziela; upra­
sza zarazem chęć kupienia mających, iżby 
z dotyczącemi ofertami do zarządu go­
spodarczego w Tuszowie się zgłosili, które 
na dn u 1 Czerwca b. r. otwarte i na­
stępnie odkazy na nie wręczone zostaną.

Tuszów, dnia 2 6  Kwietnia 1 8 6 6 .
(599-1-3)

K ą p ie le  w  Ł i p p s p r l n g e ,
Stacya PADERBORN.

W ody Lippspringskie okazały swoja skuteczność przeciw chrom cznśjgrużlicy  
płuc w I. i  II. stopniu, przeciw słabościom zołzów, przeciw katarowi oskrzeli krtan i 
i gardzielą, przeciw napadom hernoroidaluym organów oddechowych, dolegliwościom dy- 
chawicznym i zaparciu w wnętrznościach brzusznych, przeciw słabościom katarowym. 

Ś rodki lekarskie pomnożone zostały świeży codziennie przez A ppenzellora spo-

rządzaną^żęjyc% kozią. o^oi^  ^  naj zdrow8zej  części m iasta w bezpośredniej bliz-
kości źródła, bydynku kąpielowego i spacerów, nastręcza gościom wszelką wygodę 
a doborem 180 pokoi może każdym wymaganiom odpowiedzieć. W  południe obiad 
table d’hote wieczór podług jadłospisu. Związek ze staneyą Paderborn w odległoś- 
iednei mili ’ odbywa się codziennie dwa razy przy nadejściu pociągów omnibusem 
zakładu kąpielowego. Podczas godzin spacerowych rano i po popołudniu gra .banda

“ U ^N iT zapy tam a we względzie lekarskim udzielają wszelkich wyjaśnień lekarze 
Dr Fischer D r. Hórling, D r. Quicken i Dr. Kohden; co do zamówienia m ieszkań, 
nrzesyłek wody itp. odpowiada najpunktualniej Administrator kąpielowy 
^ (668 1-3)T H r e v e n n a n n .
Pora kąpielowa trwa od dnia 15 Maja do 15 W rZeŚBta T. h.

Kąpiele ziolo-parowe
lub z czystój pary, z zastósowaniem 

hydroterapii.

Łaźnia Rzymska i zwyczajna.
Po chwilowój p rzerw ie , d la  niezbędnych 

u lepszeń i rep a racy j, o tw arte  zosta ły  w d. 
20 K w ietn ia  r. b p rzy  u licy F ra n c isz k ań ­

skiej pod L . 165 w dziedzińcu .
P ow yższe kąpiele , jako środek  nader 

®kuteczny i n iezaw odny, okazały  się szcze­
góln ie w nas tępu jących  chorobach :

W chorobie ddaw ćj (artry tycznćj). W goś - 
CU d łu go trw ałym  (rheu inatism us chroni­
c s . )  W  zo łzach  (chorobie skrofuhezn ))■ 
W po rażen iu  (p a ra liż u j całego ciała u 
jego  części. W  chorobach żółciow yc i " ą  
‘rob ianych . W  złym  przym iocie (syn- 
jityzm ie) w szelkiego rodzaju.^ C|i.:(.v, 
bie rtęciow ćj (m erkuryalnó j). ^  ® w 8ze , 
chorobach skórnych . W  zatkaniu  rzew _ 
b rzusznych . W katarach  różnego rodzaju 
tak  zw yk łych  ja k  w ew nętrznych. w e u 
rodzajach  chorób m acicznych. W osłabie- 
u iach tak  ogólnych jak o  i m iejscow ych. 
W  tak  zwanój chorobie kołtunow ćj, pod 
rozm aitem i postaciam i się objaw iającej. 
W  chorobie hem oroidalnój z licznenn je j 
p rzypad łościam i. I  w wielu innych. P rzy tem  
zaleca się jak o  na jpew n ie jszy  środek  i do­
św iadczony w naszym  Z ak ład zie  w r. 18.)2 
i 1855 przeciw ko cho lerze , w czasie g ra- 
Bującej tej epidem ii w K rólestw ie Pol- 
skiem , tak  p rzy  n ap ad z ie  samój choroby, 
ja k o  też zapob iegan iu  tej zarazie. O raz  
rów nież n iezaw odny  przy  użyciu  stosow ­
nych  zió ł przeciw ko wściekliźnie, lub u- 
kąszen iu  p rzez  isto ty  jad o w ite , ja k o  to: 
w ęże, żm ije, n iedźw iadki i inne. J a k o tć ż  
zabezp iecza jący  przeciw ko wszelkiój z a ra ­
zie lub  epidem ii, sjiraw ujący  miejscowe 
lub ogólne krw i zakażenie, jak iem i są.
ospa, syfilis, tyfus itp. .

K ąp ie le  odbyw ają się codziennie od go ­
dziny  6 do 12 z rana , jednocześn ie tak
d la dam  jak i m ężczyzn.

B ^ r - C e n a  kąpieli zn iża się n a  40  cen­
t ó w —z czystćj pary  o 10 cent. tam ój — 
z osobnym  pokojem  60 cent. -  U bodzy

Z a Cu%żyPc t Wkęoców  10 cent., od prześciera-

d ek Pz% 5y S c e W‘tu  osoby do kąpieli zn a j­
d ą , oprócz tioskliw ćj opiek. D y r e k c y . /a -  
k ład u  tego, pom oc i opiekę ł ^ a r s k ą  D o 
ktorów  s łynnych  w swoim zaw odzi , 
rych  D y rek cy a  s ta ra ła  się zjednać sobie 

w tym  względzie.

Nowy z n i ż o n y
C e n n i k

Składu fabryczneijo 
optycznych przed­

miotów
p o d  f i r m ą :

Neuhfifer i Feiglstock
n W iedniu,

V erlangerte K arn tnerstrasse N r. 5 1 , 
v is -a -v is  den neuen Opernhause.

—--------- złr. kr.

f^BADEN pod WIEDNIENT9E
Słynne od wieków zdrojowiska Badenu pod Wiedniem, przewyższają co do 
ilości zawierającej się w nich ilość siarki i siarczanego wodorodu najsłyn­
niejsze źródła Niemiec, F rancji ,  i Szwajcaryi i okazują swą skuteczność le­
karską w e  wszelkich wypadkach podagry i przeciągłego reumatyzmu , na 
zołzy, syfilis, szczególnie po kuracyach jodowych i merkuralnych i mer- 
Jcuralnego w ynędznienia , są z jak najleprzym skutkiem do użycia:

1) \Ve wszystkich słabościach nerwów, (zbezwładnieniach i  neuralgii), 
muszkietów ' ścięgien, kości i sustawów  pochodzenia reumatycznego i peda-

g r y c z ^ g p r ^ y  p0je(jy^CZyCj, napuchnięciach, osadach  i zapaleniach  u roz­
maitych tkanek i organów, szczególniej kości, przegubów, gruczołów, w ą­
troby, śledziony  i brzucha.

3) W wielu śłabościach skóry  zewnęlrznćj i błon śluzowych.
4) W e wszystkich formach hemoroidów.
W  iunych celach lekarskich zostały urządzone:
K ąpiele we wannach bez siarki, oraz kąpiele parow e  i tusze, wszel­

kie rodzaje kąpieli lekarskich, między temi kąpiele ze szpilek sosnowych 
szczególnej jakości. Także poczyniono urządzenia do używania metodycznej 
kuracyi zimną wodą.

b) S a la  do p ic ia  z wszelkiego rodzaju naturalneini wodam i mine- 
ralnem i i codziennie świeżą żętycą.

c) Sala kuracyjna do używania kuracyi odpowiednich winogron.
Do rozrywek i towarzyskich zejść służy teatr i nowo wybudowana arena.
M uzyka  parkow a rano, w  południe i  wieczór. Czytelnia z liczne- 

mi pismami ulotnemi i gazetami, rozmaite zabaw y tańcujące  i dostateczna 
ilość dobrze urządzonych kawiarń.

Dla wygody szanownych Gości kąpielowych zostało zaczęte nie bez ofiar 
ze strony gminy B adenu  nowe uburkowanie miasta, również zaprowadzone 
już wszędzie oświetlenie gazem.

Zamówienia pomieszkań i wszelkie polecenia we względzie kuracyjnym 
przyjmuje kancelarya kąpielowa  im Herzoghofe. Także udziela bliższych 
wyjaśnień najchętniej.
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ttku iu ry  w oprawie stalowćj lub 
wćj, z nąjlepszemi szkłami perys op -  
mi, wypukłemi lub wblęsłemi • • • • • 2

J 'k u l a r y  z oprawą w rowku (mv )  ^
J J J łu łn ry  z oprawą złotą . ‘ ‘ 4  5 0
J J to u la ry  z oprawą złotą po boka ■ 3 5 0

J* ś łttla ry  z oprawą srebrną • •
J‘« r n e t l ł a  rogowa 
J (® rn e tb »  szyldkretowa. . • •

(Pinzenez) kauczukowy 
„ „ szyldkretowy
0  stalowy . •
B z oprawą w rowku .
n s r e b r n y ............................
0  z ło ty .............................

' .O r n e th l  t e a t r a l n e ,  achrom atyczne,
lakierowane na czarno . • ■ "

w skórę o p raw n e ......................9
w oprawie ze słouiowćj kości ł?  

*W owld*a polne i dla artyleryi . . .  U  
U*»lowi«lła zwykłe w najlepszym ga­

tunku ..............................................   • • :
nibroahopy. lupy* pr*y*»ory do ry,

.. 5 pobraniem  należytosci pu za 0(1_
^ P o w ięd n ie  przedm ioty wymieni 
P°wiednie.

Dom w Krakowie,
“*Y ulicy Sw. Jana N. 3 0 5 ,  jest % wol
5i ręki do sprzedania bez pośrednictwa 

trzecich. W iadom ość tamże na 
ętrze. (585-2 3)

Zakład zdrojowy
K i i  n l , v j o t v i ( k

w  W ĘGRZECH,
otwartym będzie dnia 1 . Czerwca.

Alkaliczno-żelezista szczawa Bardyjowska zbawienne wywiera skutki w niedokre 
wności wszelkiego rodzaju, osobliwie zaś w błędnicy. Wrozlicznych wadach czę­
ści płciowych niewieścich, pochodzących z osłabienia, mianowicie: w białych upła- 
wach, krwiotokach macicznych, nieregularnych i bolesnych ezyszczeniach miesię­
cznych, skłonności do poronień, niepłodności i. I. d zasługuje ta szczawa na 
pierwszeństwo przed wszystkiemi lekami. W  chorobach żołądka i jelit, jak iem i są: 
osłabienie trawienia, nieżyty długotrwałe, zgaga i. t. p. jest ona przewybornórn 
lekarstwem. Niemniej zbawiennym jest picie i kąpanie się w wodzie Bardyjow- 
skiej w drailiwości nerwowej, w zołzach połączonych z niedokrewnością, W cho 
robach pęcherza moczowego i nerek, po długotrwałej zimniey, i w długotrwałym 
gośćcu.

Bardzo korzystne położenie tego zdrojowiska na południowym stoku Karp.it, 
zasłonionego górami od północnego wiatru, w roskosznej, wspaniałym lasem jo­
dłowym otoczonej doliny, czyste, łagodne, balsamicz: e powietrze i przewyborna 
górska żętyca, sprowadzały także słusznie każdego lal i do Bardyjowa znaczną licz­
bę chorych na piersi.

Zdrojowisko Bardyjowskie ma około 400  urządzonych pokojów mieszkalnych, 
dwie publiczne restauracje, i zaleca się przy wszelkich wygodach nadzwyczajną 
taniością. Za pokój wygodnie urządzony pła i się n i dobę 4 0 - 5 0  centów, za 
stół wspólny (o 5 potrawach) 8 0  cent, *a kąpiel Ciepłą w łazienkach zakłado­
wych 21 cent., w domach prywatnych 22  cent. Zakład utrzymuje m izykę, gaze­
ty polskie, i urządza częste zabawy. Poczta  listowa i osobowa z Tarnowa i Prze­
myśla idzie do Bardyjowa na Duklę. Bardyjów ma tak ie  bióro telegraficzne.

Zdrojowisko to odwiedzają po największej części ro d zin y  polskie, które z 
największą uprzejm ością od Węgrzynów przyjmowane bywają.
Opiekę lekrską i czuwanie nad gośćmi zdrojowymi ma już i d  lat kilku powie- 

* troskliwy i swem powołaniem szczerze przejęty lekaiz zdrojowy Dr. med. 
^ c h i r  oraZ a*tuszei Wolan, który udziela także w polskim języku wszelkich
zdrojowiska tego tyczących się wiadomości.

D ok ładn ego  o p isu  Bardyowa i jego  okolicy skreślony po polsk u  przez p. 
? Janoto, można n ab yć w Zakładzie zd rojow ym  za 6 0  cent. (598-1-3JT

Od Zarządu zdrojowego w Bardyjowie.
Dra Eug.

K ą p ie le  (w Dusznib) R e in e r z ,
w  Kr<yh3stw ie Kłodzkiem. W  Szląskti Pruskim.

m , • l r t i i i i e l e  m in era ln e i Jod ow o-żelazn e mi-
kaI ha  ,  „r!i*dc, jak również Z a k ł a d  ź r ó d ło w y  i ź e ty -„ci a ln e  muIistC’ \ . o ślą  Z08taj? ot y rt * v

VVi i i a * końcem  W rześn ia
*  Nastręczające się tu środki lekarskie skutkują; w kataralnych afektacyach 

nastręczając śluzowych brzusznych, w skłonnościach do gru-
organów oddechowych . Mon ^  ^  ^  ^
łJicy . w poczynającej s.ę ta U  h  dagrzei chron cznym reuraa/yzmin) cier-
CC) w d r a z l i w o ś c .  n e r w ó w ,  szkortu , osłabieniach, w następstwach
pieniach niewieściego rozwinięcia
złego prsymiotu

Jako lekaize są ustanowieni: e h e r , —  J o s e p h .
M>r. B e r g .  — #>»*. rozkosznej okolicy górzystej Hrabstwa

Kąpiele te położone są w bardzo W rocławsko-Swidnicko-Fran-
Kłodzkiego -  oddalone 6 mil od j  Nacbod-Józefino-Pardubickiej, a 
kensteinskiej a 2  lt mili od kolei anstryj^ J
względnie R eichenbersko-Z il taw sko-D rezdensk ie j  (656-1-3-1)

° Reinerz, (Dusznik) 20go Kwietnia 1866 . U a g U t v a  U n g e r .

P a  r t i p ł  w^ęhowe, w ośmiu sztukach, jak  
i  d r A l C l J  najlepszego gatunku, w do­
wolnej ilości, p o  e o n i e  f a b r y c z n e j  
TO  c e n t ó w  o d  t a f l i ,  są do sp rzeda­
nia na Małym Rj nku pod No. 433 w han 
dlu mebli. (593-2)

J u d a  S c l i e n k e r .

I T a m i p n i r a  dw u- piętrowa w K o ł o -  
H a l l l i C U l u a ,  m y  i w głównym rynku
położona, — szczególnie przydatna do in te ­
resów spedycyjnych — jest do sprzedania 
każdego czasu. — Bliższa wiadomość u p. 
F ischera weLwowie przy  ulicy Stryjskiej 
od L. 465 '/* (607-3T)

Goczałkowicka sól do kąpania, 
koncentrowana ropa solna 

i woda minerał na,
są  zawsze w zapasie i d o  nabycia za pośre­
dnictwem każdego H andlu wód mineralnych, 

każdej Apteki (602-5-')T

i Ooczałkowickiego Zarządu Zdrojowisk 
w Pszczynie (Pless)  na Szląsku Górnym

R ozpocząwszy czynności należace do 
zakresu budownictwa, znwindamiam, 

iż podejmuję się projektowania \ łanów budo­
wli i uh wykonywania, a zawiązawszy pod­
czas praktyki mojej w W.odniu z budjwni- 
czeini taintąjszynii i fabrykantami pótzebne 
sti sunki, mogę wiele czynności odnoszących 
się do mego zawodu najkorzystniej dla stron 
załatwiać. — Listy frankowane proszę prze­
syłać do Wieliczki pod adresem:

C h f ł m e c k i , 
Budowniczy w Wieliczce, czynny Członek 
Stowarzyszenia Inżynierów i Architektów 

(453-2-3) w Wiedniu.

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget

jużywa się z najpomyślniej 
m skutkiem przeciw ka 
m  uporczywym, kata- 
n, kokluszowi, nerwo­

wej irytacyi naczyń płueowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ly 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać tnożas 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36
w H r t t l r o w le  u pana Brunona Miczyńskiego
»' Warszawie, w składzie materyaldw apte
ornych p. Galie; we Lwowie u p. Piotra Mi. 
kolascha. (I7-2&-)

pogrzebie śp. Bzowskiśj 
d. 2 8  Kwietnia po południu,

zgubioną została Cygarniczka,
w której, prócz kilkunastu reńskich, znaj­
dowały się różne notatki, bilety wizytowe 
i karta legitym acyjna na imię właściciela. 
Rzetelny znalazca, raczy, jeżeli potrzebny, 
pieniądze zatrzym ać, a C ygarniczkę wraz 
z notatkami oddać w łaścicielowi do hotelu 
„pod Sobieskim" przy  ulicy Sław kow skićj. 

(68 ł)

W RAJ U
n a  P i a s k u  D z .  I V  M r. * 7 ,  a *

są od 1 Maja

do najęcia mieszkania o jednym, 
dwóch, trzech luh 4 ch pokojach.

Psów łam chować nie wolno. 
(600-1-6)T

N . 3039.

O bw ieszczen ie .
Komisya rządowa Przychodowi Skarbu Królestwa Polskiego.

Z  powodu, że dowody b. Kom syi centralnej likwidacyjnej Królestwa, w za­
mian Obliga.cyj b. Galicji Zachodniej, na i uię Józefa Lyro wydane, mianowicie 
następujące

Nr. 1 1 .5 8 2  na złp. 6 9 3  gr. 1 1 w kapitale i zfp. 14 gr —  w p rocen tach

u
»
r>
n

U . 5 8 5 r> 6 9 3 n 11 n V 14
1 1 .5 8 4 r> n 697 V 19 u r> u 14
1 1 .5 8 5 n 31 691 17 10 n ii n 13
1 1 .5 8 6 u n 6 9 3 n 11 n y> ry> 35
1 1 .5 8 7 n n 6 3 4 n 8 v> y) 11 31

2
28

28

n
0

l l o ń r a  nad Dunajcem,
piękne i intratne, w większym lub niniej­
szym kompleksie, na  sprzedaż lub za­
mianę na  realność w  K rakow ie  lub 
pod  miastem. W iadomość u Notaryusza 
W go Z u ka  Skarszewskiego  w Krakowie.

(59T-1-6)T

Dobra do kupienia
p o s z u k u j  e  

Or. H u m p f ,  Ballenstedt a. Hary 
(w  Prusiech)

(631 2-T)

według deklaracyi ich właściciela, zaginąć miały. Komisya rządowa Przychodów 
i Skarbu, stósownie do postanowienia Rady Administracyjnej Królestwa, z dnia 
16 Lutego 1 8 2 8  i 19go  Kwietnia (Igo Maja) 1 8 3 2 ,  wzywa osoby, w k tórym - 
by posiadaniu owe dowody znajdowały się, aby z takowymi w  przeciągu siedmiu 
miesięcy od daty niniejszego obwieszczenia do tejże Komisyi rządowćj w W a r ­
szawie, przy ulicy Rymarskiej pod L. 7 44 ,  posiedzenia swe odbywającćj, zgło­
siły się i służące sobie prawa do posiadania onych usprawiedliły, w przeciwnych 
bowiem razie, po upływie oznaczonego tu terminu, dowody w mowie będące 
umorzone, a duplikaty ich wiadomemu dotąd właścicielowi wydane będą.

Warszawa dnia 6  (18)  Lipca 1 8 6 5  r.*
Dyrektor Wydziału rzeczywisty Badca Stanu: 

Janiszewski.
(400-2-3)T Dyrektor Kancelaryi;

A .  R o g a l e w i c s .

Nie do przeoczenia!-
e i p s  w różnych gatunkach, głównie 

zaś surow y do gnojenia roli, jest ciągle 
do nabycia w Głównym Składzie miejskich 
kamieniołomów w R o z b o r n i  u Józefa  
Bajerbacha,
u p. Gustawa Sennewalda w Bochni, również 
u p. Sa ry  Wolfowej w Tarnowie i 
u p. H. Klausnera w Nowym-Sączu. 

570-3), J ó z e f  B a j e r b a c h :

CLAYTON, SHUTTLEWORTH G.
w  L in k o ln  w  A n g lii, T , w  W ie d n ia

L andstrasse , Low engasse 44,

polecają przy zbliżającćj się porze letnićj, swój obficie zaopatrzony Skład

P F " V » o k o m o b i I ó w ^ p i
p o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h ,

również
p a r o w y c h  K l ł o c k a n i ,  S i e w n i K ó w ,  m - o c l t a r ń  z  k i e r a t a m i .

Maszyn do rozgatunkowania zboża, Wideł i Grabi do siana, Żniwiarek do zbie­
rania siana i zboża, Młynków do oszrutowania, i wszystkich innych za praktyczne

uznanych Maszyn rolniczych.

I l l u s t r o w a n y  K a t a l o g  na rok 1 8 6 6 ,  zaw ierający  tak opis ja k  i zni­
żone c e n y  M aszyn, rozsyła się na żądanie bezpłatnie i fran k o . (482-i2-30)T

Ważne dla Przemysłowców.
Publicystyka stała się dla handlu i przemysłu koniecznością, jak niemniej 

i dla każdej pojedyńczyj gałęzi zarobkowania, którą jakiśkolwiek więksiy odbyt 
uzyskać pragnie.

Jnserata stanowią dziś siłę jak publiczna opinia.
Anglia stanęła na pierwszym stopniu handlu świata, a spojrzyjmy na jej 

dzienniki, znajdziemy w  nich miliony inseratów.
Jest przeto rzeczą jasną ola każdego Przemysłowca, że tćj drogi do roz­

szerzenia każdego inseratu nie można pozostawić nieużytej. Rozszerzanie się przeto 
inseratów pociagło za sobą konieczność nowćj gałęzi interesu, która za granicą 
już od daw na zajmuje znamienite stanowisko w przemyśle, i właśnie na jego 
korzyść powstała, mianowicie Bióro do pośredniczenia inseratów  między stronami 
i dziennikami, będące równie pożytecznem i niczbędncm jak Agentury handlowe.

Urządzone przeze mnie i  przez Wysokie ck. M inisterynm Państwa  K o iz -  
c e s y o n o w a n e  l t i ó r o  a n o n s o w e ,  mogące się od czasu swego kilkolct- 
niego istnienia poszczycić coraz iciększem rozszerzeniem i ogólnem zaufaniem, 
poleca się przeto do przyjmowania wszelkich p o l e c e ń  i n s e r a t o w y o l i  dla 
wszystkich krajowych i zagranicznych dzienników.

Bióro to jest przez swe rozgałęzione stosunki z najrozmaitszemi dzienni­
kami i przez coraz większy ruch inseratowy w korzystnem położeniu f  o do cen 
udzielania takich ustępstw, jakieby na innej drodze uzyskane być nie mogły.

Przez jak największe możliwe odstąpienie szanownym Komitentom w ła­
snych korzyści od dzienników uzyskanych i kontentując się jak najmniejszym 
zyskiem, uzyskało przedsiębiorstwo to w krótkim czasie znaczne rozszerzenie,
a najsurowsza punktualność i akuratność zjednały mu (jak to dowodzą liczne 
poczęści publicznie ogłoszone chlubne uznania) w kraju i za granicą ogólne za­
służone uznanie.

Podpisany spodziewa się pizeto jak  n a j l i c z n i e j s z y c h  poleceń, przy- 
czem pozwala sobie nadmienić, że Cenniki inseratów  przesyła na żądanie franco  
i bezpłatnie, również udziela najchętnićj wszelkich bliższych wyjasnien, w arun­
ków i kosztorysów przy większych zamówieniach.

Z poważaniem
A .  O p p e l i k ,

Właściciel przez Wysokie ck Ministerynm Państwa konces. Bióra anonsowego 
w W iedniu , W ollzeile Mr. 32.

M T *  Bióro to utrzymuje już od kilku lat A J e n c y c  „ C z a s u “  do 
przyjmowania wszelkich ogłoszeń i prenumeraty. (652-i-)T

Gra iv Loteryc.
Mój właściwy sposób nanki i wskazó­

wek (kombinacyi) bardzo korzystnej gry 
w loteryę, w celu niezawodnego osiągnię­
cia wygranych, może być udzielonym j e ­
dynie i prawdziwie tylko przeze m nie sa­
mego.

Wszystko inne (pod mojem! imieniem 
ogłaszane) jest płonną gadaniną, nie­
prawdą, kłamstwem.

O moich warunkach i wszelkich żąda­
nych objaśnieniach można powziąść wia­
domość za pomocą listownych zapytań, któ­
re winny być frankowane marką 15-cento- 
wą i zawierać oprócz tego 30 centów 
w znaczkach pocztowych jako należytość 
za odpis. Z wysokim szacunkiem

Aug. Boltl.
pryw. inżynier, prywatyzujący 
w  H a m b u r g u  n .  t a l i ą ,

NB. Ten adres jest dokładny i wystar­
cza zupełnie. (511-5-36 )T

R n n t l i r v  m ożna wyleczyć radykalnie 
A |IL U u y  przez użycie elektro-medy- 

czn go w ynalazku D r. Marie mającego 
ptzyw ilej na lat piętnaście. W  Paryżu na 
ulicy de 1’A rbre-sec, 44; w Krakowie w a- 
ptece P . Brunona Miczyńskiego; w eL w o­
wie w aptece P. P io tra  Mikolusza.

f f l p 7 P 7 V 7 I i a  w sredni,n wieku’ dosko- Lila naje oznajmiony z prowa-
dieniem jedwabników, i założeniem lub konser­
wowaniem drzew morwowych— przez 7 -letni 
pobyt we Włoszech wykształcony — który o- 
prócz tego może być używany do ekonomii, 
lub do każdego prowadzenia kancelaryi — po­
siadający język p ilski, niemiecki i włoski— ży­
czy sobie stosownej posady. — Bliższa wi'a 
domość na listy frankowane pod lit. I .  H .  
W. 2 0 7  ulica Sw. Jana p. Turkiewicz 
w Krakowie.

R p a l n n Ć P  we Lwowie na św ieżem po- 
u c a i u u s t  wietrzu i otwartem miejscu
położona, składająca się z trzech dworków 
stajen, wozowni, w pośrodku tych dziedzi­
niec kwiatami zasadzony, ogród owocowy 
i warzywny, w pośrodku stawek zarybio­
ny, a mogący służyć do wielu przedsię­
biorstw, tudzież miejsce w zdłuż dwóch uli 
cznych frontów zdatne pod duże zabudo­
wania — jes t z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższych objaśnień udzieli Ekspedycya 
tegoż dziennika. (626-3)

FOSFORAN ZELAZA
P. LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI!

Połączenie w stanie ciekłym pierwi 
wyrabiających krew i kości, łatwość z ja 
środek daje się upodobnić przez najdelikat 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie 
w dziedzinie umiejętności samego wvnala, 
są zalety, które zjednały temu prenaratou, 
nie w całym świecie. Fosforan Żel 
ca apetyt, ułatwia trawienie nśmiJ a.PJ
łądka, a n a jsk u te c z n ie j^ ’ l b?!
piących na białe upławv rui dla kobi
» j . z ą d z i w i a j a c Pe spryawC?a0 rozwinięcie ciałotwon, mi .a u Hle<f  
piących na bladaczke ° dych

1 ^ ™
zdrowia p o ^ c f i k J n j W '  , przy .powr< dzieciom i „f słabościach, osobom t 
nr7 ed u 8tąrcom, albowiem jes* to 
przedewszystkiem toniczny i pokrzepiając 

ostać można w Krakowie w aptece p. Bi 
Miczyńskiego i  Reduka ; we Lwowie w 
kach pp. Zygmunta Rukera, Berliner a i 
MikolascKa; w Brodach! w aptece p. Pra 
w Poznaniu w aptece p .'Elsnera.
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Uwiadomienie.
Od Ig o  Maja b. r. kantor Komisowy 

przy ulicy Sławkowskiej pod L. 284/440 
każdego rodzaju i wartości nowe, uży­
w ane ruchomości i wszelkie effekta po 
cenach oznaczonych do sprzedaży przyj­
mować, i tę sprzedaż publicznie ogfasz e 
będzie. —  Osoby przeto mające n iepo­
trzebne meble, garderobę, kosztowności, 
lub jakiekojwiek sprzęty a p ragnące  ta­
kowe spieniężyć, zechcą się udać do te­
goż kantoru, gdzie ta k ie  można dowie­
dzieć się o mieszkaniu wspólnem dla ka­
walerów wraz z stołem i obsługą.

(595-2 3 )

1 Ł Y I
nazwany w Prądniku
Białym, jest do sprzedania z wolnśj ręki. 

W ia d o m o ś ć  n a  miejscu. (5 6 3 -3 )

Mml**
LUPIWZ

J  G.POf-P 
7*111*1 G.P0VF

ANATERYNOWA WODA DO UST
#>»•« 1 .  G .  P o p p a ,

p ra k ty c z n e g o  lekarza  o d  zębów w W IE D N IU , 
S t a d t ,  B o g n e r g a s s e  Nr. 2.

Cena flakonika 1 i łr . 4 0  c. opa­
kowanie 80  cent.

T e n  w y b o r n y  p r e p a r a t  u z y s k a ł  o d  c z a ­
s u  sw e g o  1 5 - le tn ie g o  i s tn ie n ia  r o z s z e r z e ­
n ie  i s ły n n o ś ć  p o z a  E u r o p ą .  U ż y w a n ie  
t e j ż e  w o d y  o k a z a ło  j ą  s z c z e g ó ln ie  s k u t e ­
c z n ą  n a  b ó l  z ę b ó w  k a ż d e g o  r o d z a ju ,  
p r z e c iw  w ie lk im  s ła b o ś c io m  m ię k k ic h  c z ę ­
ś c i  u s t ,  n a  c h w ia n ie  s ię  z ę b ó w , n a  d z i ą ­
s ł a  k r w a w ią c e  s ię , n a  „ p r u c l i i i i o i i i o  
i  s z k o r b u t .  R o z p u s z c z a  ś l in ę ,  p r z e z  co  z a p o ­
b i e g a  s ię  o s a d o w i n a  z .jb a c h ,  d z ia l  i o ż y w ia  
i ą c o  i p o le p s z a  s m a k  w  u s ta c h ,  o r a z  g u ­
b i  z a s a d n ic z o  w s z e lk i  n i e p r z y je m n y  o d ó r  
z  u s t ,  k tó r y  z p o w o d u  s z tu c z n y c h  lu b  
d z iu r a w y c h  z ę b ó w  lu b  z  r e s z t e k  p o tra w  
a lb o  z  p a le n ia  ty to n iu  p o w s ta je .  1 o n ie  
w a ż  t a  w o d a  d o  u s t  a n i  n a  z ę b y  a n i  n a  c z ę ­
śc i u s t  n ie  d z ia ł a  w  ż a d n y m  w z g lę d z ie  
s z k o d l iw ie  i n ie  g r y z ie  ic h ,  s ł u ż y  w ię c  j a k o  
n a j l e p s z y  ś r o d e k  d o  c z y s z c z e u ia  u s t  i u -  
t r z y m u je  w s z y s tk ie  c z ę śc i ty c h ż e  w z u p e ł -  
n e m  z d r o w iu  i św ie ż o ś c i  a ż  d o  p ó ż n ó j  
s t a r o ś c i .  —  Ś w ia d e c tw a  w y s o k o  s to ją c y c h  
z n a k o m ito ś c i  le k a r s k ic h  u z n a ły ^  j u ż ,  że 
w o d a  t a  d o  u s t  j e s t  z u p e łn ie  u ie s z k o d l i -  
w ą  i  z a s łu g u je  n a  o g ó ln e  p o le c e n ie :  to  te ż  
w ie lu  s ły n n y c h  l e k a r z y  o r d y n u je  j ą  w 1.- 
c z n y c h  w y p a d k a c h .  (206 3-;T

Plom ba zębowa, do plombowania samemu dziu­
rawych zębów, c e n a  2 z ł r .  1 0  c.

Pasta Anaterynowa do zębów, c e n a  1 „ 22  
Roślinny Proszek do zębów, „ — 63

Powyższy artykuł utrzymują:

Tylko r |3 złr. kosztnje \  losu
3  z ł r .  p o ł - l o s u ,  a  6  z ł r .  c a ł y  l o s

do  n a s tą p ić  m a jąceg o  c ią g n ie n ia  
d n i a  * 4 g o  1 S a g o  M a j a  r .  b .

n a jn o w s z ć j  p r z e z  w o ln e  m ia s to  F r a n k f u r t  
n . M. u r z ą d z o n ó j  i p o r ę c z o n ć j

w i e l k i e j

Loteryi pieniężnej,
w k tó ró j p a ś ć  m u szą  w p rz e c ią g u  6ciu  

m ies ięcy  1 4  S O O  w y g r a n y c h :
złr. 2 0 0 .0 0 0 ,  1 0 0  0 0 0 ,  5 0 .0 0 0 ,  3 0  000 ,
2 5 .0 0 0 ,  2 po 2 0 .0 0 0 ,  2 po 1 5 .0 0 0 ,
1 2 .0 0 0 ,  2 po 10 0 0 0 ,  6 . 0 0 0 ,  2 po
5 .0 0 0 ,  5  po 4  0 0 0 ,  5 po 3 .0 0 0 ,  14 po 

2 .0 0 0 ,  1 1 7  po 1 .0 0 0  itd.
O p ie ra ją c  się  n a  o gó lnć j p rz y c h y ln o śc i 

n a  z a u fa n iu ,  ja k ie m  się te  lo sow an ia  
w ta m te jsz y c h  s tro n a c h  p o sz c z y c ić  m ogą , 
o raz  n a  k o rz y s tn e  w y p a d k i, ja k ie  w ta m - 
tc jszć j o k o licy  z a  m o jem  p o śred n ic tw em  
z o s ta ły  u z y sk a n e , z a p ra s z a m  n in ie jszem  
zn o w u  do  u d z ia łu  w  ty c h  o b ie c u ją c y c h  i 
ta n ic h  c ią g n ie n ia c h ,  k tó ry c h  obfitość w y­
b ra n y c h  i z a rę c z e n ie  n a  k o rz y ś ć  in te re ­
sen tó w  u rz ę d o w e m i p la n a m i g ry  j a k  n a j­
d o b itn ie j je s t  u d o w o d n io n a . —  U p ra sz a m  
p rz e to  o ła sk a w e  a d re so w a n ie  p o l e c e ń  
z p rz e k o n a n ie m  s ta ra n n ć j i su m ien n ó j u- 
s lu g i i z zau fan iem  u sk u te c z n ia ć :

„An die concessionirłe Effectenhandlung

Jacob Strauss,
(648-2 6)T in  F ra n k f u r t  a. M .*

Kąpiele solne w Konigsdorf-Jastrzęb
w  P r u s k i m  S z l ą s k u ,

oddalone o 3/ 4 mili od slacyi kolei Pólnocnćj Piotrowioe, a o 2 mile od  prus­
kiej stacvi kołejnśj Rybnika, zaczyna ja się

d n i a  1 5  M a j a  r .  t> .  _ (M3' 2‘4)
Bliższych wi: (lotności udziela M U SJtC bC ya JG apictO lC tt*

Węgierskie kamienie młyńskie
kwarcowe,

do młynarstwa wysokiego czyli przedniego i angielsko-amerykańskiego —  wyrów- 
nywające zupełnie najlepszym kamieniom francuskim —  pochodzące z bogatych wy­
łomów kamiennych F abryki koszycko - hegya la jskió j kam ieni m łyńskich i w yro ­

bów m inera lnych  w  Szegi Long  poczta L i s z k a .
L .  C o r n id e s ,  Dyrektor. 

G ł ó w n a  A j e n c y a u  Józefa Adlera  w W iedniu, Landskrongasse N. 4, która 
chętnie udziela bliższych wiadomości. (474-4 iT

W  H A N D L U  

Antoniego Wojczyóskiego
w Krakowie:

Wzory Tapet berlińskich,
desenie francuskie,

rulon od 1 2 ' / 2 centa do złr. 4 y2 sre 
brem, franco Berlin,

KĄPIELE W EMS.
Otwarcie od dnia l g0 Maja rb.

Źródła w Ems należą do wód mineralnych silnych, aka licznqch , chlor z a ­
wierających, i w ęg lano-kw aśnych . Są bardzo szczególne, zawierają bowiem je ­
dnocześnie p ierw ia stk i akaliczne  organizm osłabiające, a oraz i bfitująw chlor, któ­
ry znowu organizm wzmacnia, oprócz tego zaś obfitość gazów czyni je bardzo 
łatwemi do strawienia.

Kuracya kąpielowa w Ems, dzięki wybornem u urządzeniu tych wód, może 
być z równym skutkiem w zimie i w lec.e używaną. Zdarzają się nawet czeste wypa­
dki słabości, w których kuracya podczas utiliarkowanej pory roku działa skuteczniej.

Dom kąpielowy i jego zamknięte kóifjtarze, obszerne chodniki do ,spacerów 
w których utrzymuje się zawsze jednakowa tem peratura ,  hotel, kąpiele, źródłu do 
picia, piękna galerya z lanego żelaza, przepyszne salony gm achu kąpielowego, wszyst­
ko jest połączone, by gościom kąpielowym sprawić wszelką możliwą wygodę 
przyjemność. —  Szybki i wygodny związek z wszclkiemi okolicami świata k"le 
ja państwa Nasauką.

■ Pranumerations ■ Anzeige.
Unum ganglich nothw endig ist fur Jederm ai.n , c e r  m it d e r je tz igen ibew eg ten  Zeit glei- 

chen Schritt h a 1 ten will, eine populare,; ze itg em asste  W eltgeschichte. Die b isherigen, m eist 
vortrefflichen W erke sind entw eder zu um fungreich und kostsp ie lig , oder sie sind zu ge 
lehrt. m ith in  fftr die grosse Y olksm asse n icht passend.

D ie h ier gebotene, fjneue und freisinnige B earbeitung der Geschicbte unserer E rde 
w ird diesem  langat gefuhlten Mangel abhelfen und die A nschaffung in de r A rt erleichtern 
dass man sich dies Werk,_ das 3 Bandę umfassen wird, iu  m onatlichen oder 14-tiigigen Hef- 
ten  zu dem billigsten Preise, von nur 25 kr. pr. L icferung aneignen kann.

ALLGEMEINE WELTGESCHICHTE
d a *  V « l k . ^ |

M i t  1 , 0 0 0  1 ‘i - a c h t  -  I t l u r t r a t i o n e n ,  n a c h  h e s t e u  H u e  U  e n  h e a r h e i t e t  
v o n  JO. w.

E r s t e s  b i s  z w o l f t e s  H e f t  k  2 5  kr .

Ł .  v .  A l v e n a l e b e n ,  dessen Leben ein halbes Sakulum  der L ite ra tu r angehórt, hat 
sechsjahrigen Bienenfleiss diesem  W erk e  geopfert.

D ie p rachtvolle  A u ssta ttung  ( jed e s  H ett m it 10 de r feinsten Illn s tra tio n en ), welche 
noch keine de r b ish e rig en  W eltgeschichten aufweisen kann, muss noch erw ahnt w erden.

In einigen T agen crscheint das zwblfte Heft und ist die V ollendung vor A b lau f von 
3 Jah ren  r ich e r in A ussicht. _______

ALB. A. WENEDIKT in Wien.V e r l a g ;  v o n
“Z u  h a b e n  bel V. B a u m f i u r e l t e n iu

in
K r a k a u , (202- 6 )T

(55T-3 6 -T )

oraz

Asfalt-Papier najlepszy
środek przeciwko wilgotnym ścianom 

(5 2 8 -4 -8 JT

w  K r a k o w i e  : j*. Górecki, p. J . John, 
p. L. Feintuch, p. J . B a r tl, p. Siedle­
cki apt., p. E rnest Stoakm ar ap t., p. 
D r Saw iczew ski apt. i p. D r Karzy- 
cki apt.

w e  L w o w i e : apteka (lawnićj M ilin ga , 
teraz Dra chem ii p. Tytusa Z a rzy ­
ckiego, p Mikolascha apt., p. A. Ber- 
linera  apt., p. Ehrenbergera  apt., p. 
Gebhnrdta i  K leina  w d o w y , p. Bonif. 
S tille ra , p. Zygm unta Ruckera.

Także utrzymują takową na Składzie :

W  Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Knau, — 
w Bielsku p. Stańko apt. — w Bóbrce p. J . Zar 
nitz apt. — w Bochni p. Niedzielski, — w Bro­
dach p. Gomuliński apt. — w Brzeżanach p. 
Zminkowski aptek, i p. B. Fadenhecht -  w Bn- 
czaczu p. J . Czerkawskii p. M. Lipschiitz — w 
Czerniowcach p. Różański p. Schally, p. Schnirch 
i p. Jan  Rintzner — w Dolinie p. A. Schulz ka- 
syer m. — w Dobromiln p. A. Grotowski apt. — 
w Drohobyczy p. Kleczkowski — w Dydowie p. 
M. Koniecki — w Grzybowie p. Muszyński — 
w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. - -  w Jaro ­
sławiu p. Bogusz apt. — w Kołomyi p. Różań 
ski, p. K. Laden, p. Schaje Hermann i p. Sido- 
rowicz apt. — w Krynicy p. M. Nitribitt apt. — 
w  Lutowiskach p. M. Konicki — w Monasterzy- 
skach p. Lipschiitz — w Nowym Targu p. Laur
— w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa
— w Przem yślu p. G aideczka i Syn, p. M achul­
ski i p- M. Baumann — W Kiąnpolung p. Ber- 
Som m er — w Przew orsku p. Św italski apt. — 
w  K adowcach p. K. Teichm ann — w Rozwado­
wie p. M arecki — w Rzeszowie p. J . Scheiter i 
g yn  w Sam borze p. Kriegseisen aptek., p. Rie 
del ap t., p. A Rosenheim  — w Sanoku p. J  Jr. 
klicz — w Stanisław ow ie p. Beill ap t , i p. B. 
Czuczaw a — w S try ju  p. J .  A. Batach ap t. — 
w Serecie p. I. Som m er — w Suęzawie p. Ł. T o - 
tezat a p t  — w Tarnow ie p. J .  Ja h n  i p. Mili- 
kow ski księgarz  — w T arnopolu  p. L atinek  i p. 
M orawetz — w  T urce p  A. C zern iad ik i w 
W adow icach p. Fo ldn  i p. A. R onge — w Za­
leszczykach p. K odrębsk i — w Złoczowie p. W olt 
K orkes, p. A. G ottw ald i p K rzyżanow ski apt.
— w Czerniowcach p. A lt syn apt. — w Bucza- 
czu p. Kodrębski i Kerzel — w Stryju p. Korn- 
berger apt. — w Stanisławowie p. Switalski — 
w Żółkwi p. Krzyżanowski aptekarz.

Środek odrazu uśmierzający Migrenę, ból 
głowy gwałtowny i Newralgiją, zwany

G U A R A N A
I w  CW MATOT trC'.‘» m « M r « P * K ń U

N a j l e p s z e  i n a j s z l a c h e t n i e j s z e

Tureckie DELIKATESY.
Handel tureckich Delikatesów podpisanego Pra 
terstrasse Nr. 15 w WIEDNIU, którego Filia pod­
czas Jarm arku w KRAKOWIE, w Rynku Głó­
wnym naprzeciw Hotelu Drezdeńskiege się znaj­
duje podajo wszystkim umieje'nym smakoszom 
sposobność zaopatrzenia się w najszlachetniejsze 

owoce Wschodu jako  to: 
w  D u l c z c c y .  S o r b e t y , '  P i l l t ć e s  

( G a l a r e t y )  i  R e l i a t l i k u m  
( c l i l e b  s u ł t a ń s k i )  i t .  p .  

^C ierpiącym  na słabości piersiowe podaje sieo - 
bokgprzyjemności prawdziwej zarazem i środek 
ulżeń a, ponieważ te utwory, sporządzone z naj­
szlachetniejszych soków przepysznych owoców;kra- 
jowych i zagranicznych, wywierają wpływ roz­
twarzający, łagodzący i orzeźwiający i wspierają 
wszelkie z powodu tych cierpień rozpoczęte ra­
dykalne kuraeye, jak  to już licznemi przykładami 
świetnie stwierdzonem zostało.

Podpisany upr»sza o łaskawe uczęszczanie w ce 
Iu przekonania się o powyższych ‘twierdzeniach.

S .  W j e i t k a t n .  z M ołdawii.

Dlapp. Właścicieli i Budowniczych 
m łyiiw !

W praktyce ogólnie za najlepsze uznane

francuskie
Kamienie młyńskie,
i te, j a k  n a j l e p s z e j  jakości, poleca we 
wszelkich rozmiarach pierwsza od wi

;ći w u

Iniż 3 0  lat jak  ta jzasiężytnićj istniejąca F a - S c N k  
, . bryka; poleca też

jedwabną gazę młyńską 
( n a  p y t l e ) ,

rzeczywistą we wszystkich numerach, 3 8 ” i 32"  szerokości,  najświeższego wyrobu  
fplSSP'a p o  c e n a c h  b a r d x i c j  z n l ż o n y c l i , ”̂ !

prawdziwe angielskie Oskardy (Piki) z lanej stali.
I l a r o l  G o l td a m m e r  w  B e r l i n i e ,

Neue Kónigsstras e Nr. 16 i! 81,
fab rykan t francuzkich kam ieni m łyńskich i jedw abnćj gazy m łynarskiój, jak o  też w łaściciel paro

w ej fabryki gipsu.
JB SF*Ł askaw e zamówienia przyjmuje z największą gotowością

pan HUGON A R TL w Krakowie,
u i i c a i M i k o ł a j s k a ,

W lymże Handlu dostać można f |JB JF "p n rę  s e t  k ó p  11*1 j p i ę k n i e j s z o J
r o z s a d y  C I I J Y 1 I E Ł U .  c2&o-4-)t

i

Dzierżawa.
szaru jest każdego czasu za kaucyą do w y- 
dzierżawienia, z propinacyą lub bez tejże; 
bliższej wiadomości udzieli:

jfi. Lętowski
Gorajowice poczta Jasło. (596.2-9)

N iem ieckie, francuskie : a n g i e l s k i e

GUWERNANTKI,

■ J!
prasza się Panów obywateli, k tó ­
rzy mają dobra swe do sprze­

dania, by raczyli nadesłać l is tow no do- 
kłudną specyfikacyę tychże do Domu Ko­
misowego K r a k o w s k i e g o  E n tilO  
A r t lu  (dawniej W. Wielogłowskiego 

Spółki). (660-2-3)T

oraz

francuskie Bony
i francuskie dzieci,

itak chłopców jak i dziewczęta, mówiące j 
u a j p ł y n n i  ej  po  f r a n c u s k u ,  « nic ni, 
umiejące po n i e m i e c k u ,  które szczegółów  
eą odpowiednie jako towarzysze zabawy dla 
dz.ieci w domach znakomitszych, niemmej d. 
łatwego nauczenia się języka ftanensk ego, 
stręczy jak najspieszniej przez W. r. k. ISa- 
mtestnictwo koncesyonowany Instytut 
(519-3-18)1' E m i l i i  M l e i s n e t

w W iedniu, Praterastrasee 41. 
gj^f-Franctisk e B ny i dzieci przjbywajij 

ćo tydzień wprost zFrancyi i francuskie, Szwaj 
earyi by być umieszczonemi przez

Emilię Meisner
W i e d n i u ,  F r a  t e r s t r a s s e  41.

M B f-W yżej wym ienione D elikatessy oraz wielki 
sk ład  praw dziw ych I 4 o n s t i i n 4 y i i « p o l i ( a i i -  
s ik i r l i  F a j e k  i cybuchów  tureckich sp .zed a ją  
s ’e częściowo i hurtem  po n a j  t a ń s z y c h  cenach; 
przy zakupnach zaś w iększych p a rty j .d stęp u je  
sie stósow ny rabat. ‘ • (5 8 1 -2 -T )

D o o l n n e ó  w Krakowie przy ul. Ł ob- 
i l C d l l l O S L ,  zowskiej pod L . 96-97 D z. 
IV  ('22 G. VII) położona, dawniej do ś. p. 
Konstantego M acewicza  należąca, zajm ują­
ca przestrzeń 7 morg: 800 sążni, sk łada­
jąca s ię  z pałacu jedno piętrowego, czte­
rech oficyn, z budynków gospodarskich i 
ogrodu ze stawami, jest z wolnej ręki do 
sprzedania.

W arunków sprzedaży udziela Dr Bie- 
siadecki Adwokat w Krakowie. (689 2-3-/I’

D w o r e k ,
składający się z 25 morgów  
gruntu w dobrej glebie, pół 

mili od Krakowa, jest do Bprzedania w raz 
z inwentarzem łub bez (4SO -6-T )

W iadom ość w Administracyi „Czasu"

I  p « n i r 7 V  y Prze*L C o l l i t / i j ;  czas w znacznych (ibdrach 
tak w zarządzie leśnym  ja k i gospodarczym  
poszukuje um ieszczenia. (606-3-T,

Ł askaw e zgłoszenia uprasza adresować 
pod cyfrą L  S . poste restante Brzostek.

Główny Skład
nowickiego Młyna parowego

znajduje się u pana

Piotra Schiisslera w Krakowie,
w Sukiennicach, w sklep:e pod N. 22.

Do zamówień na próbę zaprasza najuprzejmiój (587- 3 )1
Z a r z ą d  M ł y n a  p a r o w e g o .  

t E .  N e t v e k l o t v s l c y .

25,000 złr. główna wygrana
przez Rząd urządzonćj i gwarantowanej ;wielkiój p o ż y c z l t l  k o l e i  ż e l a z n e j .  

N a j h l l i s s e  c i ą g n i e n i e  t l n i a  1 5  M a j a  r .  f t .
O gólny kapitał wylosow ać się mająbych, który przy tćm przedsiębiorstw ie w y­

grany być musi, wynosi 4  m iliony 680,544 złr. w srebrze, podzielony na następu­
jące g łów ne w ygrane:
3  p o  z ł r .  2 5 . 0 0 0  — G p o  z ł r .  2 0 . 0 0 0 ,  —  4  p o  z ł r .  1 8 . 0 0 0 *
8  p o  z ł r .  1G .O O O , z ł r .  1 5 . 0 0 0 ,  — S p o  z ł r .  1 4 . 0 0 0 ,  —  8  p o  z ł r .
1 2 . 0 0 0 .  —  * 3  p o  z ł r .  1 0 . 0 0 0  -r- 8  p o  z ł r .  8 . 0 0 0 ,  —  8  p o  z ł r .
7 . 0 0 0 ,  —  8  p o  z ł r .  6 . 0 0 0 ,  l t d .  I t d .  i t d .

14 uzdy l o s  iii lisi w  p rzcriaąu  cląznieii w yąrane zyikaf.
C ały jeden los kosztuje na pow yższe ciągnienie 2 złr. w banknotach;
S ześć  losów całych dto dto 10 dto . dto
Ł askaw e polecenia w ykonyw ujc natychm iast za otrzym aniem  gotów ki i prze­

syła wygrane jako też wykaży ciągnienia bezpłatnie
„ C a r l  I I e n . f l e r ,

StuatsefTecten-llaiiillang in Frankfurt a. Jl.«(647-3 6)T

Sposób Ićczenia stanowczy cho­
rób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów ran syfi lityczny cli,
P a r y z k i e g o  Dra pHna C h a h t e .

Skuteczność syropu ro 
ślinnego, bezmerkuryal 
nego przeciw  lis za j wt. 

uwiądom nieznośnym, sy  
filitycznym  ran om , zanieczyszczeniu krwi 
tak stanowczą się pokazała, że ją dzisia.i 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystt" I 
stron świata jak najzaszczytniej popiera, wiei 
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką 
pieli mineralnych rówmeż Dra Chable.

Przyjemny w smaku i 
w swem działaniu łagodni 
S yrop  Cytrynianu ie la  
za  D ra  Chable, gdy d 

dziś w użyciu będące, a trudne do zażyci-1 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i  ko 
pa jw y z  rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swej 
strony znowu, ju i  we w strzykiw aniach , ju i  
wewnętrznie u żyty , pokonywa z pewność 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakietni są 
rzeżączki, u p law y, osłabienie kanału , otoki 
pęchei za.

Z powyżej wymienionymi specyficznymi srtr 
dkami łączą się jeszcze: m aść przeciw -liszu  
jow a, preparacya  do kąpiel mineralnych  
maść przeciw-hem oroidalna, p ig u łk i wyczy, 
niające ze k rw i zarazę .

Sprzedąją się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
jjp. Chrośćckiego w W i l n i e ;  Bfunnna Mi- 
ezyńskiego w K r a k o w i e  i Pittr Mmlasib 
we1 L w o w i e .  (i9-24)T

p l u s  O E  

C O P A H U

B r a  T i i s k e ' g o

Eliksir hemoroidalny.
Ten w  swoich skutkach nieosza- 

co^any środek, Wywiera najpom yśl­
niejszy wpływ na wszelkie cierpienia 
hemi r jidalne, zafiegmien’a i chronicz- < 
nc katary iołi*,dkowe, na brak ape­
tytu i niem oc trawienia, na obstruk- 
i ye powstające z powodu obrzmiewa- 
nia wątroby i śledziony, na żółtaczkę 
i t d. Flakon wraz z opisem użycia 
kosztuje 1 złr. 70 cent.

Główny skład do rozsyłek znajdu­
je się u pana J . E , Pechera, apteka­
rza w T e m e s z w a r z e .

W e  L w o w i e  u p .  7.. Rucktra, 
w P r a d z e  u pp. B Fragner i J. 
F i i r s t ,  w W i e d n i u  u p .  J. W ebsa, 
aptekarza 

Również do nabycia w Z a g r z e b i u  u p .  
S M ittelbacha; w B r i i x  u p. F. D itricba 
apt.; w O s i e k u  (E sse g ) u p. M' Karojlo 
wicza; w K r a k o w i e  u p. A leksandrow i­
cza apt.; w K r e i n s i e r  u p. A. Sehipka; 
w S a d z i e  (Saaz) u p. K aisera; w B u­
c z ą  w ie  u p. E . P o te ru ta ; w S t a n i s ł a ­
w o w i e  u p. F. S techera; w S t e r n b e r g  
urn Morawie) u  p. F. Flolly; w W a r a ż  
d y n i e  u p K I.ellis; w C z e r n i o w c a c h
u p. J. Schnirchn. (481- 6)T

Dr. Wincenty Strasky
pr. fesor dentystyUi i akustyki 

czyli

o t y a t r y k i  * )
przy W szechnicy we Lwowie,

uw iadam ia niniejszem , iż sztuczne w yroby zębów 
i całkow itych szczęk ze złota lub też z k auczu­
ku (v u lk an it) , do dziś dn ia  doszły ju ż  do tak 
wysokiej doskonołości co do  ich użyteczności, 
mocy i trw ałej piękności, iż takow e w yroby zu­
pełnie  pod zaręczeniem  kilteoletniem wszelkim 

wym aganiom  odpow iadają.

Pomimo tych tu pom iecionych zupełnie zado- 
w alniujących korzyści, je s t  naw et icena tycli- 
że znacznie tańszą niż pierwej, a ze 
względu, aby naw et m niej zam ożnym  to wielkie 
dobrodziejstw o przystępnem  uczynić, ugoda zro- 
b ionąby  być m ogła wyjątkowo, także n« 
wypłatę ratami,

Do uspokojen ia  tak  często w ydarzających się 
bólów zębów, są pewne i cierpienia u -  
■ mierzające środki; po uspokojeniu zaś 
bólu ząb  zepsuły  może być złotem  lub innym 
trwałym  plombem za mierna cene plom­
bo wauyiu.

M ieszkanie p rzy  placu Św. D ucha nap rzec ie  
kościoła Jezu ick iego . (514-5-15)T

*) Słabości dotyczącej się uszu.

(Pora kąpielową). CSłówna przesyłka (Pora kąpielowa)*

naturalnych wód mineralnych i produktów źródlanych.
Niniejszem mamy zaszczyt oznajmić, że nasz Skład znajduje się w  W iedniu, 

S ta d t, M axim ilianstrasse N r. 5 , w którym wszelkie otrzymane polecenia uskuteczniamy 
jak najsp:esznićj i najtanićj.

D yrekcya  przem ysłow a i  konitrcyalna k ięcia Lobkowicza w B u im e  —  Anon  
et M attoni, D yrekcya  przesyłek  wód w Karolowych warach (K arlsbadzie)  —  D yrek ­
cya przesyłek  wód w  Chebie (Eger-Franzensbadzie)  —  Z arząd  źródeł barona Jana  
Neuberga w GussMlbl —  Inspekcya źródeł w M arienbadzie — Z arząd  gm inny wód

górskich P iln a w s k ic h .
G ł ó w n y  S K ł - a <1 w  Wiedniu u tr z y m u je  K n o l l  A* M a t t o n i ,

Stadt, Max milianstrasse 5. (538-3)T

K urs pa p ieró w  i p ien iędzy .

to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy- 
s roślinne, pochodzi z Brazylii; stara-i 
jp. Grim oult et Cie. do Francyi spro- 
ne. Sprzedaje się w pudełkach po 12  
ików wraz z przepisem zażycia onych- 
języku polskim.

(ać można W Krakowie w aptekąch 
runona M iczyńskiego  i Redyka-, we 
e W aptekach pp. Zygm unta Rukera, 

t P io tr a  M ikolascha; w Brodach 
ce p .F ranzosa, w Warszawie w skła- 
ateryałów aptecznych pana G alie -go ;  
laniu w aptece p. Elsnera. (9-3i)T

„C Z A SU "

K r a k ó w 30 kwiet.
Sreb. po i s t za  lOOzł.

— now e obr. .  
L isty  zast. poi. bez k. 
B anano ty  poi. łOO złr. 
Ruble ros. za lOO rflr- 
T alary  prs. za 150 złr. 
B anku, p ru s  100 tal. 
Srebro now e a u s t r . . 
D ukat w a ż n y .. • • 
Napoleon d ’or . - _• 
Półim peryały  rosyjs. 
L isty  galic. now e z k.

— — sta re  „
Oblig. indem . » 
A k .k .g . bez k. i dyw

W i e d e ń  28 k w .( t)
5« M etaliki................
5J Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

— — kred.
Losy 5J z r . 1860 .
^ O r o .................
Londyn 10 funt. szter. 
Dukat pojedynczy

żądają płacą

116 113
128 125
84 82

513 502
133 \ 129;
95 J 94 J

159 156
1(5 J 104}
5 8 4 98
8 60 8 45
8 85 8 70

63 — liO —

65 - 63 -
64 — 63 —

140 134

złr. cent.

60 15

128 50
73 40

104 90

Wle«leń28 kwiet.

5jj M etaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— M etaliki na m. k.
— Obi. ind. niż Aus
— — czeskie
— — węgiers.
— — ch o r.i b.
— — galicyjs.
— — buków.
— . — siedm gr. 

L is ty  z a s ta w n e :
5J Banku nar. losow. 
4 j  Galicyjskie. . .
5 U Węgierek, los. 
5! Boden Cr. austr. Pi'o żyezki lo tery jn e;  
L osy poż. z r. 1839
— — — , 1854
— — — ■ 1860
— — — 1864
— Como-Rento.
— K redytow e
— try es t na 4'/,•/„ 

źegl. par. na D. 
'Is .  E sterhazy
siecią Salrn.
— Palfy .

ż ąd a ją płacą

52 35 52 —
59 90 59 70
56 25 56 —
79 _ — —
84 83 rrr
61 20 60 60
63 __ 61
60 _ 58 —
59 u - 57 —
56 — 54 25

79 50 79 30
59 — — —
72 il 71 —
89 5 J 88 50

129 _ 128 _
71 __ 70 —
72 80 73 60
62 60 62 40
16 15 50
99 _ 98 —

108 — —
76 — — —

40
21 _ _

L osy ks. K lary  . . .
— hr. St. Genois .
— m iasta B udy . .
— ks. W indischgr.
— hr. W a łd s te in .
— hr. K eglevich .
— Rudolfa. . . . 

A kcye  bank . i  p r ze m .  
B anku naród, austr. . 
Z akładu kredytow ego 
Żeglugi par. na  D unaju 
Kol ei półn. Ferdynan.

— rządowćj t r . - a .
— zachodmćj c. E l.
— Pardubickićj .
— południowój .
— Galicyjskiój . . 

Czerniow. z wpł. 65 j
K u r s a  za g ra n iczn e;

(8 miesięczne) 
A m ster. 1 0 0 złh .i o f i j  
A ugsg. 100 zł. n r S>6 
B erlin 100 tal . a  7 
Frankf. n .M .1 0 0 (o 5

as&nn&fl:
Paiyż 100 frank. 3 5

tądttją

17 50

i»70 
126 10 
4 3 1 —

1350 
46 80

Sio: —

1154 -  
137 50 

58 —

*89 50
I '
89 50 
79 -  
l i  6 25 

43 25

pI»os

10 50

668  -  

125 90 
420 -  

1345 
146 60 
105 50 
89 — 

153 — 
137 — 

56 —

89 —

89 25 
78 W  

105 75 
42 15

Waluty-

Cesars. korony . . • 
•— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny................
F r y d e r y k i ...................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . .

— kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas..

L w ó w  27 kw ietn.

D u k a t ...........................
Półim peryał rosy jsk i 
R ubel srebr. rosyjsk. 
T alar p r u s k i . . . • 
L isty  gal. b. kup. w. a.

— . _) — “>• k- 
Obligi indem. b. kup.

lAkc. kol. gul. b. kup.

Cscionkami Drukami W. Kirchmayera.

łądąją pite*

5  11 5 10
5 11 5  10
5 9 5 7
8 56 8 54

/ j _ 14 70
8  80 8  85
8 70 8  65

10 75 10 65
8 80 8 75

105 50 105 —
105 50 105 —
1 58} l  5 7 ,
1 57.} 1 56}

5  5 4 98
8 72 8  60
1 66 1 61
1 58 1 56

60 50 59 75
63 50 62 73
61 — 60 17 (
141 33 138 33

W a r s * .  38 kw ietn ia
Półim peryały  rub,i 
Obligi skarbow e „
L is ty  zast I I I  okr. * 

kupon  * 
L isty  likw idacyjne .

J kupon „ 
A kcye kolei żel.

warsz.-W iedeń. ,
A kcye kolei żel.

w arsz .-bydgos. B 
5 ” Pożyczka loteryjna

W r o d .  28 kwietnia. 
B anknoty  a u s try a c .. 
Polskie b ilety bank.

n L js ty  zaslaw. 
Poznań, List. zast 4*/

-  ~  31°/!

P a r y ż  28 kw ietnia. 
R enta  3*/,

l . o m ł y n  28 kw ietn. 
K o n s o le .......................

żąda ją płacą

84 — 6 65

83 17 83 _

65 67
1 40

-- — 1 84J

74 - 73 —

65 75 _

110 — 109 50

955
74}
61

95J
74f

-

67 15

661

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych

Odchodzą:
z K ra k o w a  do W ied n ia  7.10 ra n o ; 8.30 po południu  —

W a rsza w y  i W ro cła w ia  8 rano — do LwoU>° 
10.30 ra n o ; 8.80 w ieczór — do W ie lic zk i  11 rai"' 

z W ie d n ia  do K ra k o w a  7.15 r a n o ; 8.30 wieczór, 
z O stra w y  do K r a k o w a  11 rano,
z Q r a n ic y  do S zcza ko w o  6.30 rano ; 11.27 p rzed  po*11' 

dniem ; 2-16 po południu, 
z S zc za k o w y  do K ra k o w a  *.51 po południu: 
ze L w o w a  do K ra k o w a  6.10 rano; 6. *0 w ieczór, 
z P rze m y ś la  do K ra k o w a  9 rano. 
z W ieliczk i  do K ra k o w a  5-40 wieczór, 
z M y sło w ic  do K ra k o w a  1 po  po łudn iu ;

Przychodzą: 
do K ra k o w a  z  W ie d n ia  9.45 ra n o ; 7.45 w ieczór — z tp r f  

c ta w ia  • W a rsza w y  o godzinie 9.45 ra n o ; — * “  , 
s ło w ie  i S zc za k o w j  5. 21 w ieczór;— ze L w o w a  
po połuduin; 6.11 rano — z W ieliczk i  ( .1 6  wiec* 

do P rze m y śla  z K ra k o w a  4.43 po południu; 
do L w o w a  i  K ra k o w a  8 29 ra n o ; 8.36 wieczór, 
do W ied n ia  z K ra k o w a  5.17 ian o ; 7 37 wieazór; 
do M ysło w ic  z K ra k o w a  t* . 10 w południe; 
do S zc za k o w y  z K ra k o w a  11.4* rano.

»+«Wi t w •

Rzqdzca D rukarni Sewłryn Dobrzański.


